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( r^ iestesmy Naynilii Bracia 
nasi! obarczeni ód roku cię- 


żarem uciążliwości, dopoki te były 


pisze osóbiste, postanowiliśmy hay- 
ściśleysze w nich zachować milcze- 
nie. Krzywdy iobelgi od was nani 
czynione ponosząc, cierpieliśniy bez 
narzekania, Oddalenie nawet nasże; 
do którego nas przymusilis cie, aby- 
śmy zabeśpieczyli siebie i ochronili 
Was od tziicaniź nowych na nas pd- 
cisków, labo nam nader bolesne było; 
nie mogło das iednak przy wieść do 
strofowania was o nie. Upokorzeni 
pod Ręką Boską, która nas chloszcze 
zą nasze wykroczernid, Cześć miu win: 
ną oddawaliśmy, i błagalismy Oyca 
A2 mie 


0.4 

miłosierdzia, aby te ciosy nas tylko 
samych raziły, á Lud był ochronio- 
ny ,któren opiece naszey powierzył; 
- gdyż piefprawiedliwości wasze prze- 
ciwko nam popełnione, nie tylko w 
ñas bynaymniey nie zmnieysza, ale 
raczey, ieśli można? powiększą usil- 
ność, miłość gorliwą i nayczulsze 
nad wami politowanie nasze. 

Kiedyśmy się iaki raz odezwali do 
was z naszego wygnania, wszakże głos 
ow nie był głosem narzekaigcym, 
oddacie nam przynaymniey w tym 
sprawiedliwość ; lecz zatrudnieni ie- 
dynie waszemi potrzebami ducho- 
wnemi, zasilaliśmy was nauką słowa 
Bożego, zachęcaliśmy do pakoiu, i 
zagrzewalismy was do udania się na 
pokutę, końcem przebłagania obra- 
żonego Boga,i zniewolenia Jego mi- 


losier- 
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losierdzia , gdyż zdawał sie on wszy“ 
stkim nam odgrażać. Ten Bóg do- 
broci i fprawiedliwości nie był tchnię- 
ty błaganiem i wzdychaniem naszym. 
Tysigc razy większe nieszczęśliwo- 


ści nad wami wiszące, które pragne- 
lismy odwrócić; zdaią się wam ie- 
szcze grozić, 1 przymuszaig urzedo- 
wanie nasze do uwiadomienia was o 
nich, i uzbroienia was przeciwko na- 
piętym na was zasadzkom, których 
możebyście nie dostrzegli, ażby- 
Scie w nie wpadli. (*) Te niaszczę- 
śliwości, o których wam mowić chce- 
my N.B.N! te nieszczęśliwości, 
których sam widok wskroś .nas prze- 
raża, lecz odwagi nie odeymuie, ani 
gorliwość naszą osłabia; te mówię 
nieszczęśliwości mogą W8S przywieść 
do 


A m Z, 


C) Już się to zyiściło, 
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do utraty Wiary, a utrata Wiary., 
iest to naysrozsza kara, którg Bóg 


grozi Ludowi* w Pismie Swiętym, 
Ludowi długo głuchemu na głos Je- 
go, i fpokoynemu w swym zatwar- 
dzeniu; który przynagla na koniec 
Jego Boską cierpliwość do tego uka- 
rania.  Spieszmy2 się więc do od- 
dalenia go od nas, iest ieszcze CZas 
do tego. Zbrodnie nasze uzbroity 
Boską Sprawiedliwość, ale Bóg nasz, 
iest Bóg Dobroci i miłosierdzia , łzy 
pasze i żał mógą Go ubłagać, Przy- 
kład Niniwitów powinien was ośmie- 
lié i wzniecić w was zaufanie , ale 
tak iak Oni, idźcie za radą waszych 
Proróków, okryicie się popiołem i 
prochem. Spełnienie groźby prze- 
ciwko Niniwitom miało swego czasu 
wyznaczenie, dla was może nie zo. 


staie 


| X7 X 
staie tylko moment do żalu i do 
uniknienia waszey zguby. (*) 


Filozofia znchwała, którey ce] 
zdaie się bydź mie inny, lak Slepey 
rozkoszy panowania nad tym wszy- 
stkim co zniszczyć postanowiła, a na 
ruinach założyć Królestwo namiętno- 
$61; mie może wszędzie nic innego 
skazować , iak same przepaści; nie 
inny iey iest zamysł, iak zawoio- 
wać Swiat i iuż nawet podchlebia 
ona. sobie pociągnąć go cały do 
Oceanu ciemności. Boże moy ! o Ty 
Boże! którys obiecał Kościołowi 
twemu nieskażytelność 1 -trwałość 
wieczną; 'Ey wstrzymasz Zapewne 
groźliwe tey Filozofii powodzenia a 
my bylibysmy wystepnem, gdyby- 

&my 


— 
— 


05 Ta rada nie była przyięta, ale fkutek 
kary przepowiedzianey naliąpił. 


X $ X 
śmy o tym powątpiwali, Ale że krai- 
nie.2adney nie obiecałeś- uwiecznie- 
nia w niey Wiary twoiey; ach! iak- 
że się nie mamy trwożyć o naszęnie- 
szczęśliwą Qyczyznę, dosyć w tym 
zaślepioną, Że się chlubi, iż tey Fi- 
lozofii dała początek, albo przynay- 


mniey schronienie! 


Spoyzrzyicie N. B. N ! nato, co 
was otacza , zważcie fpokoynym u- 
myslem, ieśli to bydź może, bącząe 
oraz i nate dolegliwości, które was 
trapig, i na te któremi iestęście za- 
grożeni,  Przytlumcie głos waszych 
namiętności, a łatwo poznacie podnię- 
tę do zguby, którą rozrzażyli w was ci 
nowi Filozofowie ogłaszaiąc bezbożną 
naukę, zawistną Bogu i lndziom. Nie 
przestając bowiem na zniszczeniu pra- 
wideł Religii, przedsięwzieli znieść ite, 

które 
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ktore stanowią Społeczność, lubo one 
całą swęzasadę maią na pierwszych. 
Podchlebili nieumiarkowanemu wasze- 
mu zamiłowaniu się w niepodległości, 
wolności i równości, które Bóg do 
serc waszych dopuścił, podobno nau- 
karanie w was grzechu pierwszych 
Rodziców naszych. Ale aż nad to nie- 
szczęśliwie doświadczamy, że ta nie- 
podległość nic innego nie iest, iak 
powszechne zamieszanie; ta wolność, 
iest sama rozwiozłość i sroga niewola, 


a ta równość: szaleństwo 1 chimera. 


Gdy Bóg przeznaczył Człowieka, 


aby żył w Społeczeństwie, musiał 
włożyć na niego obowiązek, aby był 
iakieykolwiek władzy podległym , któ- 
raby miała moc ukarać w nim osobi- 
ste występki, a przez to utrzymy- 
wała befpieczeństwo. każdego y ca- 
łość 
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tość Dobra powszechnego. Władza, 
iakakolwięk ona iest; pochodzi od 
Boga: Omnes Potestates que sunt, 
à Deo orQinate& sunt. Wszystkie 
Władze, które są, mowi Apostol; od 
Boga są postanowione. Wszystkie wy: 
biegi i rozumowania ludzkie nie prze- 
mogą nigdy nad temi , Wyrokami 
przedwieczney Mądrości. Nie można 
zaprzeczyć , posłuszeństwa  żadney 
Rządowey władzy bez zamięszania ca- 
ley Społeczności, bez , wzruszenia 
wszystkich iey fundamentów , ani 
mozna powstaé przeciwko niey bez 
podniesienia rokoszy przeciwko Bo: 
gu, bo władza iest Jego dzielem, 


'Niestetyż ! moi Bracia ! oto nje- 
szczęśliwe doświadczenie,któręgo da. . 
znaiecie, w tey niepodległości, którey 


was nanczono,i w tem Panowaniu,które. 
wam 
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wam przywlaszczono, 1 podchlebio- 
no wam nim; powinnoby was kia: 
cić tak: abyście błąd swóy pozną- 
wszy uciekli się do litości cnotliwego 
i dobroczynnego Monarchy, który 
nami rządzi, i uprosili go, aby się 
powrócił do władzy, z którey go 
ogołacąć nie mieliście prawa, (*) Jest 
On dobry, wy o tym wiecie, prze- 
baczy wam i będzie wami po Oy- 
cowsku rządził. Przodkowie Jego 
rządzili wami od ośmiu wieków, Cna- 
ty Ich nie przestały nigdy uszczęśli- 
wiać Oyców naszych, i bydź im po- 
wodem do błogosławienia ich Tronu, 
którego wielkość i sławą rozeszły 
się na brzegi Swiata. 


* 
Wolność jest zapewne wielkie 
Dö- - 
C) A tym mniey Życie mu okrutnym fpo- 
bem odebrać, podes: 


(12 X( 
Dobro, które człowiek rodzgc się 
przyniosł z sobą. Ale aby to było 
prawdziwe dobro, powinna ta wol- 
ność bydź ograniczona i nie bydź 
podobna do rozwiozłości, tey zaś 
wolności, którą wam teraz ogłaszają, 
skutki sg arcy okropne. 


Co to za Wolność! N. B. N! 
która na nic nie ma względu, ża- 
dnego nie zna: Prawa, własności za- 
garnia, wydzierá, niszczy i wszystko 


w popioły obraca, przesladuie, więzi, 


zabiia nawet z przemysłem okrucień- 


stwa nieznanego dotąd u naydzik- 
szych narodów. Obywatele cnotliwi, 
którzy chcą zalożyć tamę tey zaia- 
dliwości, i nawet ci, którzy tylko 


ubolewaią nad tak ciężką niedola, 


są w podeyzrzeniu, Zato, Ze nie wy- 
chwalaią, że nie uwielbiaig tych wy- 
stęp- 
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stępków, tych dzikich omamień, zwie- 


dzionego i wyuzdanego Pofpolstwa. 
Nie mogliście słyszeć bez przeraże- 
nia was, (chyba że przywykłość za. 
patrywania się na wylew krwi ludz- 


kiey nie czułemi was uczyniła, ) o- 
kropnych Scen wyrządzonych po 
wielu Miastach Królestwa, a.nie da- 
wno w bliskim wam mieście, tame- 
czni mieszkańcy pozabiiali się, krew 
ich po ulicach płynęła. (*) Francuzi ! 
Narodzie wfpanialy i ludzki ! te zbro- 
dnie nie sg W sercu twoim, zwie- 
dziony iesteś y służysz za narzędzie 
tym Apostołom, których obmierzłą 
naukę tu ci na widok wystawiamy. 
(**) Prze- 
———— —— 


(4) w Marsylii. : 

(«x) To się działo w drugim roku Rewo- 
lucyi, wi domo co potym Haftąpiło. Ale 
miłośnicy takowych czynów mówia; Že 
gdy przychodzi dobiiać się à Wolność za- 

mic- 


| Przecie2, miło nam iestieszcze 
tak rozumieć, że wkrótce oczy wd- 
sze otworzą się, że postrzegą pra: 
wdziwe Światło; wstydzić się pe: 
wnie bedziecié waszego obłąkania, 
narzekać będziecie na iego skutki, 
przeklinać żapędy; które was przy- 
wiodły do wylewu krwie Braci i 
wfpołzioników wasżych , a które nay- 
piękaieysze Królestwo w świecie na 
brzegi zguby postawiły. Ale o$wie- 
ceni iaśńieysżym światłem przeba- 
Gżycie sprawcom tego nieszczęścia, 
żałować ich będziecie; gotowi do- 
bre oddawać za żłe, które wam uczy- 
jili: Nie 


— 


mierzoną, ftrata milionów ludzi, zniszcze- 
nie kraiu, głod, powietrze, utrata Wiary, 
niczym są w porównaniu tey Wolności. 
Gdyby nawet przyszło do Wytepienia ca- 
łego Narodu, to zoftanie ziemia wolna; 
na którey założy siedlifko swoie Narod 
inny choćby dziki, ale zaw sze w olny; to ieft 
podobny do tego, który sam siebie nisaczy, 
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Nie wystawiliśmy wam dotąd na 
widok iak tylko małą bardzo cząstkę 
nieszczęść, które przyniosła urojona 
Wolność, z którey odzyskania tak się 
chlubicie. Przewiduiemy ż niey ie- 
szcze daleko większe złe; niech 
Bóg raczy skutek trwogi! naszey od- 
wrócić! (*) 


Chcemy wam teraz okazać, iż ta 
równość, którą was łudzą , lest oczy- 
wiste dziwaćtwo: To pragnienie ró- 
wności, które was omamia, nie po- 
chodzi skąd inąd, tylko z nierozu- 
mney wyniosłości , ten to iest sam 
zapęd i chuć, które skaziły pier- 
wszych Rodziców naszych, do upad% 
ku ich przywiodły 1 Z Aniołow świa: 
tła uczyniły Aniołami ciemności. (**) 

: Oba- 


—— 


(2j Ten fkutek naftapil. — ż 
(=+) Niektórzy Filozofowie dumni i cale te- 


Obawiamy się tychże skutków w skła: 
dzie Spoleczno$ci, do któregoby ij 
chciano prżywieść, a któraby w nim 
utrzymać się nie mogła. Przeciwną 
iest ta Równość widokom Boga, któż 
ry w całem Piśmie Świętem wyzna= 
cza obowiążki Królom, Magistraton; 
Poddanym, Oycom, Dziedzicotii ; 
slugom, i niewolnikom. Chrystus 


w Ewangelii swoiey zaleca ubogini 
Cierpliwość, bogatym dobroczyń- 


ność; 


go imienia niegodni nauczaią, Że trzeba 
upokorzyć ludzi możnych i wyniosłych 
przez porów nanie ich z naynikczemnieyize- 
mi wedle opinii, Co gdy naftąpi, mała liczba 
wyniosłych przemieni się w wielką Uczbg 
zuchwałych. O! coto za wielkie dobro dlę 
Społeczeńftwa ? Trzeba ieszcze może Wszy: 
ftkich żubożyć 1 Zniszezyó, aby ieden dru= 
giego wfpierać i ratować nie mogł, a w 
takim przypadku wszyscy będą w biedzie 
i w nędzy. Byłby to drugi wyborny zamiar; 
aby narod ludzki wytępić ; a takby dopiero 
to tak trudne dzieło dofkonałey rownosti 
do skutku przyszło. 
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ność, Poddanym podatki i podległość, 
a uszanowanie wszystkim, którym się 
należy, Wszędzie więc oznacza nieró- 
wność; ktora wchodzi w widoki Jego 
Opatrzności, a Chrześcianin nie mo- 
źe ich nie uznać, bez wyłamania się Z 
podtego Prawa,które ustanowione iest 
dla wszystkich kraiów i narodów. O2 
procz tego, tak wychwalana Równość 
ta w żaden sposób utrzymać się nie 
może, bo iey nigdy nie było, między 
ludźmi nawet dzikiemi żadnego Pra- 
wa nie maiącem. Natura sama ró- 
znie dary swoie ludziom rozdala. Je- 
daym dala siłę, drugim szy bkośc, in» 
nym wielkomyślność i dowcip , in- 
nym przebiegłość, y przenikłość ro- 
zuma, wszystkim charakter z tysią- 
cznych własności utworzony. Wszy. 
stkie te różnice szczególne stanowią 
B rze: 


> PY m. "jo e e. 
=== EE ANE O mt mt 


-— 
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rzetelog y  oczewistg 
miedzy ludzmi. (*) 


5A 


nierówność 


"Człowiek z talentem szczególnym 


i z wymową staie się dzielnym w ludz= 

kim Społeczeństwie; a Człowiek sil- 

ny yzręczny panować będzie w dzie 
kim 


(2 Nie chodzi tu o tę równość , iako Czło- 
wiek tak ieden iak drugi są podobni do sie- 
bie y równie są ludźmi, ale raczey o to, 
że kiedy Człowiek nie ieft równie przy- 
fposobionym do równych z innym czynów; 
nie można go uznawać do nich zdolnym. 
Nie możną także nikomu bronićnbiegać sig; 
chwytać się i dokonywać przedsigwzie- 
cia tego, które mu los; wola iego, i wy- 
rok Opatrzności wyznacza, Chcieć ko- 
niecznie zrobić z Rzemicslnika Sędziego » 
a z Sędziego Rzemieślnika, byłoby chcieć: 
by ani ten ani ów powinności swey nie 


wykonywał lub wykonywać nie umiał. 


Ale niech będzie Opieka Kz3dowa trofkli- 
wa o dobro każdego; niech ma każdy ró» 
wną dla siebic obrońę prawa; niech w 
swym ftopniu y potrzebie ma befpieczeń- 
ftwo Osoby i własności, -na tym: zależy 
prawdziwa y rozsądna równość w Spole- 
cZności, to ieft: rotwnoic polityczna, i taka 
bydź powinna w kazdym Rządzie, 
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kim narodzie nad braćini swoiemi: 
Bóg bowiem chciał, aby tak było, y 
nie na inny koniec tę różnicę posta. 
nowił , tylko aby nam dał poznać ró. 
Zuc działanie swey Opatrzności. Ró- 
wność więc doskonała i powszechna 
iest chimera, tak jak iey żądanie, 
które umianó w was wzniecić , nie 
może przynieść między was tylko 
nierząd y zamieszanie, Coż to iest 
to odrodzenie , które wam było tak 
uroczyście przyobiecane ? Zamiast 
szczęścia, któregoście używać mieli, 
nic innego wszędzie nie widzę, iak 
Zamięszanie , nieład y anarchią. Pras 
wie wszystkie prawa dawne, pod za- 
słoną których żyliście fpokoynie , są 
zniszczone , a innych nie masz, Wszę- 
dzie widzieć się daią obaliny, a ni. 
gdzie nie masz zakładu nowey budo: 


"s vy; 


)( 2o )( 
wy; Prawa, które pozostały są bez 
użytku, władza królewska zupełnie 
przeistoczona nie ma posłuszeństwa, 
ani wykonywania. Trybunały są bez 
siły, Woysko iest uwiedzione y przez 
to samo zniszczone; Własności nay- 
prawnieysze: y naydawnieysze są 
zgwałcone ; Pieniądze znikły; Rze- 


mieślnik bez roboty, ubogi bez ra-. 


tunku, a maiętoi bez sposobu dania im 


onegoż. Życie ludzkie iest w ręku 


pierwszego łotra, który za naymnüiey- 
szym znakiem zgromadza tysiąc in- 
nych do siebie. Cudzoziemiec za 
trwożony nie niesie do nas swego 
bogactwa, Obywatele naylepsi y na- 
wet Xiażęta krwi królewskiey, tak 
dobrze znani z dobroczynności y 
miłości ku wam, S3 przymuszeni o- 
płakiwać w obcey ziemi nieszczęścią 
swey własney , na którey się urodzili, 


IZBIE 
Ach! iakiemu obłąkania Czło- 


wiek nie iest skłonny poddać się, gdy 


„aamiętnościami uniesiony, a niczem 


Niem nie iest wfparty, iak słabym 
rozumu swoiego Światłem?  Ubole- 
waycie z nami uważaiąc nieszczęśli- 
wości ,. któremi obatczona iest Oy- 
czyzoa nasza; nie chcieycie ich pò- 
większać naganną uporczywo$cig, y 
uznaycie potrzebę powodowania sie 
błyśnieniem lepszego światła, które 
zwieść was nie może, y którego blask 
będzie wieczystym, a takie iest Obia- 
wienie. Ale N. B. N. skład tego świa- 
tła nie był wszędzie dochowany wier- 
nie , ludzie zuchwali przeistoczyli go, 
odmienili y podług siebie wytlóma- 
czyli. Kościół ieden Katolicki, prze- 
ciwko któremu , powiedział Bóg, bra- 
my piekielne nigdy nie przemogą , 
i docho- 


dochowal wiernie ten Swiety Skład, 


Y przesłał go do was nienaruszenie. 
On tylko iest nieomylny, ponieważ 
Duch Ś. iest zawsze z Nim, y On 
tylko ma dar y prawo wykładać wam 
toż Objawienie, Filozofia nowa, któ 
ra spłodziła wszystkie wasze nje- 
szczęścia, która się cehlubi z 
swoich powodzeń, y która większe 
ieszczę sobie obiecwie , Poznała to 
dobrze, że te powodzenia trwałe nie 
będą, dopóki ten Kościół Katolicki 
światłością swey nauki oświecać wag 
będzie , y oznaczać drogę, którg wam 
udać się należy, abyście opuścili 
zdrożnę manowce, w których was taż 
Filozofia obłąkać usiłuje. Pracowała 
oną od lat 30. aby mogła zagasić to 
światło Kościoła Katolickiego , ale 
zręczną w swym postępowaniu, vzna- 


ła, 
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ła, że gdyby go w was nagle ugasiła, 
przerażeni zbyt ńaglem przeyściem 
z światłości do ciemnicy, możebyście 


wsilowali kiedy ie wskrzesić, dla tego 


uznała, Ze trzeba was zwolna przy- 
zwyczaić wprzod do ciemności, a 
potym dopiero z nienacka Światło to 
w oczecb waszych znikłe uczynić, y 
wtrącić was w przygotowaną otchłań. 
Nie śmieli wam Filozofowie od razu 
powiedzieć, iak bezbożny w sercu 
swoim mówił: -nie masz Boga: Die 
xit insipiens im corĝe suo mem est 
Deur; gdyżby was byli przeciw so- 
bie do zemsty przywiedh, y mie byli 
byście im uwierzyli. Ale raczey pod- 
chlebiali chuciom waszym, starali sie, 
byście się w nich rozmilowali, a nay- 
bardziey zuchwałościg uzbroić was 
chcieli, Wysławiali wasz rozum, y 
> 


przy- 


przyzwyczeiali was, abyście iego tyle 
ko głosu słuchali; a tak przywiodit was 
do obojętności ku prawidłom S. Re- 
ligii naszey. (*) Zawzięci naybar- 
dziey na Kościół, tę to Matkę ko- 
chaigcg swe dzieci, których nauczać, 
przestrzegać o  niebefpieczeństwie, 
którym są zagrożeni, y ufposabiać 
przeciwko fałszywym Prorokom nie 
przestaje. Przeciwko temu to Ka- 
$ciolowi wymierzyla y ieszcze teraz 
wymierza przewrotna ta Filozofia no- 
wa wszystk e zamachy. (**) Obawia: 
iąc się Filozofowie znaleść jeszcze w 
sercach waszych ostatki przywiązania 
do 


(+) Ktoż nie przyzn», żę tak się wszyftko 
działo y ufkuteczniło 2 

(*+) Dokazaws:y swego w Francyi rozeszły 
się po wszyftkich niemal krzisch, i coraz się 
bardziey rozchodzą, a podobno naybardziey 
na tey tu ziemi, którey klęfki zrównały 
naysroższe nieszczęścia, iako niezawodne 
fkutki gniewu Bofkiego. 


do waszego Kościoła, a stali w trzy- 
manin się swych prawideł, nie mówią 
wam jeszcze, abyście się go wyrzekli, 
ale was do tego przyfposabialą, ucząc 
was w iakiey pogardzie macie mieć 
Jego Stogi, Jego Ministry, wystawu- 
jąc ich w oczach waszych, iako zwg- 


dzieielów, których tylko sam zysk 


podły: uwodzi, iako uciemiężycieldw 


, Ludu,acz onisąJego Oycami i Dobro- 


czyńcami. (*) Usiłowali iak naymo- 
cniey Filozofowie uwieść niektórych 
z naszego duchowieństwa, y na nie- 
szczęście nasze udało im się zarazić 
ich swym iadem, a stąd chcieć kazić 
wszystkich y stan cały złośliwemi za- 


rzue 


PRZ CUEAEQES ELDER d 

(+) Ten spôsob apoftolowsnia fałszywego y 

obłudnego bardzo sig w Polszcze rozsze- 

rzył, Chcąc bowiem odrzucić naukę, trze- 

ba było wprzod. podług prawideł bezwfiy- 

-dney chytrości czernić y ochydzać Nau- 
£zycielów.  ' 
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rzutami, aby tym bardziey zapewnifi 
S : " 
powodzenie zamiarów swoich. (*) 
Rzucili sie 2a tym przeciwko Powa- 
„dze Kościoła, Prawom, y Zwierz- 
chności dozorowi jego należnym, 
bez których On utrzymywać się nie 
Ze; iewzieli odebrać nie- 
może; przedsiewzieli 
którym wyższym Pasterzom władzę 
posłańniłiwa Apostolskiego, którzm 
„sam Chrystns nadał, a którey nikt um 
odiąć 
———— aa 
(=) Żaden Stan, ani fklad ludzki nie ma tego 
Przywileiu uprzedzenia nauki RET 
szey, iak Stan Duchowny, że gdy nie sA 
rzy w nim będący, podlegaią tym piłę 
mnościom, któremi się chlubią innego ita 
nu ludzie, ściągalią naganę pizzy z 
"wzgarde na cały swoy Stan; jak gdyby 
czlonek Stanu Duchownego nie był tak 
częścią tego Stanu, iak ieft inny częścią 
awoiego ? Dobry nawet ieft wzięty za 
członek; a zły szczególny; za całość. Jaka 
"to ieft w zdaniu p) ^ za km 
i iedliwość + Tym bardziey, g 
niefprawiedliwość * * AR 
"Stam Swiecki chciałby sobie przy mE 
: ghe Pafterzów y Urzgdników Kosciel- 
mych, 
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sodiąć 'nie iest mocen; przenietli ig 


iednak Filozofowie do innych, którzy 
do niey Zudney nie maig prawno$sci, 
co znając oni sami, nie chcieliby przyi- 
muigc ią z lakomstwa, albo z boiazui, 
stać się świętokradzcami. Ci to ie- 
szcze Filozofowie przepisali te Pra- 
wa niszczące Religig, znoszące stan 
zakonny i nakazuigce zabor Dóbr Ko- 
ścielnych, Oni skłonili, albo raczey 
przymusili Zgromadzenie narodowe, 
nadciągnionemi i zdradliwemi pozo- 


"rami do nmnieuznaniá Religii Katoli- 


ckiey za Religią Kraiową, tey to Re- 
ligii, w którey iedney zbawienie osig- 
8236 możecie. (*) 


Prawo- 


(e) «, Hac eft Fides Catholica, quam nisi quisds 
servaverit. salvus efse non poterit: 5» Symb; 


4thanas i a Concilio Niceno receptum Gg! ap. 
, probatum. 
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Prawodawcy teraźnieysi, których 
zapał w obłąkanie unosi, wyrzekliście 
zniesienie Stanu Zakonnego, oglosi- 
liście go bydź niezgodnym z Ustawą, 
„którą nam dopiero obiecuiecie! Jak- 


Że szkodliwey mamy się od was fpo- 
dziewać Ustawy, gdy ią twierdzicie 
bydź niezgodną z powołaniem tych, 
którzy się poświęcaią na ściśleysze 
co raz zachowanie doskonałości E- 
wangeliczney? Chcecie nas przy- 
music, abyśmy przed Bogiem zaprzy- 
sięgli utrzymywanie teyże Konstytu- 
cyi całą siłą naszą! Nie, nie, usiło- 
wania wasze nie będą zdolne i groźby 
wasze są próżne; nie otrzymacie od 
nas nigdy takowey przysięgi. Nie 
dla tego to mowiemy N. B. N ! aby- 
$my sądzili, że utrzymywanie Stanu 
Zakonnego pochodzi z wyroków isto- 
tnych 


JC 29-30 
taych Prawideł i Artykułów Religii 
Katolickiey, gdyZbySmy was w tym 
nwodzili, co wcale nie zgadza się z 


przedsiewzięciem naszym ; ale to ra- 


czey mowiemy, że nie masz żadnego 
Państwa Katolickiego, w którymby 
Stan Zakonny był zniesiony, i że 
ten, kto się odważa tamować Zasig- 
ganie obowiązków publicznego ćwi- 
czenia się w cnotach i radach Ewan- 
gelicznych, iest bliskim utraty Religii, 
i zrzucenia z siebie zbawiennego Jey 
jarzma. (*) Jest to bowiem wielki 
występek zabraniać schronienia się 
tym trwożliwym 2 do upadku skłon= 
nym Panienkom, gdy ong obawiaigc 
się niebefpieczeństwa, które im ze- 
wsząd skaziony świat skazuie , chcia- 
łyby 

—— —— 

(+) Zyiścił się dokładnie ten wniosek we 
Francyi. 
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lyby zbawiénie swoje zabespieczyć 
w zamknięciu Klasztornym,i uniknąć 
powab do wrócenia się na świat, 
przyrzekają uroczyście Bogu, że Jemu 
się samemu poświęcaią na całe ży: 
cie. Jako i tym bogoboynym Za: 
konaicom, które łaską Boską prowa» 
dzone, a wstrętem złego życia zrae 
Zone, uchylaią się od tego świata; 
któryby ie mogł w obłąkanie wprowa: 
dzić; udaig się do Zakonn, aby tam 


przez żal i ostrą pokutę zgładziły swe 


przeszłe zdróżności, aby tym łatwiey 


zaięte były głęboką rozwagą przedzi- 
wnych i nieograniczonych doskonalo- 
Ści Boskich. Jak także można Swig= 
tobliwe tamować przedsiewzięcia tym 
pracownikom w Winnicy. Cbrystu: e- 
wey, którzy chcąc połączyć życie 
rozmyślaniem świątobliwości zaięte 


z pra- 


—Ó—À—— MÀ — HÀ — 
4 » 


r 
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praes: Apostolską , udają się do Kla- 
sztorów, aby w nich nabyli tey gorə, 
liwości, któraby im była pomocą da 
zbawieney. korzyści i przyfposobienia 
się w potrzebną naukę, dla o$wieca- 


nia innych. Jakiegoby się pozbawił 
pożytku i dobra ten kray. Katolicki, 
któryby z łona swoiego wyrzucił ta- 
kowych ludzi , iacy poświęcaią się na 
ustawiczne zatrudnienie, aby pienia» 
mi swoiemi uwielbiali Boga, proźby 
nieustanne nieśli do Niego za powo» 
dzenie Kościoła 1i Państwa, któ» 
nieprzerwane czynią 


rych modły 
prawie natręstwo Niebu, aby otrzy- 
mać mogli stałe dla Królestwa bło- 


osławieństwa ? (*) 
8 Pan- 
ko 
(»] Ale zaludnienie kraju test pewnie w 
większey uwadze u .Filozofow, niż du. 
chówne pożytki» które oni proćnością, 
albo fanatyzmem nazywWaią; lecz mylą Się 
oni 
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Panny Swietobliwe! | których 
wierność w dochowaniu ślubów Bogu 
uczynionych, napełnia nas teraz ie- 
dyną pociechą, i słodzi część na- 
szych goryczy; podwoycie wasze 
modły, ożywcie waszą gorliwość , 
proście za Kościoł, a nayszczegól- 
niey za Francuzki, któremu zewsząd 
pawałności grożą, i za nieszczęśliwą 
Qyczyznę waszą, którey — n 

pó- 


oni bardzo na tym nawet zamierzonym 
pożytku, gdyż w Kraiach akatolickich 
wielka liczba okaznie się bezżonnych i 
rozpuftnych, nie mogących mieć poftano- 
wienia, dla wielości kobiet, których licz- 
ba przenosi wszędzie płeć męfką, a Mę- 
szczyzni przez powabne ponęty ich uwic- 
dzeni, więccy czynią szkody niżeli po- 
Żytku dla społeczności, gdyż przez zbytek 
w lubości miszcząc siebie samych, niczem 
innym się nie ftaią, iak tylko nieużyte- 
cznym na ziemi ciężarem. W samym Lon- 
dynie liczą złego Życia kobiet Soooo. w 
ktorymze kraiu ieft tyle Zakonnic ? a po 
miaftach ludnych mnofiwo libertynow, 
ktorzy bezżonność maią sobie za modę, nie 
przewyższaż poniekąd liczby Zakonnikow? 
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Epoka nie widziała w takim niebe. 
fpieczeństwie. Błagaycie Boga, aby 
nam dopomogł dochować dar nay- 
droższey Wiary naszey i stałe przy. 
wiązanie do Kościoła Katolickiego; 
nasze zbrodnie są zapewne wielkie, 
ale Jego dobroć i miłosierdzie są 
nieograniczone. (*) 


Cios zadany Kościołowi przez o» 
gołocenie go z Jego dóbr i fundu- 
szaw, na pierwsze weyzrzenie zdaie 
się bydź nie tak wielki; ale grunto+ 
wniey go zważaląc, łatwo będzie 
przekonać, e skutki iego będą 
bardzo szkodliwe. 

C Jeste- 


C) Ta apoftrofa uczyniona ieft d2 tych Za. 
konnic,- które z Kłasztorow wyruszone i 
rozproszone nie odftąpiły powołania swo= 
iego, i dochowuią wiernie ślubow przed 
Bogiem i ludźmi uczynionych, adziś błąka. 
ią się po obcych kraiach, i cierpią nays 
większy niedoftatek. 
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Jesteśmy Ministrami czyli Sługą- 
mi ubogiego Syna Boskiego, znamy 
więc dobrze: iż nie dobr ziemskich na- 
leży nam poszukiwat,ow[zem tak przys 
kiadem, iaki zachęceniem naszym wins 
niśmy nauczać Chrześcian, aby niemi 
gardzili, i nie pragnęli tylko dobra wie- 
ćzności, którego człowiek -wydrzeć 
nam nie może. Kościoł nawet wyrze- 


ka się i złorzeczy tym niewiernym Mis, 


nistrom, którzy zamiast używać skar- 
bow Świątyni na ozdobę Kościołow, 
wfpaniałość nabożeństw i zasilenie ue 
bogich, nzywaig ich na prożność, A 
może nawet na podnietę i dogodzenie 
namiętnościom. ` Te zdróżności są 
wielkie, labo 'przecię nie tak Zage- 
szczone, jak wam ie wystawiaią, wsze: 
lako nad tym złym, iakie bydź może, 
wípolnie z wami i niezmiernie ubo- 
lewamy. (*) 


Y 35.30 


Mało czuli na stratę dobr naszych, 
nie możemy iednak bydź oboiętnemi 
na opłakane wypadki, które za sobą 


ciągnie: Ministrostwo nasze powinno 
bydź wolne i niepodległe. Winniśmy 
napominać grzeszników obłąkanych, 
z odwagą 1 wszelką wolnością, gro= 
ZiĆ im piorunami Koscielnemi, rzucać 


le nawet z rostropnością i rozwagą, 


"gdy tego konieczność wymaga. Ale 


ieśli będziemy Sługami tylko holdo- 
wniczemi i Zoldowemi, w co się obro- 
ci ta niepodległość? Znaydziemyż 
wszystkich nie chciwych, a śmiałych 
do narażenia się na utratę płacy ? a 
C2 czyli 
w— ANE 7k | ——— 
przękonania tych; którzy w potrzebach i 
ucifkach swoich udaią się fkutecznie do 
pomocy Duchownych. Można powiedzieć 
szczerze, że w tych krytycznych czasach 
sami Duchowni utrzymują Świątynie Pais 
fkicy nie dla siebie więc samych, ani nie 
Ra prożność obracaią swoie dochody. 
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czyli też niektórzy z nas nie pokuszą 
się do zyskania dobroczynności Lu- 
du, przez występne uleganie ? Wiem: 
że Ministrowie Boga ukrzyżowanego, 
nie powinniśmy się niczego w ten czas 
lękać, gdy się w nas odzywa.głos na- 
kazu powinności naszey; ale coż? kie- 
dy Człowiek wszędzie znaydzie się 
Człowiekiem, i mało iest takich ludzi, 
iacyby sobie mogli podchlebiać, że 
przed boiażnig nie ulegną. 


Czyli nie mamy się ieszcze oba» 
wiać upodlenia przez to, Ministrostwa 
naszego powagi, tak przyzwoitey i 
potrzebney do pożytecznego urzę 
dowania? Lud nie będzie odtąd na 
nas patrzał tylko iak na wyrobników 
naiemniczych,którzy nie pracuig tylko 
dla zapłaty;w tym widoku zaufanie ich 
w nasosłabione bydź musi 1 to powa- 

żenie 


i 
j 
| 
1 
E 


| 
| 


Y a7 X. 
Zenie, które iest przyzwoite stanowi 
naszemu i do skutkowania prac na- 
szych potrzebne. Czyli ztąd nie na- 
leży przewidywać, że Lud powiększa- 
igc coraz bardziey swą niefprawiedli- 
wość i swe zaślepienie, zapomniawszy 
o dochodach, które nam wydarł, i 
nie uznaiąc tego, iak mu iesteśmy po- 
trzebni 1 u2yteczni, patrzyć na mas 
będzie'jako na część „Obywateli, któ- 
ra mu jest ciężarem, zacznie nay- 
przod ścieśniać liczbę  Ministrow, 
przystoyność w Kościołach, okaza- 
łość w nabożeństwach, a na koniec 
zrzucić z siebie iarzmo tey Religii, 
którey obrządki są kosztowne, i któ. 
rey Slug opłacać potrzeba. (*) 
Ode- 


: — 

(9 Tak uczyniono i więcey ieszcze, na co 

świat z odurzeniem patrzał anad czem ią 

się tu rozciągać nie chcę. To tylko po. 
Wiem; 
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Odebrać nam nasze dochody, 
czyli to nie iest przeszkodzić, aby 
Urzędowanie nasze było pożyteczne ? 
Przymuszeni do samey konieczney 
potrzeby, i w niemożności czynienia 
iałmużny, dla dania przykładu w wy- 
konaniu tego przykazania, pofpolstwo 
zwykle niefprawiedliwe i nieuważa- 
lące naszego niedostatku, wierzyć 
nie będzie, gdy mn opowiadać bę- 
dziemy potrzebę dawania iałmnżny, 


gdy sami iey potrzebnemi będziemy, 
Ubogi w pomieszkaniu biednem obar- 
czony uciskiem ciężkiey choroby i 
mizeryi, będziesz chciał nas słuchać, 
gdy z prożnemi rękami przyidziemy 
da 


TONO 0 EOT n A 
wiem: 2e co się złego ftało; to nie pug 
uczynił, ale jego dowodźcy i Zwodziciele 
Jakobini, na których chytrości i okrucień- 
ftwie iuż się poznaią sami Francuzi, iakb 
z letargu obudzeni, 1 ścigaią ich jako sprax 
Wców nieszczęścia, ue 
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do niego przynosząc mu samą tylko 
pociechę duchowną? Z iakim zaś 
pożytkiem odwiedzaliśmy go przed- 
tym, gdyśmy mogli przesłać mu 
wprzod, albo sami zanieść pomoc do- 
broczynną ! Ubogi wstydliwy me 
ukrywał w ten czas swey nędzy, ubo- 
gi chory, którggosmy wfpomagali, 
zapominał swego niedostatku, albo go 
cierpliwie ponosił; Matka Familii, kto- 
rey dawaliśmy fposób Żywienia iey 
Dzieci, błogosławiła nas; a wszyscy 
wzbudzeni poszanowaniem i miłością 
ku Pasterzom miłosiernym, odkrywali 
im swe duszne rany,i dozwalali z u- 
fnością, aby ie leczyli ; słuchali z po- 
żytkiem ich nauki i otwierali swe ser- 
ca na wszystkie z Religii wynikalące 
pociechy. Otoż to są pożytki,z któ- 
rych was ogołacaią zabieraiąc nam 
nasze 
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nasze dochody; a znacznieysze szko. 
dy, które ztąd pochodzą, wszakże są 
oczywiste, i dosyć mocne, aby nam 
był wrócony rząd dobr naszych, à ich 
użytki, gdyby nawet bylow mocy naa 
rodu inaczey niemi rozrządzić; ale-Ze 
iey nie ma, bie masz nic nad to pe- 
wnieyszego. Własność bowiem Ko- 
$ciola, a szczegolniey Francuzkiego 
iest naydawnieysza, i jak nayświęto- 
bliwiey dochowana nad wszystkie m- 
ne własności. Nie masz bowiem ża- 
dney inpey, któraby mogła równie po- 
łączyć dawność z prawnością. *(*) 
Fundatorowie nadawszy ig, ustgpili 
iey Kościołowi, a nie Narodowi, ani 
Monar- 


—— —ÜÜ 

(9 Taż sama ieft i Kościoła Polfkiego bo od 

Mieczysławą J. od wprowadzenia Religiis 

wszyftkiemi Prawami przez Królów Dzie* 

dziców i przez Narod ną Seymach wszy 
fikich zabefpieczona, 
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Monarchom; przepisali regułę, iak ma 


bydź użyta, powierzyli iey rząd po- 


siadaczom, którzy winni oddać z niey 
rachunek samemu Bogu, którego Sąd 
daleko iest w tey mierze ostrzeyszy 
à surowszy, a niżeli ludzki, 


Wszystkie prawa nasze od po: 
czątku wprowadzenia Religii Chrze- 
ściańskiey da Francyi, aż do tych 
czasów, uznały nietykalność tey wła- 
sności i one zatwierdziły. Zadna 
więc władza świecka nie może sobie 


przywłaszczać prawa gwałcenia tey 
własności Kościoła Francuzkiego (*) 


Ko- 


———— —— 


(€ Podobnież i Polfkiego. Lecz nieprzyia- 
ciele Wiary i Kościoła mowią: Władza 
Kraiowa ieft nieograniczona, nic iey woli 
'*amowaé nie może. Lecz iesli w iednym 
tak sądzą, muszą przyznać we wszyftkim, 
zatym idzie, Żetaż Władza nie ieft pod 
prawem, że się sama ftanowi i Siti 

ale 
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Kościoi rzuca klgtew na przywła: 
szczaigcych sobie iego własność, tak 
jako i na ich wfpolników. = Niedo- 
wiarkowie gardzić pewnie będą tą 
bronią dnchowną, którey ranienie 
zdaie im się nie bydź dotykalne, i 
wysi- 


ale ktoby chciał bydz pod taką Władzą 
nieograniczoną ? samą się przemocą rzą- 
dzącą? każdy nazwaćby ią musiał nay- 
sroższym Defpotyzmem. Mowiąieszcze; 
Że potrzeba kraiowa przewyższa Wszy- 
ftkie, co gdy tak ieft, więc ta potrzeba 
rozciąga sie, ieśli nie więcey, do. tych wła- 
sności, które służą do wygody mieszkań 
ców, iak do tych, które są od dawnych i 
prawych Właścicielów na Cześć Boga i 
potrzebę Kościoła Jego poświęcone, to 
przynaymniey. równie, A zatym takowa 
władza znieść i zagarnąć może z tego po- 
wodu wszyftkich kraiu mieszkańców wła- 
sności. Bo nie ieft nic łatwieyszego, Jak 


Żeby się ogłosiła bydź w tey potrzebie. 


Czegoż na koniec ta władza bronić będzie, 
pewnie tych własności, które Z3garnie, 1 
sobie przywłaszczy? Opieka taka, gor- 
sza ieft nad ogień i miecze, gorsza nad 
napaść nieprzyiaciol, którzy Zniszczywszy 
domy i doftatki nie zawsze zoftaią pana. 
ma ziemi, 
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wysilać się będą, aby was nakłonili 


do ich naśladowania, iednakże te pio- 


runy nie bedg wam przez to mniey 
Szkodliwe. Taż to sama bowiem iest 
broń tego Kościoła, którego Mini- 
strom i posłannikom Bóg powiedział: 
Cokolwiek zwiążecie na ziemi, zwią- 
zano będzie i w Niebie it. d. Qu00- 
cunque ligaveritiy super terram erit 
ligatum & in Celis &c. Jesliby 
jaki Kaplan lekkomyślny, lub nie o- 
świecony przywłaszczał sebie wla- 
dzę, i wolnemi was uznał? w takim 
przypadku, nie będąc do tego umo- 
cowanym od prawey władzy, i bez 
zadosyć uczynienia przez was, mie- 
libyśmy go za przestępcę i nie mo- 
glibyśmy inaczey o nim sądzić, tyl- 
ko tak, iak o ślepym Ewangelicznym, 
że drugiego ślepego do dołu wpro: 
wadził. SZczu- 


Max 
Szczupłość Listu tego nie. de. 
zwala nam odkryć, ani dokładnie 
okazać i dać wam uczuć więlkości 


trwogi naszey, widząc iawne niebe- 


fpieczeństwo, którym iest Religia 2a- 
grożona. Ale iest ieszcze iedęn ob- 
iekt, którego żamilczeć nie może- 
my, a który nas naygorszą przenika 
goryczą, Bylibysmy iednak szczę- 
śliwi, gdybyście chcieli ią z nami 
dzielić, gdyżbyśmy w tym upatry- 
wali nadzieię zwrotu. dobrego losu. 
Chcemy bowiem mowić N. B. N? a 
odrzuceniu przez Zgromadzenie Na: 
rodowe uznańia Religii Katolickiey zą 
Religią Królestwa, łży nasze nie usta- 
ły plynąć od. czasu tego fatalnego 
Dekretu i nie inogą oschnąć, iak w 
nadziei, że ten odwołany będzie, i 
gdy. widzieć będziemy oddany hołd 
win- 


- m 
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winny tey S. Religii, którdby chciano 
porównać z nayszkaradnieyszemi Sea 
ktafni. W tym to Dekrecie iest naya 
większy tryumf Filozofów, którzy fpo- 
dziewaig się zniszczyć wszelkie Re- 
ligie, wystawiaiąc ie wszystkie na oa 
twartą między sobą. woynę. (*) I 
iakże to! Religia Katolicka, ta Reli. 
gia Swięta, bez kt órey, (powtarzamy. 
wam to) nie masz Zadney nadziei zba- 
wienia, nie będzie Religią Króle+ 
stwa? Taż to Religia Chrystusa u 
krzyżowanego, gdyż sam tylko Ko- 
ścioł Katolicki wyznaie tę prawdę w 
zupełney iasności iistocie, ogłoszoną 
w samych pierwiastkach przez swych 


Apostołów, i stwierdzona krwią tak 
" - wielu 
zako R Z zka 
©) Już to zniszczenie poniekąd „ nafłąpiłoj 
cieszyli się rożno-wierni upadkiem Religii 
Katolickiey, lecz i oni tegoż samego Josa 
doznali, 
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wielu Męczenników ! Religia Klowi: 
sza, Karola W. i S. Ludwika, którą 
im dopomogła do tak wielkiego 
wzmocnienia się Państwa swego, ta 
mowię Religia, nie będzie dłużey je- 
dna i powszechną Religią Francu- 
zów? Widzieć będziemy obok pra- 
wdy wznoszgce sie opowiadanie fal- 
szu, a porządek,i wfpaniałość naszych 
Obrządków przytłumioną, śpiewaniem 
i krzykiem rozpusty i wzgardy za= 
głuszoną i spotwarzoną ? 


Francnzi ! którzy więcey iak dwa* 
naście wieków wyznaiecie Wiarę Ka- 
tolicką, za którą Oycowie wasi da- 
wniey ieszczę krew swą wylewali, 
do którey nie dawno okazywaliścia 
wasze przywiązanie, o którego sądzie- 


my nieodmienności, co za dziwna mie- 
dzy wami zaszła odmiana, żeście mo- 


gli 
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gli zimną krwią widzieć ten cios za- 
dany Religii Oycow waszych? Pro- 
testanci, wszyscy odszczep eńcy, he- 
retycy, Musutmani, Zydzi Bogoboy- 
cy, sami nawet Poganie będą odtąd 
zuchwałym czolem ogłaszać swą nau- 
kę, a waszą prześladować, starać się 
będą, aby was swą trucizną zarazili; 
a ieśli im się to nie uda, zechcą przy- 
naymniey natchnąć w was oboiętność 
ku waszey Religii S. co gorsza iest 
nad niedowiarstwo i śmierć same. 


Prawa kraiowe, które dotąd zgo- 
dne i stósowne były do prawideł Re- 
ligi naszey, mogą teraz im się prze- 
ciwić, ponieważ te nie SĄ mz Religii 
kraiowey; mogą ustanowić rozwody, 
żenność Xięży, i podkopać nawet 
wszystkie zasady Religii Katolickiey, 

Uczuycie wszystkie stąd wyplywy 
złe 
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złe, uznaycie okropny skutek tey Fis 
lozofi, przeciwko którey teraz pos 
wstalemy, i staraycie się zniszczyć ta 
drzewo zguby waszey, aż do iego ko- 
rzeni 

Donieśliśmy wam N. B. N ! o nie- 
befpieczeństwie, którym zagrożona 
iest Religia, złożyliśmy pochodzące 
stąd dolegliwości nasze na łonie wa- 
szym, staraliśmy się dzielić ie z wami, 
Ale nasz obowiązek nie iest ieszcze 
w całości dopełatony. Winniśmy nam, 
winniśmy wam, winniśmy Religii Swie- 
tey, ktorey iesteśmy iednym 2 piers 
wszych Jey Ministrow, odwołać się i 
odwołać uroczyście w, obecności 
Francyii całey Europy, przeciwko 
odmowieniu uznania Religii Katoli» 
ckiey zaiedynie kraiową. Łączemy się 
sercem i u.jystem do Protestacyi u» 

czy: 


N 
czynioney w pośrzod Zgromadzenia 
Narodowego przez Biskupa d'Uzes, 
i do zdania, które powodowało od- 
wołaniem się trzechset Członków te- 


goż Zgromadzenia, których miłość i 
przywiązanie do Sw:Religii wstrzyma. 
ły choć na moment dolegliwość za- 
daną nam przez ten fatalny Dekret, 
Odwotuiemy się ieszcze przeciwko 


zaborowi i nieprawemu dóbr Kościel. 
nych przywlafzcze niu, przeciwko znie- 
Sieniü zakonów i Kapituł katedralnych; 
przeciwko. zmnieyszeniu iednych, a 
rozszerzenia innych Dyecezyi i Para- 
fii bez zezwolenia dzierżawców pra- 
wych i bez przyłożenia się do tega 
władzy Kościelney. Stawamy także 
przy oświadczeniu się Biskupa 9' Aix, 
co się tycze nienależności Zgroma- 
dzenia narodowego w stanowieniu wy- 
D roków 
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roków do rządu duchownego $ciagaig. 
cych sie, tale iako i do żądania tego 
Biskupa, aby Zbór narodowy złożony 
był, któren uważamy za naylepszy 
śrzodek do zaradzenia tak trapiącym 
nasz Kościoł nieszczęśliwościom ni- 
nieyszym. 

O! iakby radość nasza była 
wielka N. B. N! gdybyście i wy ra- 
zem z nami odwołali się przeciwko 
wszystkim tym zapędom, a nayisto - 
tniey przeciwko temu, który chee wy- 
jączne Religii naszey zachowanie po- 
piżyć przez równanie iey z innemi se- 
ktami, Głos wasz byłby może lepiey 
słuchany od naszego, a mybyśmy się z 


tego cieszyli, że jesteśmy Pasterzem 
Ludu, któryby: się przyłożył do tego 
wielkiego dzieła. Ale pomimo to wszy- 
stko radzę wam, ząklinam was, pa= 


X 5100 

dniycie przed obliczem Boga, lamen- 
tuycie i składaycie przed Nim naygo. 
rętsze proźby wasze; te to są bowiem 
naymocnieysze Chrześcianina tarcze 
iłuki; ieślibyście zaś chcieli dnnych 
użyć? poydziemy ie wam z rąk wy. 
arget, choćbyśmy mieli poledz od ich 
pocisków, 


Bi wam tych tu 
id nie ogladalismy sie 
na siebie, choćbyśmy się mieli podać 
na nowe potwarze i prześladowania, 
Biada bowiem Rayostatnieyszemu słu- 
dze Religii naszey,a tym bardziey nam 
Biskupom, gdybyśmy się dozwolili 
przerazić boiaźnią 11akiemikolwiek po: 
strachami, gdybyśmy mieli słabość iim 
ustąpić, gdybyśmy zaniedbali udzielać 
wam posiłków Słowa Bożego, i skazy. 


wać drogę pewną, która was prowa dzi 


do wiecznego odziedziczenia Nieba 
Da Lubo 
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Lubo nam iest nader czula do. 
tkliwość bydź od was oddalonemi, 
ta iednak nie przeymie nas tak, aby- 
$my o was zapomnieli. Przytomni 
umysłem i sercem z wami, nie przes 
staniemy czynić modłow o dobro was 
sze i starać się, aby głos nasz do- 
szedł do uszow waszych, iak tylko 
interes Religii i zbawienia waszego 
wyciągać tego będzie. 

O wy! zacni wspołpracownicy 
nasi, ieśll nam oddacie sprawiedli- 
wość, na którą rozumiemy, żeśmy 
sobie mogli u was zasłużyć, i żeśmy 
nie chcieli nigdy nad wami panować, 
ale raczey bydź z wami, iak ieden z 
pomiędzy was, słuchaiąc nauki Apo- 
stola; ieśliscie uznawali Zawsze w 
osobie naszey Oyca i Przyiaciela go- 
towego dzielić z wami nieszczęśli- 

wości 
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wości wasze, żądamy tego iedynie 
od was w dowod wdzięczności, aby- 
Ście pilniey iak nigdy, czuwali- nad 
Owczarnig, która wam iest powie- 
rzona. 

Nieprzyiaciel narodu ludzkiego 
iest przy drzwiach, gotowy Owieczli 


wasze pozrzeć, odpedzaycie go strze- 


'£3c we dnie i w nocy bez odpo- 


czynku. Pódwoycie gorliwość i sta- 
ranie wasze w nauczaniu Ludu, aby- 
Scie. go mogli ochronić od zdrad, 
które przeciw niemu wymierzone są 
od iego nieprzylacioł, zachęcaycie 
go, aby się często udawał do Sa- 


kramentów SS. które są  niewy- 


czerpanym łask zrzódłem, a nade» 
wszystko nakłaniaycie go do modli- 
twy, miodlcie się z nim bez ustanku, 
i daycie mu to poznać i uczuć, że 
mo- 
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modlitwa iest iedna i naypewnieya 
sza broń, która mu przynieść może 
zwycięztwo. 

A wy Owieczki powierzone na- 
szey opiece, szanuycie Pasterzów 
waszych, których mamy zaszczyt 
bydź naczelnikiem; wszyscy zaś T 


ste$my namiestnikami Chrystusowe- 


mi, gdyż przez usta nasze opowiada. 


Oa wam swe wyroki. Słachaycież 


głosu naszego z powolnością ; patrz 


cie na nas iak na Oyców waszych, 


tych albowiem mamy w sobie około 
dobra waszego czyłość i troskliwość. 
Nieprzyiaciele to tylko nasi wspolni 
chcą nas z wami poróżnić , związki 
' pasze Ścisłe potargać, aby tym fpo- 
sobem latwiey uwiecznili nieszczę: 
$liwości wasze. 
Wielki Boże! wiemy, że iesteś 
w SĄ» 
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w sądach Twoich Sprawiedliwy. Na- 
sze zbrodnie spełniły Swą miarę, 
tak, żeśmy prawie zmordowali Two- 
ię cierpliwość. Zasłożyliśmy na ka- 
ry, które nam zsylasz ; i nie możemy 
nie uznać w tym Ręki Twoiey Wszech» 
mocney , która nas chłoszcze. Ale 
ukarawszy, iako Bóg mściwy zbro- 
dnie, przepuść nam po Oycowsku i 
iako Bóg nieograniczonego miłosier- 
dzia. Zaklinamy Cię o Boże nasz! 
day się wzrnszyć łzami naszemi; 
spoyzrzyi Okiem dobroci na Lud 
Francuzki, wszakże to Lud przed 
tym prawowierny i część naybogat- 
sza twego dziedzictwa. Dochoway 
mu nadewszystko ten drogi dar Wia- 
ry, bez którego wszystkie inne są 
niczym. Powróć pokóy w pośrzód 
twego Ludu; spraw to, aby prze- 
staiąc 
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staiąc się nienawidzić i niszczyć 
wzajemnie, zajętych iednym duchem, 
związek miłości Braterskiey połą- 
czył (*) Wysluchsy szczegulniey 


mo- 


(4) Ten to ieft nayprawdziwszy i naytrwal- 
szy duch Braterftwa, do którego nas Re- 
ligia zachęca, i onże zachować naymo- 
cniey makazuie przez miłość bliźniego. 
Nie tylko będą nie doznawać między so- 
cą przemocy, gwałtow i okrucieńftwa; 
ale owszem ieden drugiego uprzedzać bę- 
dzie dobroczynnościa, własność każdego 
w srzód puftyni będzie beipieczna. Prd- 
wdziwa wolność, równość i fprawiedli- 
wosé na ziemi panować będą.  Zeola; 
świat ftanie się Niebu podobny, bo sama 
Cnota na niem przemieszkiwać będzie. 
Zadna więc Filozofia, żadna Polityka, ani 
Prawodawftwa nie zdola utworzyć nie 
tylko nic lepszego , nic dofkonalszego , ale 
nawet nic równego, bo Filozofia i Poli. 
tyka ieft dziełem ludzkim, a Keligia ieft 
dziełem Bofkim. Wyznał tę prawdę na- 
Wetten, którego teraz nauka i prawidla 
panuią; ten, którego w Pantheonie międz 
nowe Bogi umieszczono; Jan Jakób Rouf- 
seau, gdy tak mowi: w Emil. tom. 2, p. 
265. Je vous avoue, qut la Majęfić des 
Eeritures m*etonme ; là sainiete de lEvan- 


gile 
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modłów ‘i proźb, które. o$mielainy się 
zanosić do Ciebie za częścią Ludu 
tego, którą staraniu i rządowi na: 


szemu powierzyłeś. Karz Pasterza, 


lecz zakliaany Cię, abyś ochronił 


Owczarnią lego, dla ocalenia którey 
gotowi iesteśmy krew naszą do osta- 
tka- wylać. Boże 


s 
—————— 


gile parle à mon cotur. Voyez les livres des 
Philosophes avec toute leur pompes, qw ils 
sont petits prés de celui-ld ! Se peut-il qu’ 
un livre, a la fois si sublime et si simple , 
soit Pouvrage des hommes! Se peut-il. que 
celui; dont il fait Dhifloire; ne soit quun 
homme lui méme?  Efl-ce la lé tom dun en- 
thensiafte , ou d' un ambitieux se&laire ? Quelle 
purete dans ses moeurs! quelle grace tou- 
chante dans ses infiruftions ! quelle elevation 
dans ses maximes! quelle profonde sagefse 
dans ses difcours: quelle presence dé pri : 
quelle finefse EF quelle jufiefse dans MAR 
-ponses ! quelle empire sur les pafsions ! Ox 
£ft Phomme, où eft le sage, qui soit agi, 
souffrir EF mourir sans foiblefse E sans ofłen- 
tation? Co na większe ftwierdzenie iftności 
"rzeczy, dla nieumieiących ięzyka francuz- 
kiego na oyczyfty wykłada się tak: ,, Przy- 
s, znam się, mowi 0n,2e doftoyność e 
? pr 
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Boże Świętego Ludwika! racz 
weyźrzeć łaskawie na Dziedzica Cnot 
i Tronu Jego, na tego to dobroczyn- 
nego Monarchę, który nami rządzi; 
obdarz go błogosławieństwy Twoie- 
mi, iak nayobficiey. *Spraw, aby 
chwalebne Jego zamysły swoy sku- 
tek osiągnęły. Jest On Oycem Lu- 

du 


p—————————— 

s Bożego zadziwia mnie, a świętość E- 
wangelii do serca mego mowi. Otworz 
xięgi Filozofów z całą ich okazałością, 
iak one są małe na przeciwko tey ! Czy- 
liż może bydź, aby xigga zarazem tak 
wysoka i tak profta była dziełem ludzi? 
Możeż bydź, aby ten, którego ona dzieje 
maluie, samym tylko był człowiekiem. 
]efize tam brzmienie mowy zachwyco- 
nego albo wynioslego Sekciarza? iaka 
słodkość, iaka czyftość w obyczaiach ię- 
go? Co za poruszająca w nauce Uprzey- 
mość ! co za wygorowanie w maxy- 
mach! co za głęboka w rozmowach mą- 
drość ! iaka przytomność ducha, iaka wy- 
tworność i iaka dokładność W odpowie- 
dziach ! co za panowanie nad namiętno- 
iciami! Gdzie ieft człowiek , gdzie iet 
mędrzec, który bez słabóści i bez chelpli- 
wości umie czynić, cierpieć 1 UMIZEC m 


p 
3? 


)€ 59 X 

du swoiego, niech się stanie umiło- 
waniem Jego i rozkoszą. (*) 

Utwierdz chwieiącg się władzę 
Jego; zamień w słodycz i pociechę 
gorzkie trudy, które mu zadaią te 
niesczęśćia, pod których ciężarem 
ięczemy. Tak się niech stanie, 


Napisany 1. Lipca 1790. 


, 
ELLEON BISKUP TULONU. 


(© Nie tylko panowanie Ludwika XVI. te 
prawdę dowodzi, ale koniec lego Życia 
tak ieft wfpaniały, heroiczny i cnotliwy, 
że się Żaden z prześladowców iego na tas 
kowy nie zdobył, bo do tego nie potrze- 
ba zapamiętałey odwagi, ale potrzeba 
przekonania gruntownego 0 niewinności, 

i zaufania: Ze offiara takowa pewna ieft 

nadgrody niefkohczopey. 
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SProwid el t Rzadu Kosciola 
Katolickiego, Jluerarchta + 


Stalose ŚDuchowtenstwa „Jego, 


Sudanas Stosowne Jo Jego 
Listu Pasterskiego Uwagi 


Polita czne. 
4 
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gl 
WYKŁAD 


PRŁAWIDEŁ I RZĄDU KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO, 


N: masz i ne było Rządu okazal- 
szego i gruntownieyszego, nad Rząd 
Kościoła Chrystusowego Katolickie- 
go, uważając go nawet w względzie 
doskonałey Polityki. Na przekona- 
nie się o tak głowney rzeczy, staray- 
my się go poznać, iakim był pòsta- 
nowiony od Chrystusa Pana i wpro- 
wadzony od Apostołów, utrzymywa- 
ny przez Uczniów, utwierdzony przez 
Koncylia Ekumeniczne czyli Zbory 
Powszechne, używany bez przerwy 
i odmiany od Kościoła Powszechne- 
g0, pod władzą i powagą nieoddziel- 
ną Namiestnika Chrystusowego; a 
“coraz pilńiey się tey. Prawdy od Bo-, 


ga 
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ga pochodzącey ucząc i niezawg. 
dnych skutków z niey dochodząc, 
rozum ludzki musi ią uczuć, poznać i 
bydź mocnym podziwieniem nad nią 
wzruszonym. Nie znaydzie bowiem 
innego w niey Prawodawcy i Nauczy- 
ciela, iak samego tylko Boga. 

Wiara tego Kościoła Swięta í 
niewątpliwie niebieska wszczęła się 
zaiste 'w  nikczemności i ubo- 
stwie, ale zaraz niosła na sobie o- 
znakę i piętno swey wielkości. Po- 
wstała w ucisku cudowną siłą, wznio- 
sła się sama do naywiększey okaza- 
załości; bo tak przystało Dzielu Bo- 
skiemu, aby nie było wfparte mocą 
ludzką. 

Cokolwiek nieobłąkanego uczy- 
niwszy zastanowienia się poznamy, 
że prawidła Rządu Kościoła Katoli- 

ckie- 
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ckiego są szczególney doskonałości: 
dla tego, że są stósowne do wszy- 


stkich wieków i czasów, dogodne 


wszystkim parodom i kraiom, prze- 


ciwnego nawet wyznania i wierzenia, 
bo dążą do ich fpokoyności, befpie- 


czeństwa i fprawiedłiwości; a taka 


ogolność i powszechność mie wy- 
szła nigdy z ręki ludzkiey, ani od 
naymędrszych prawodawców. 

Z iak mocnym uczuciem i wzru- 
szeniem gruntowney Czci poznaie 
Katolik w prawidłach od Chrystusa 
nadanych Kościołowi swoiemutę moc 
nadzwyczayną «1 nadladzką, przez 
którą osiągnął zwycięztwo nad mo- 


carstwami Świata, a tyrannami swych 


uczniów ; iak ten Kościoł równie iest 

mocen zwyciężyć nieprawości ludz- 

kie, usiłowania niewiernych, okrutną 
katu- 
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katusze, ponety i podchlebstwa po- 
myślności. 

Kto mogł inny jak sam Bóg po- 
łączyć w Rządzie Kościoła swoiego 
porównanie i wniarkowanie wolności 
Z podległością? Jest w nim władza 
zawsze czuwaigca 1 dzielna w iego 
Naczelniku; nauka »Clirystusowa sa- 
mym iego Uczniom i Ministrom po- 
wierzona, na Słowie Boskim ügrun- 


towana, do którey żaden błąd wkraść 


się nie może, aby nie był postrze- 


żony i naganiony. Kto mogł inny, 
iak sam Bóg uczynić prawa swoie 
nieodmienne i Skład Kościoła tak za- 
befpieczony, iz ten zdołał tryumfo- 
wać nie tylko ztyranów, którzy go 
prześladowali, alei z przewinień je- 
go Rządców, tak dalece:że klucze 
Pioira powierzone niektórym mniey 
dogo- 
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dogodnym Pasterzom nio mogły bydź 
użyte na skażenie cnotliwey i świę- 
tey Religii; ani obłąkanie iey Nau- 
czycielówi Synów nie przyniosło in- 
ney Kościołowi dolegliwośći,iak tylko 
pamiątkę osobistych ich wad i wy— 
stępków. Skład zaś Praw Kościoła 
Chrystusowego dostał się nienaru- 
szony następnym iego Przewodnikom. 

Któraż inna Ręka iak Wszechmo» 
cna mogła oznaczyć tak pewną gra- 
nice między władzą Duchowng i 
Świecką: iż gdy kiedykolwiek o&mie- 
lono się owęż przestąpić, musiano za- 
raz wpadać w przepaść błędu i anar- 
chi? Kto w tem nie użna dzieła 
samego Boga: pewnie powie, że to 
przypadek ; atoli nie dowiedzie nigdy 
w przypadkach takiey stałości i nie- 
odmienności. Napastowany Kościoł 


E Chry- 
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Chrystusów w samych swych pier. 
wiastkach, i przez wiele wieków, 


dd silney i dzikiey natarczywośŚci 


Panów świata i nieprzeliczonych Ka- 
cerzów : dochował iednak nienaru- 
sżenie swey Nauki i Rządu stałego; 
iako dwie istoty i siły daiące sobie 
wfpolną i wzaiemng pomoc.  Napka 
bowiem, czyli Wiara, zabefpiecza 
charakter i cechę Rządu Duchowne: 
go,a ten dochowuie w całości skarbu 
Wiary i nauki sobie powierzoney, 
Nad to ieszcze ; przetrwał ten Ko- 
$ciol pomyślnie wiele wieków, niebe- 
Ípiecznieyszych nad wszelkie napa- 
ści i prześladowania; a lubo po- 
myślności ciągłe wznieciły czasem 
w Rządzcach iego, iako ludziach, py-. 
chę, która mogła była świętości ie- 
go uwłaczać : lecz Bog dopuścił w 
takim 
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takim razie prześladowanie i Kace- 


rzów, którzy przez swe błędy przy- 


musili Kościoł Chrystusów , aby sta- 
mat dzielnie przy Prawidlach swego . 
Nauczyciela, aby padniosł i oZy wil w 
sobie świętą ener giią i męztwo,wfpar- 
ty od Ducha Boskiego, podług po- 
trzeby, w sprawie i obronie iego; a w 
tem okazał się bydź dziełem iego, nie 
mogącym błądzić,ani ustawać w swey 
trwałości i cnocie. Tak postępnige 
łatwo pokonał napaści i błędy, jłatwo 
nad niemi otrzymał zwycięstwo, 
i w tem postępku poznał lekarstwo 
które mu Bóg zesłał w samychże iego 
nieprzyiaciołach i prześladowcach, 


$. | 
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( Yycowie i Doktorowie Kościoła 
Katolickiego, którzy w różnych 
Ea Wie- 
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wiekach bronili go od Schizmy į 
wszelkiego odszczepieństwa, Apo- 


stolstwo iego dzielili na dwie części ' 


istotne, to iest: nauki i wladzy. Kto 
więc iedney z tych odstępuie, prze- 
staie bydź członkiem tego Kościoła: 
bo nie słuchaiąc iego nauki, lub nie 
uznając iego władzy, bydź członkiem 
"nie może; a gdy nim nie iest, więc 
bydź musi odszczepieńcem. 
Chrystus Pan chcąc uwiecznić 
na ziemi Prawdy: święte, których sam 
nauczał: postanowił Kościoł, w któ- 
rymby zawsze ich świętość utrzymy- 
wana była; ten zaś Kościoł chciał 
mieć złożony z iednego i nieroz- 
dzielnego Składu.  Rozdzielność bo. 
wiem wprowadza różność : bo ta czą- 
stka odmienną staie się Od owey, 
od którey się oddala; tem bardziey 
dzieie 
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dzieie się to w ten czas, gdy od- 
dalaigca się usiłuie bydź inną, i 
przeciwną.. Ten Skład Kościoła od 
Chrystusa postanowiony w Osobach 
Apostołów, trwać dotąd nie przestał 
w ich Następcach, tak w nauce nie- 
odmienney, iako i w władzy nad 
Uczniami w iedności Kościoła be. 
dącemi ; ci zaś do tey iedności nie 
należą, którzy albo innych Nauczy- 
cielów szukaig, albo nie będąc tego 
powołania i władzy od  naypier- 
wszego Nauczyciela pochodzącey, 
sami siebie, lub innych chcą nau- 
czać. A lubo nauka Chrystusowa 
iest ztwierdzona cudami od samych 
Pogan przyznanemi; lubo cudownym 
fposobem ogłoszoną po całym świe- 
cie została ; lubo pewność i prawdę 
iey Krew Męczenników dowiodła j 
po- 
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poświęciła: powstały iednak przen 
ciwko niey obłąkane a przewrotne 
umysły ; lecz te zawsze Kościoł zwy: 
ciężył, iako maigcy w Składzie swo» 
im broń niezawodną ; a taką przez 
kilkanaście wieków walkę wstrzyma» 
wszy nie nyzrzy w rozumie ludzkim 
nic nowego, ani mocnieyszego nad 
to, co przed tym wynaleźć i wymy* 
$héó usiłowano. Te więc wszystkie 
napaści, które wiek teraźnieyszy. ma 
za nowe, dawno od Kościoła zwy: 
ciężonemi zostały; trzeba tylko iego 
głosu posłuchać, a każdy wątpliwy: 
zafpokoionym zostanie; trzeba się od 
niego nauczyć, iak na takowe zarzu- 


ty odpowiedział. 

Gdyby Kościoł Chrystusów nie 
był tak, iak jest zapewniony, od 
swego Nauczyciela, Ze mu zbłądzić 

nię 
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nie dopnści: to, po ludzku mowiąc, 
sam Skład iego złożony z Osób 
wszelkiego rodzaiu doskonałości, czy 
nie powinien zapewniać wszystkich, 
Że w nim więcey się powinno Zna- 
leźć nauki i światła, iak w którym Pī- 
sarzu przewrotnym i iego uczniach? 
Komu tu podobnieysza pobłądzić ? 
Komu raczey należy zaufać?  Jakiey 
są powagi Pisarze próżności wzglę- 
dem Doktorów Kościoła Katolickie- 
go? Którychże z pomiędzy nich po- 
równać możemy z Atanazym, Chry- 
zostomem, Hieronimem, Augusty- 
nem, Ambrożym i innemi? 

Oycowie i Doktorowie Kościoła 
Katolickiego, którzy w różnych wie- 
kach bronili ten Kościoł od Schzmy 
1 Herezyi, uznawali w nim bydź 
dwoiakie, czyli Z dwoch części 

I5tQe 


istotnych złożone ApoStolstwo,to iest: 
z nauki podaney i przeslaney mocy 
Rządowey czyli furyzdykcyi. Ci 
nawet,którzy odl3czyli się od Powagi 
Kościoła, przyznaig: że Apostolstwo 
czyli władza nauczania Wiary, iest 
iemn właściwa i istotna, iako chara= 
kter, który go różni od Społeczeństw 
od niego addzielnych. 

Ci, mówię, zgadzaią się w tey mie- 
rze z Herezyarchami wszystkiemi pre- 


tenduiącemi przywrócić naukę Ko: 
ścioła do czystości Apostolskiey, Ale 
Doktorowie tego Kościoła mówią tak 
do iednych, iakoi do drugich, że ieżeli 


Apostolstwo nauki iest koniecznie po- 
trzebne i właściwe pewney Spole- 
czności Wiernych: władanie czyli Ju- 


ryz0ykcya także ieyiest istotna. Ja. - 


koż, poselstwo prawne i W nim udział 
włada” 
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władania iest ściśle złączony z pra- 
wą nauką, gdyż przez władanie tyl- 
ko, może bydź nauka podana, ogto- 
szona i zabeśpieczona. Gdyby ten ka- 
niał, przez który podane nam sz taiemni- 
ce Wiary świętey, mogł bydź przer- 
wany : iakbyśmy mogli bydź pewni, 
że nauka, którg nam Kościół przez 
niego podaie, wypływa z czystego 
swego i właściwego zrzódła ? Prze- 
śladownicy Kościoła Katolickiego nie 
zaniedbaliby byli zapewne oznaczyć 
1 wytknąć tego punktu i czasu, w któ- 
rymby złączacść iciągłość owego ka- 


malu przerwana została. 


Chrystus Pan chcąc, aby te swię- 
te iego Prawdy, które przyniosł na 
ziemię, nigdy zapomniane i Zatra- 
cone nie były; powierzył ie Urze- 
dawaniu czyli Ministrostwu takiegau, 

jalne 
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jakie nigdy nie ustaie, które ciągle 
odnawia się, iiest zawsze toż samo: 
więc ten święty Depozyt czyli skład 
nie przechodzi przez odmienne ręce: 
bo iak całemu Clialu czyli Zbiorowi 
Pasterzów był oddany, tak ich na 
Stepstwo. osobiste i szczegolne ni- 
gdzie go nie przenosi; owszem to 
następstwo nieprzerwane formuie i 
składa ciągłą trwałość całości iego. 
Każdy bowiem z tych Pasterzów od- 
biera razem od swego Poprzednikai 
wszystkich wipólników Tradycyą, 
to iest przesłanie wiadomości i nauki, 
którą znowu podaie złącznie z innemi 
wípolzyigcemi swoim następcom. Jest 
to więc łańcuch nieprzerwany , któ- 
rego pierwsze ogniwo Zaczyna się 
od Jezusa Chrystusa, a rozciąga się 
pizez wszystkie wieki, dla złączenia 
ich 
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ich w iedney Wierze. I tak Mini- 
strostwo czyli namiestnicza władza 
trwająca w Kościele iest taż sama, 
którą Apostołowie odebrali od 7ezu-. 
sa Chrystusa: jako i nauka, która 
się wtemi Kościele ogłasza, iest taż. 
sama, którey on Apostołów nauczał.. 
Apostolstwo władania iest twierdzą 


Apostolskiey nauki; nie można wiec 


wzruszać iednego bez nadwerężenia 
drugiego. 

Kościelna władza i moe dwoiakie-: 
go znayduie się różnego rodzaju:iedna 
iest szafunku łask i udzielenia chara- 
kteru, druga zwierzchnićtwa czyli fw- 
ryzdykcyi. Obiedwie pochodzą od A- 
postołów, którzy ie odebrali od Chry- 
stusa; w ciggley trwałości tych dwoch 
władz, zącząwszy od Apostołów, któ- 
rzy naypierwsi ich używali, aż do Bi- 

skupow 


— ——« P———— m 
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skupów, którzy ich teraz używaią; iest 
Apostolstwo Ministrostwa, czyli Urze. 
dowania namiestniczego, Chrystusa 
samego. Moc Ordynacyi czyli święcee 
nia i charakteru udzielania uwieczniła 
się bez przerwy, przez Ordynacyć, 
czyli święcenia Biskupów i Kapłanów, 
podług przepisu kanonów.  Aposto- 
łowie póświęcili pierwszych Biskue 
pów, a ci innych; i tak Biskupi ży- 
igcy tenże sam charakter odebrali, 
który mieli pierwsi następcy Aposto- 
low. Jeżeli kiedy znalazł sig iaki zu- 
chwały człowiek, który chciał konse- 
krować kogo na Biskupa, nie odebra- 
wszy sam wprzod od następców. Apo- 
stolskich charakteru Biskupiego: ta 
Konsekracya nie tylko była niepra- 
wna, ale i wcale nieważna. Taki 


bowiem udział charakteru nie bedgc 
tem, 


| 
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tem, czem był Apostolski, iest czczym 
a nawet niczem, Moc Juryzdykcyi 
maigc swoy początek od początku 
Kościoła, będąc przywiązaną do Sto» 
licy pewney, od Władzy naywyż- 
szey Kościołą wyznaczoney, z przylg- 
czeniem nalezgeey doniey Dyece- 
zyi i iey rozciągłości: na takich tą 
Stolicach ciągłe Biskupów następ: 
stwo stanowi Apostolstwa Juryzdy- 
kcyi, | 

Każdy nastepuigcy Biskup ode- 
brał tę furyzdykcyą, którą miał ie« 
ge Poprzednik; 0 czem nieprzerwa- 
na Tradycya utrzymuie się, zaczą- 
wszy od samych Apostołów. 

Założenie nowych Biskupstw u- 
czynione władzą następców Aposto- 
łów, należy do tegoż samego nastep- 
stwa. Jedae Biskupstwa założone są 

w kra- 
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w kraiach, które poźniey przyiety 
Wiarę świętą są tak Apostolskie,iak te, 
które Apostołowie fundowali, gdy 
naukę Chrystusa oglaszali: przeto są 
równie fundowane , iako i pierwsze 
władzą Apostolską. |Inne są Biskup- 
stwa założone z podziału tych, któ» 
rych Dyecezye zdawały się bydź 
zbyt obszerne. Biskupi, których na 
te Stolice installuig prawnie ; obey- 
muig tę część Dyecezyi, która im 
iest nadana od władzy Kościelney 
Apostolskiey. Wszystkie te poźniey» 


` sze fundacye są nowe gałązki od iedne- 


go drzewa pochodzące, które wżgor 
swóy iżywioł bierze od pierwiastko= 
wych korzeni, którym początek i za: 
sadę dali Apostołowie. Przeciwnie, 
gdyby iaki Biskup chciał dla siebie wła- 
sną swą'władzą założyć Stolicę nową 
nową, 
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nowa toby wychodziło na to samo,coby 
iaka inna władza nieapostolska śmiała 
tczynić;pie będzie to Stolicą Apostol- 
sko-Biskupig gdyż nie będzie w porząd- 
ku następstwa Kościelney i Apostol- 
skiey furyzdykcyi. Ten, któregoby 
na taką Stolicę wywyższono , może 
mieć Poświęcenie Apostolskie, ale 
nie będzie miał furyzdykcyż Apo- 
stolskiey; a zatem nie będzie fpra- 
wował Urzędu Apostolskiego. 

Obrońcy Sehizmy Francuzkiey 
z wyroków Zgromadzenia Narodo- 
wego zaszłey, znałazłszy kilku zu- 
chwałych Biskupów , którzy się odwa- 
Żyli konsekrować nowo od tegoż 
Zgromadzenia nominowanych Bisku- 
pów: przyznali bez trudności, iż Mi- 
nistrostwo Kościelne powinno bydź 
Apostolskie takie, iaki- iest ich Ko- 

Sciol, 
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$tiol; ale pretenduig przywiązać tø 
Apostolstwo jedynie do samey Or. 
Qynacyi, czyli Konsekracyi, i utrzy- 
muig: że,gdy owi Biskupi konrekrowa- 
ni byli od tych, którzy wzięli Sakrę 
od Następców Apostolskich: Urzedo- 
wanie czyli Mipistrostwo , które fpra- 
wuia iest Apostolskie. Ale my zaś prze» 


ciwnie dowodzimy i okazuiemy: A= 


postolwo Urzędowania czyli furyz- 
Qykcyi ma związek nierozerwany Z 
Apostolstwem nauczania. Na uwie- 
cznienie bowiem nauki,którą Chrystus 
powierzył Apostołom, nadał im ie- 


szcze do tego władzą czyli Urzędowae 


nie wieczyste,któreby trwało po nich, 
aż do końca Swiata. Więc nie sama Or- 
Qynacya czyli Konsekracya, ale na- 
stępstwo Urzędowania, czyli Turyze 
Qykcya przesyła i podaie przyszłym 
czasom 
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czasom naukę. Mocą +Ordynacyi: 
przesylais Biskupi do -nieba "modi 
swych Owieczek, Ofiary Święte 
fprawuig, administruią -Sakramenta: 
alemocą Posłanników i;f/uryzdykcyt 
ogłaszają Prawdy . święte, i -nauczaią 
tego, co iest obiawione, i. od; Kościoła 
do wierzenia podane ;więc.następstwo 
Juryzdykcyi, ante Ordynacginwie- 
cznia naukę, Weźmy. na'przykłatksze- 
reg Biskupów «prawnie konrekrowa= 
nychzałe niemaiących swych własnych 
Stolic, do-który ch'byláby przywiązana 
Juryzdykcya tak, iak są Biskupi ir 
Partibus. Nie maiąc onywładzy wyko- 
nawczey oglaszsaja nauki, także mogą 
ią uwiecznić? Uznaymy więc konie- 
CZD3 potrzebę „Sukcefsyi czylrnastęp- 
stwa JuryzQykcyi, to iest, ciągle na- 


stepuigcych Biskupów na Stolice Bisku. 


E. pie, 
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pie, dla przesyłania z wieku w wiek 


Prawodawstwa Chrystusowego. Ta- 
ka zaiste była nauka wszystkich Oy- 
ców Kościoła: uznaig oni 2a naypier- 
wszy fundament Tradycyż Apostol- 
skiey następstwo ciągłe Biskupów » 
zacząwszy od Apostołów. | tak mię- 
dzy wielu innemi napisał Ireneusz S. 
AQ eam iterum traditionem, quae 
est ab Apostolis, que per succefsio- 
nes Presbyterorum in Ecclesiis cu- 
stoditur, provocamus eos, qui ag- 
versantur traditioni. Contra Hares, 
lib. 3. cap. 2. Do tey znowu Tra- 
Qycyi podaney od Apostołów i od 
ich Następców Kapłanów w Kościele 
dotąd dochowaney, pówołuiemy tych- 
- że samych Tradycyż przeciwników. 
wik 

$s 
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$ HI, 
UDZIELNOSC WŁADZY DUCHOWNEY I ROŻNOŚĆ 
IEY OD SWIECKIEY, GDZIE DALBY OKAZUIE 
SIE HIERARCHIILA KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO q 


STAŁOŚĆ DUCHOWIENSTWA JEGO. 


Jj w Kościele Władza Duchowna 
różna 1 oddzielna od Władzy świe- 
ekiey iakiegokolwiek rodzaju Rządu, 


Ta prawda właściwa iest naturze i 


istocie. Kościoła Chrystusowego. Ko- 


$ciol jest Zgromadzenie czyli Spo» 
łeczność, więc w niey musi bydź Rząd; 
musi bydź Władza, która nią rządzi, 
W Kościele iest Deyozyż czyli skład 
Wiary, Sakramentów i wszystkich po- 
żytków Duchownych, które Chrystus 
oddał mu, przyszedłszy na Świat: po- 
winien więc dochować ten święty 
Depozyt wszystkim wiekom, Trzeba 
jeszcze dla tego Samego, aby była 
F2 jakaś 
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iaka$ władza, któraby nie tylko sądzić 
mogła, na czem się zasadza prawdzie 
wa ńauka; co iest koniecznie potrze- 
bnego do przynależytego adminisiro- 
wania Sakramentów; ale także zarżą= 
dzała tem wszystkiem, co się Ściąga do 
dobra Duchownego, którego Kościoł 
daie uczestnictwo Wiernym. Jest więc 
iakaś władza w porządku Dachownym, 
to iest taka, iaka zdole rządzie, dzielić, 
izasilać temże dobrem na łonie Ko- 
$cióla złożónem. Gdzież iest takowa 
władza ? Jestże w Kościele? Jestże 
gdzie indziey ? Czyliż Władzom Swie- 
ékim nadałChrystus moe rzgdzeniaie- 
go Kosciotem; i dozwolil stanowić wys 


roli^o'iego nauce, oiego Sakramen- 
tach, o wszystkich rzeczach Ducho. 
wriych ? Albo czyli postanowił władzę 


, Dachowng,móc taką maiącą *-Oczy. 
wistą 
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wista. iest, podług własności istotney 
Kościoła, iż to staranie nie mogło bydź 
powierzone władzom świeckim. 

 Kosciol ten iest Katolickim, ta 
jest uniwersalnym, czyli: powsze- 
chnym. Gdyby prawa nim rządzenia i 
stanowienia w rzeczach iemu powie- 
rzonych,należało do władzy święckiey; 
byłoby tyle Prawodawstw w Kościele, 
tyle Sydów aiego nauce, tyle. prawideł - 
różnych i nawet sobie przeciwnych : 
we wszystkich widokach: ile iest 
Państw, Królestw i rodzajów Rządów - 
na świecie. Ale. Kościoł iest ieden, 
Wiara iego iedna, Chrzest ieden, 
Eucharistia. iedna, Urzędowanie ie 
dno; sprzeciwia się tedy iego isto- 
cie, aby Rząd iego, nauką i Sakra 
menta byly podlegte wielości i fq» 


áno$ci, zdań. obcych, 
Wis- 
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Wiara utworzona od Fundatg. 
tów Państw; przywigzana przez Poli- 
tykę do ich Komstytucyi, którą pož 
stanowili; maiąca to ograniczenie, ia« 


ko i Kraie, dla których iest napisana: 


podległą iest wóli Rządowey przez 
wyrok iey Autorów. Religiia zaś Chri 
stusa, wprowadzona od niego, dla 
złączenia wszystkich Narodów pod 
iedno prawo Wiary, która rozkazała 
podległość wszystkim Władzom Rzg- 
dowym;żadney w szczegolności nie za: 
leca,ani nie wyłącza: bo iest dla wszy* 
stkich ludzi, i dla wszystkich Rządów: 
Nie może bowiem bydź podległą ie- 
dnego rodzaiu Rządowi, wyłączaiąc 
inne; ani bydź powierzoną woli ar- 
bitralney, .a często sobie przeci» 
wney, rożnych Mocarzów i: Mos 
€artw. Jest tedy koniecznie potrze- 
bna, 
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bna, aby taż Wiara miała swoy Rząd 
osobny i Władzę udzielną. = Nadto, 
Kościoł będąc powszechnym, powi- 
nien bydź i utrzymywać się nie tylko 
w Narodach, które go szanuig, i ie- 
mu się poddały: ale nawet w pośrzód 
Narodów, które Wiary iego nie uzna- 
ig; w po$rzod nieprzyiacioł i prześla- 
dowcow. Sprzeciwia się samemu 
rozumowi, aby Chrystus dał władzę 
rządzenia Kościołem, tym nawet, któ- 
rzyby go. chcieli zburzyć ; aby owi 
mieli sądzić o iego nauce, którzyby 
mogli użyć wszystkich sił do zaraże- 
nia iego. nauki; stanowić o Sakramen- 
tach, i one znieważać. Musiał więc 
koniecznie Chrystus postanowić w 
Kościele swoim Rząd i Władzę, któ. 
rey nadał stósowną do tego moc i 
powagę; i to to iest,co nazywaią Wia 
0z4 
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dzą Duchowną, która przez. Swoy 


cel,. $rzodki- i objekta sobie podle. 
głe, zupelaie się różni od władzy świe» 
ckiey; która tak winna iest zabeSpie= 
czyć nam Życie doczesne, spokoyne 
i szczęśliwe: iak Duchówna' powinna 
prowadzić Wiernych: do Oyczyzny 
niebieskiey, przez spósoby ducho* 
, wne, w iey.ręku zostawione. Gdy-wiee 
Władza Kościelna zupełnie się różni 
od Władzy. świeckiey, i iest równie 
naywyzsz3: toć nie możeiewbydź: po» 
dległą. Władza Jependuiąca od inney; 
nie iest istotną i udzielną,władzą. Rząd 
Kościoła nie może bydź powierzonym 
dwom Władzom: które ieżelisobie są 
rowne, ktoż niemi powodować będzie, 
gdy się poróżnią, pokłócą ? Chrystus 
Pan bie postal Xiążąt ziemskich, takiak 
sam był od Oycaposłany;ale Apostołów 
i ich 
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lich Następcow, mowiąc do nich: Qui 
vos audit, me audit, ©* qui vos fper 
mit, mę [pernit qui autem me fper- 
nit,/pernit Eum,Qui misit; me. Luc.s. 

Przepowiedział im nawet, że 
Rząd, którego im w Kościele swo- 
im powierzył: wystawi ich na prze- 
Sladowenie i męczeństwa,. których 
doświadczać będą od władzy: świeć 
ckiey, od Mocarstw światai Królow: 


` Cavete autem ab hominibur: tra 


Bent enim vos in Conciliis 89?" im. 
Synagogir suis flagellabunt wos; 
&* 20 Reges Jucemint propter me 
iw testimonium illis ©* Gentibus 
Math: x. 

Jakże mogł Chrystus dadź wła- 
dzę nad: Kościołem swym tey Mocy, 
która Uczniow iego» Posłańców ie- 
go prześladować miała? 

Rząd 
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Rząd nie iest nic innego; tylko 
staranie i opieka, dla utrzymania rze- 
czy,swoiemu dozorowi oddaney: iakże 


i3 oddadź z umysłu można w ręce nie- 
befpieczne, w ręce prześladowców 2 

Mówi w tey mierze iasno 1 mo- 
cno Osius de Corduba do Cesarza 
Konstancyusza: Desine, quao, E 
memineris: te mortalem efse; refor- 
miða Jiem judictj; serva te in illam 
diem purum; Ne te mifceas rebus 
Ecclesiasticis, neque. nobis in- hoc 
genere pracipe. Tibi Deus Impe- 
rium commisit: nobis, que sunt Ec- 
clesia sua, credidit. ... Osi. Cora. 
Epir. a9 Cons. lmp. 

Toż samo i inni Oycowie SS. 
zdaniem swoiem ztwierdzili, iako to 
Atanazy S. Quando à condito evo 


auditum ert?. Quando judicium 
Eccles 
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Ecclesie autoritatem suam ab Im. 
peratore accepit? Aut, quando iir- 
guam hoe pro judicio, agnitum est? 
In sua Epist. 

Grzegorz S. Nazyazeński: An 
me liber? loquentem cquo animó 
Jeretis. Orat: 7. 

Ambrozy S. do Walentyniiana 
Cesarza: Quando audtsti, clemen- 
ü/rime Imperator! in causis Figei 
Oe Epifcopis judicáfre? Ita ergo 
quadam adulatione curvamur, ut 
sacerdotalis Juris simus immemo- 
fers 6» quo0 Deis Qonavit mihi, hoc 
ipse aliis putem efse cre0endum, 
Si docendus est Episcopus à laico, 
quið sequatur? laicus ergo ispu- 
tet, ©” Epifcopus audiat; Episcopus 
iscat à laico. Epis. 24. 

Teodor Studita: Ne tentes, 0 

| Impe: 
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Imperator! Ecclesiasticum. Statum 
Qifroluere: ait enim. Apostolus.: 
Quosdam. quidem posuit Deus $n. Ec- 
clesia; primum Apostolos, deinde 
Prophetas, tertio Pastores & Doe 
Gores a0 perfectionem San&forum: 
non Oixit, Reges. Apuð Baron: 
a0 qn: f14. n. 24. € 22. 

Toż samo przyzgali naymo- 
cnieysi. Obrońcy, włądzy świeckiey, 
iako wialki Bo/sueż: Kościał i Mo. 
„. Darcha są dwie władze nikomu nie 
„podległe, ale z sobą złączone, 

Tenże: ln eo. suni Patres Q- 
mnes, ut ambas. Potestates (ui0elicet 
spiritualem. & sacularem). diving 
numine. separatas, ac Suis fimibüg 
circum|Jeripias unięż Deo subjeltas 
efse praQicent. In. defens- Cleri Galli: 


par. 2.1. 5,C. 32 
Ten- 
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Tenże : Sacerdotalis Prinċipji- 
tus forma, © regimen exprefse sunt 
à Deo instituta; Civile Imperium 
generdtim tantum: traditum; 'homi- 
num arbitrio forma relilta est, si- 
pè dla Monarchica, sive Artstoćra* 


dica, sivż Popularis efset. Atverum 
quidem "Sacerdotium, illiusquż Po- 


żestatir legitima aJministratio'cum 
vera Religione conjundta est; Impe- 
ria vero: legitima €* apud trifioHes 
vigent. 1bi0. part: 2. lib. g. cap. h 

i Przyznali tę prawdę sami Mo- 
cárze świata'i ich Urzędnicy. "Takie 
bowiem zdanie Wałentyniiana, redne- 
go z nayznakomitszych i maypote- 
żnieyszych Cesarzów, "zaświądcza 
duwrych 'Dzieiów *Kościelnych *Pi- 
sarz Sożomen: ‘Piè gOmoOuwm fn De- 
zm afféttüs fui irab út, noge Sas 

cerdo- 
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cerdolibus quidquam imperare, ne- 
que novare aliquid in Institutis Ec. 
clesim, quoO sibi Qeterius vel meli- 
us videretur, omnino aggrederetur, 
Nam quamvis ejsse optimus 1ané 
Imperator, ©? a9 res agendas val- 
Qe accomoOatus: tamen hec suum 
judicium superare existimavit, S0* 
zomen Hist: Eccles: lib, 6, c. 24. 

Honoryusz Cesarz to powiedzial: 
Si quid de causa Religionis inter An- 
tistites ageretur, Epifcopale opor- 
tuit efse judicium, Ad illos enim 


rerum Divinarum interpretatio; ad 


nos Religionis [peat obsequium, 
Epist: Honorii Aug: a9 Arcao, 


Zdanie i slowa Karola W. wzmian- 
kuie Bofsuet w Dziele swoiem: mówił 
on do Biskupów; Je veux qw appu+ 
ys Je notre secours, € secongts de 

notre 


X 95 XQ 
notre puijsance, comme le bon orore 
le prescrit: vous puifsiez executer, 
ce que votre autorité Demande: Bos- 
suet Politique ‘sacrée. liv. Art: 5. 
prop- 44. » Chcę, mowił on do Bisku- 
» pów,izbyScie wfparci naszą pomo- 


» Cg 1 utrzymywani naszą siłą, iak do- 


„ bry porządek przepisuie: mogli wy- 
„ konywać to, co władza wasza wy- 
, maga. ,, 

Parlament Paryzki to Dekretem 
swoim przyznał: Pro regimine €» 
Politia Reipublice Deus Summus 
Collator Quo Brachia, videlicet Sa- 
cerdotium &» Imperium, ùt Quas Ju- 
risdilłioner ab invitem separatas, 
distinifas, &» diviras, ab. ipso Deo, 
co&quali penQentes, 'quibüs princi- 
paliter munóus regitur, Oesuper 
contulerit, €» ordinavit.. Arrêt Qu 
Parl, 0e Paris Qu 44 Aout. 4495. 
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Dia Rządu i Policyi Rzeczypo- 
spolitey. Bóg, Naywyższy Prawodaw- 
ca dwie wladze.pozwolil,to jest ducha- 
wną i-5wieckg, iako dwie zwierzchno- 
ści oddzielne i różniące się między 
sobą, temuż Bogu równie podległe, 
któremi to nayistotniey świat ie$t rzą- 
dzony, z wszechmocney Woli swoiey 
nadał i postanowił. 

Przeciwnie Pisarze terazureysi 
o Władzy Kościoła piszą i mówią; to 


jest tak: Władza Kościelna zasiągą 


jedynie i szczegolnie rzeczy Ducho- 
"woe; to jest te, które do zbawienia 
Duszy nałeżą i pod zmysły duszne 
podpadaig. Wcale zaś nic nie nale- 
żą do rzeczy doczesnych i zewne- 
trznych; bo temi rządzić powinna 


władza Cywilna. Odpowiedaiąc ną 


to, tak mówię: Prawda iest, że Kog- 
ścioł 
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$ciot i Rząd iego nie ma innego ce. 


lu, iak poświęcenie i zbawienie dusz 
ludzkich: ale działać w fprawie ich, i 
one prowadzić do tego zamiaru, nie. 
inoze bez uzycia &rzodków powierz-- 
chownych.  Kosciol iest zapewne 
Zgromadzeniem Duchownem, ale wi- 


dzialnem; gdy zaś ten 1égo jest chara- 


| kter pryncypalnyi konieczny, dziala- 


nie więc iego bydź musi widoczne iia- 
wne. Pasterstwo, że Osobom Ducho- 
wnym należy, mkt tego nie przeczy: 
Aiakże go fprawować mogą bez wła- 
dania powiefzchownego 2 jak prze- 
pisywać i stanowić fposob oddawa- - 
nia winney czci Bogu; bez mocy. 
onego üstanowienià i zachowania? 
Jak w tey mierze przestępnych od 
błędu odwieśdź; upornych ukarać ; 


szkodliwych oddalić? Wszystko to 


G ina» 
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inaczey wykonane bydź nie może, 


tylko przez czyny powierzchowne. 


Rozrózniaig w Religii te trzy Czę- 
ści: Naukę, Moralność i Dyscyplinę, 
czyli karność. Nie może nikt tému prze- 
czyć, aby nauka będgc w Ręku i 
Składzie Kościoła, 
ktem duchownym należącym do zba- 
wienia, toż samo i Moralność ;a te 
obiedwie aby były bez błędn, aby 
Nauczyciele byli do nich użyci, aby 
byli dobrzy, oświeceni; nie może 


nie była obie” 


niemi nikt inny władać, iak Kościoł; 
tak przeto, Że w składzie iego znayduig 
się,iakoli też że straż tego wszystkiego 
powierzył mu Bógi Prawodawca Nay- 
wyższy. Gdyby ta Władza podzielona 
była: iakżeby sam Kośeioł mogł to 
wszystko wykonać ? Jak wiele Rząd ie- 
go doznawałby przeszkod do pełnienia 
swych 
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swych obowiązków! a tych doznając 


. uchybiałby zapewne tego celu, dla 


którego iest postanowiony ; a zatem 
byłoby na ziemi tyle Wiary Nauczy- 
cielów, iłe prawie ludzi : tak iak teraz 
doświadczamy, gdy każdy sobie przy= 
właszcza wolność, nie tylko rezono: 
wać o Wierze, aleio niey nauczać; 
gdy każdy chce bydź Nauczycielem, 
nie Uczniem. 

Oczywistość tylu 2daá i dowo- 
dów gdy od przeciwników i Filozo- 
fów teraźnieyszych odpartg bydź nic 
może : usiłuią oni. osłabić ią swoiemi 
excepcyami, modJyfikacyami, czyli 
raczey wykrętami ; trzeba nam więc 
postępować dałey w tey materyi dla 
okazania wszędzie niewątpliwey pra- 
wdy, i tey pewności: że zwiążki 
dwoch Władz nie niszczą ich wzaie. 
mney niepodległości. Ga 
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Wszystko to, co było okazanego 
(mówią przeciwni) o: pewności, nie- 
podległości i rozciągłości Władzy 
Duchowney: może bydź prawdą, u- 
ważaiąc Kościoł udzielny, żadnego nie 
maiący związku z ziemskiemi Mocar- 
stwy. I tak było w pierwszych trzech 
wiekach, gdy świat był ieszcze w 


bałwochwalstwie ; gdy Wiara Chrze- - 


ściiańska nie miała żadnego znaczenia 
w Rządzie kraiowym; trzeba więc 
było, ażeby sam Kościoł urządzał, 
bez wpływu innego, to wszystko, co 
mu było potrzebne. Był więc pe- 
wnie w ten czas, zupełnie niepodle- 
głym w rzeczach nawet naymnmiey. 
szych swey Qyscypliny. Ale gdy 
Manarchowie przyięli Wiarę Chrze- 
ściiańską:uczyniliią Wiarą Państw swo- 
ich ; zaszły zatem związki między; Ko- 
ŚCio- 
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Ściołem i Panowaniem, które wpró- 


„wadziły nowy rzeczy porządek. Co- 


kolwiek iest w iakiem Państwie i kraiu, 
musi w swym względzie do niego nale- 
żeć ; a stąd Kościoł nabywa kraiowych 
związków, gdy tam powstaie , i jest 
przyięty. Skutek tych związków to 
fprawuie: że wiele obiektów , które 
wprzod nie żażere/rowały Rządu tego 
kraiu, i do samego tylko Kościoła na- 
leżały, któremi on sam władał : staig 
się ważnemi obiektami w porządku 
politycznym; a zatem Władza Cywil- 
na powinna niemi zarządzać : ponie- 
waż ta Władza ma prawo niewątpli- * 
we do tego wszystkiego, co należy 
do porządku publicznego. Tego więc 
rodzaju rzeczy należą do porządku 
działań interefsów doczesnych, do 


których Władza Duchowna nie mą 
Zadne 
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żadnego prawa; gdyby go zaś miała, 
łatwo iest poznać, iakiby stąd nastg- 
pił meład w Rządach Cywilnych: in- 
tereísem bowiem publicznym czył 
Stanu, wladatoby Duchowieńswo. Nie 
była pewnie w tem Wola Pana Boga 
Autora Władzy Kościelney, aby Mi- 
nistrom swey Religii dał moc włada- 
nia i rządzenia kraiami, i przez to. 


czynienia zamieszanie w Społeczeń- 


stwie politycznem. Potrzeba iest ko- 


nieczna, aby w podobnych okoliczno» 


ściach była moc przewagę maigca, i 


ostatni stanowiąca wyrok. W tako, 


wych więc obiektach dwie Władze 


nie mogą zachować swey wzgłędem 


siebie: niepodległości; a w zbiegu obu- 


dwoch, Cywilna zapewne musi mieć 

przewagą, tem bardziey ; gdy obie- 

kta,które ie interefruią ;mie należą ant 
, z v 
do 


m i dm 
- 


"AC a, do Na 
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do Wiary, api do Moralności Chrze- 
ściiańskiey, ani do Sakramentów. 

Te trudności i zarzuty wymagaią 
po nas, abyśmy uwazyli dwie Władze 
w nowym względzie.. Dotąd, kladli- 
śmy, ie iak oddzielne od siebie,i nie 
maiące Żadnego z sobą połączenia. 
Trzeba nam ie teraz widzięć, iako 
zbliżone do siebie i łączące się; a Za- 
tem dochodzić, iakie bydź mogą skut- 
ki tego połączenia. Zobaczymy Mo- 
narchów, których dotąd widzielismy 
oboiętnych względem Rządu Kościo. 
ła, Protektorami onego,i pokażemy: 
iakie prawa daie im ta prerogatywa. 
Dowodzić przeto będziemy, że Ko- 
ścioł, ani przez połąc zenie swey Wla. 
dzy z Cywilng, ani przez Protekcyą 
Monarchów, do którey się zwykł uda- 
wać w okolicznościach naglących: nie 

utracą 
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utraca bynaymniey, ani nadwerężą 
swey Władzy Dachowney ; owszem 
wszystkie iey części w zupełności do- 
'chowuie, tak itk i swą niepodległość. 

Nie masz koniecznego związku 
"między Rządem Kościoła, a Państwa, 
czyli Staru” Chrystus Pan zafundo- 
wał swą Wiarę, wolną od wszelkich 
połączeń pórządku czyli Rządu Cy- 
"wilńego, tak co do swego celu, iako 
*€6 do śrzodków dążących do niego. 
€o do celu Religii, ten iest iedyny: 
prowadzić Lud do błogosławieństwa 
wiecznego, staraiąc się, aby tenże Lud 
żył fpokoynie i szczęśliwie. Co da 
śrzodków do tego przez Religii uży- 
wanych, te są: nauczanie artykutów 
Wiary, przykazow Boskich 1 Prawa 


Chrystusowego, zachowanie obyczay- 


nosci cnotliwey i święte); administyoe 
zanie Sakramentów, pobożność, po- 
- dległość 
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podległość Pasterzom iedynie w rze- 
czach do Religi należących, ukarania 
iedynie duchowne. 

Wszysko to nie tycze się wcale 
Społeczeństwa Cywilnego ; nie prze- 
szkadza Obywatelowi do pełnienia 
obowiązków względem swey Oyczy:* 
zny ; ani na koniec pfuie w czemkol- 
wiek porządek Społeczności. Skutki 
lawne się tu pokazuig na wfparcie te- 
go rozumowania. Przez trzy pierwsze 
wieki, Monarchowie władnący Pań- 
stwem Rzymskiem byli bałwochwalcy, 
i nawet prześladowcy Kościoła: na 
ow czas, ten rządził się bez żadney 
Monarchów pomocy,nie maiąc żadne- 
go związku z Wladzg Cywilng; prze. 
cież się utrzymywał, nawet wzmagał, 
i rozszerzał. Jasna więc iest, że dwie 
Władze, o których tu mowa, nie mg. 
ią koniecznych z sobą związków : że 


mogą 


> 


pel x s mi Z 
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XC 106 )( 
mogą się utrzymywać oddzielnie, i 
znpełnie od siebie oddalone ,używąć 
swego władania bez znoszenia się Z 
sobą i układów wszelkich. Ale ieżeli 
porządek Cywilny nie iest z natury 
swey połączony z porządkiem Kościo- 
ła duchownym: to też w temże wzglę- 
dzie nie sg sobie przeciwne : obie- 
kia bowiem czyli cele ich są różne, 
, ale nieprzeciwne. “Tak, gdy w pier- 
wiastkowem swem postanowienin dwie 


Władze nie są połączone: mogą na- 


stępnie bydź w właściwym związku, 


który lubo nie iest nakazany, ale też 
ani żabroniony ; owszem bardzo iest 
zgodny z widokami Opatrzności opie- 
kuiącey się temi Władzami: ponieważ 
iest pożyteczny obudwom; wfpiera- 
iąc się bowiem wzaiemnie, wfpolnie 
sie ntrzymuig. Co przyznaie  Koncg- 
lium 
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lium Auteliańskie: 40 Divinam gra- 


diam referenQum est, cum vota Prin- 
cipum concordant animis Sacergo- 


tum. Conc. Aur. V, A, 549. prafat: 
Uznać w tem należy łaskę Boską, 
gdy wala Monarchów zgodna iest z 
duchem Kościoła Kapłańskim, to iest 
Rzg0zców iego. Jeżeliby zaś te Wła- 
dze przeciwily się sobie: mogłoby 
stąd nastąpić wiele złego, 

Gdy Monarchowie przyięli Wia- 
rę Chrześciiańską: uznali zaraz,iż gor- 
liwość ich i pobożność wymagała te- 
go po nich, aby byli iey Obrońcami i 
Protektorami, co w dwoiakim fposo. 
bie dopełniali: nakazywali wyrokami 
swemi posłuszeństwo kanonom; nada- 
wali Kościołom fundusze i przywileie, 
[te są jedyne związki, które zaszły, i 
dotąd tywaią między Kościołem a Cy. 

wil- 
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wilaem Panowaniem: inne Się nie 
znaydnią ; Liest nawet rzeczą do oka- 
zania nader trudną, aby iakie były 
szczęgólnieysze. 

Co zaś do ustaw Monarchicznych 
ściągaiących się do exekucyż Praw 
Kościelnych, należy się tu zastanowić. 
Gdy przed.przyigciem Wiary Chrze- 
Ściiańskiey.przez Monarchów.Kościoł 
Rząd swoy, sam ntrzymywał Wladzg 
od.Ghrystusa sobie nadaną ; czyliz ta 
Władza uszczuploną i zmnieyszoną zo- 
stała, przez przeście Monarchów na 
łono Kościoła? Czyli zaszła iaka u- 
stawa, podległości Kościoła Monar- 
chom? Bo trzeba koniecznie utrzy- 
mywać, albo że wyznanie Wiary przez 
Monarchów nadało im Władzę nad 
Rządem Kościoła, którey Przed tem 
nie mieli; albo przyznać, Ze Kościeł 
zachował pod Monarchami Chrze- 

$ciia- 
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Ściianami zupełność i niepodległość 
swéy Władzy, którey używał pod 
Cesarzami bałwanow czcicielami. 

Wszakże, wszyscy się na to zga- 
dzaią: że tak Monarcha prawowierny, 
isko i niewierny maig zupełną w pa- 
no waniu Swoiera władzę; Ze o budwom 
równe należy się posłuszeństwo. I 
tak, Konstantyn Kościoła P rotekżor 
nie więcey miał prawa do władzy 


tegoż Kościoła duchowney, iak Dyo- 


klecyan prześladowca. Czyliż może 
kto rozumieć, że wyroki Monarchów 
mogą uwłaczać prawom Boskim, lone ^ 
odmieniać ?- A przecież powinienby 
nam tego dowiesdZ, że, stanowiąc pra- ^ 
wawrzeczach dawniey do same go Ko- - 
ścioła należących, Monarcho wie nabyć - 
li poźniey tey władzy. Od Boga bowiem: - 
Kościoł ma sobie Rząd oddany, co 
nale- 
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należy do iego stałości wewnętrzney 
i karności czyli dyscypliny. Błędna 
lest rzecz i bezbożna sądzić, że wła- 
dza iakakolwiek Cywilna może od- 
mieniać, zmnieysząć i osłabiać moć 
od samego Boga Kościołowi nadang; 
i że to,co było rzeczą duchowną przez 
wyrok Chrystusa, przestało bydź taż 
ką przez wyrok Karola. W takowem 
rozumieniu nie sam to tylko Kościoł pos 
dległy byłby Monarchom, ale samo 
Bóstwo 1 święte iego prawa. 


Kiedykolwiek w pierwiastkach Ko» 
ścioła Monarchowie wydali swe wy: 
roki stósowne do potrzeb iego, do 
zachowania praw i ustaw iego : uczy: 
nili to dla dobra tegoż Kościoła, dlą 


dania z siebie przykładu ; 1 często na 

żądanie Władzy Kościelńey. Tak bo- 

wiem uczynili: Konstantyn, Theogo- 
ZYUSZ 
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zyusz i Karol Wielki;a któryż nad tych 
był większym Monarcha? Który znał 
lepiey swą władzę? Który nabył wię- 
kszey sławy ? 

— Sg w Kościele, iako i we wszy: 
stkich Społeczeństwach, dwie Władze 
gryncypaine: prawodawcza i wyko- 
nawcza. Przez Protekcyą, którą Mo- 
narchowie daią Kościołowi, nie na: 
bywaią mocy Prawodawstwa ; ale ra- 
czey nieiako wykonawczą, gdy sie 
przykładają do wykonania praw od 
Kościoła postanowionych. Gdyby zaś 
inaczey było ; ta Protekcya. przemie- 
niłaby się w gwałtowność, i wywróce« 
nie tego porządku, który się tylko u- 
trzymać może Rządem i Władzą sa- 
mego Kościoła. Rozwiązał tg tru- 
dność Fenelon Arcybiskup Kam- 
breyski, Mąż nie$miertelney sławy į 

wyso- 
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wysokiey mądrości: ,, Pewna iest,że 
Monarcha pobożny i gorliwy, nazwa- 


ny iest Biskupem Zakościelnym i 
Protektorem Kanonów; wyraz to iest, 
który nieustannie ż rádoscig pówta* 
rzamy, W znaczeniu umiarkowaneni, 
którego starożytni używali. Ale Bi- 
„skup Zakościelny nie powinien brać 


się do Urzędowania Biskupa w Ko- 


ściele będącego. Trzyma on miecz 
w ręku przy drzwiach Kościoła, ale 


się wystrzega wchodzić do niego. 
W tem samem czasie gdy prożeguie, 


iest posłusznym. Proteguie uchwały 
ustanowione, ale żadney fie czyni. 


Otoż to iest dwoiakie iego Urzedo- ` 


wanie, w którego ograniczemu zo- 


stale: Pierwsze iest w Utrzymania | 


Kościoła w zupełney wolności prze- 


ciwko iego nieprzyiaciołóm zewnę: ` 


trznym ; 
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trznym, aby mogł wewnętrzńie bez 
Zadney przeszkody wydawać swe 


wyroki, decyJować, potwierdzać, po« 
prawiać, poniżać wszelkie zapędy, 
które się podnoszą, przeciwko nau» 
ce Boskiey: Drugie iest Monatchy 
takowego Urzędowanie wfpierać i 
„ocalać Kościoła Jecyzye, gdy te 


są od niego ustanowione; nie do- 
zwaląiąc sobie nigdy pod żadnym 
pozorem, one tłomaczyć, . To prote» 
gowanie Kanonow służy iedynie 
przeciwko | nieprzyiaciolom »Kościo- 
ła, to iest, przeciwko nowym Nau- 
czycielom , przeciwko . rozumom 
krnąbraym i zaraźliwym, i tym wszy- 
stkim, którzy się wpornie poprawić 
nie chcą. Niech Bóg tego nie do: 
puszcza, aby Protektor ` rządził, 


ibo uprzedzal tó, co Kościoł "ma 


H posta: 
p 
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postarawić. Słucha on; powolnym 
/iest z pokorą; wierzy bez wahania 
y się: sam będąc posłusznym, przy- 
'wodzi innych do posłuszeństwa tak 
powagą swego przykładu, iako wla- 
dzą, którą piastuie. Wszakże, na 
koniec, Protektor wolności nigdy 
iey nie zmnieysza: gdyżby Prote- 
kcya iego nie była pomocą, ale 
jarzmem iawnem, gdyby chciał 
przynaglać Kościoł do getermina- 
cyi, zamiast żeby on się sam do 
niey skłonił. s Fenelon, Sermon 
preche en 2707: au Sacre de l’ Ele- 
&eur 0e Cologne. 


Justyniian Cesarz w Prawach swo- 
ich nazwanych Novelle, tak mowi: 
Ipsas leges post Canones & a9 illos 


fovendos edi. Quo? Qiscrimen si aĉ- 
A cras 
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cura? expendifsent meoterici quie 
Jam, non aded se absurdir opinios 
nibus implicuifsent, quibüs autho. 
ritatem Principum ultra limites à 
Deo preferiptos porrigunt, Par: 5. 

Nie dowodzą tego przeciwnicy, 
w mz Rząd Duchowny miał się 
przeciwić Cywilnemu, Bo czyliż mu 
szkodzi opowiadanie prawideł Wiary. 
moralności Chrześciiańskiey, aOminie 
»tracya Sakramentów, rozporządze- 
nie nabożeństwa, rozdawanie ialmu- 
żony, używanie postu, znstytucya iĝe- 
stytucya Pasterzów, naznaczanie kar 
duchownych?A to wízystko,sg to pryn- 
cypalne obiekta Władzy Duchowney. 
Jakimkolwiek fposobem te byłyby roz: 
rządzone: w czemże mogą bydź szko- 
dliwemi Rządowi Politycznemu ? Pra. 
wa Cywilne sąż tem obrażone ? Do. 


Ha . pelnia- 
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pełnianie obowiązków C y wilnych jest 
że przeszkodzone ? Bieg rzeczy Świa- 
towych iestże wstrzymany? zamie- 
szany? Jakkolwiek Kościeł użyie 
swey duchowney Władzy i niepodle- 
głości, wszystko w kraiu w iednym 
zostaie stanie; wykonywanie więc tey 
władzy nie może szkodzić żadnemu 
Rządowi: owszem przez dopełnienie 
-oney zapewniaig się obyczaie, utwier- 
dza się fpokoyność i befpieczeństwo, 
tak publiczne iako i prywatne. 

Porzućmy tedy to błędne rozu. 
mienie, żeby Kościoł miał panować 
w ktaiu; bowiem to iest przeciwko 
iego prawidłom, przeciwko iego zą. 
miarom ; i tego się solennie wyrzeka, 
jako nie na to od Boga Postanowiony. 

Mowią przecież iesZcze: Czy» 
liż nie mogłoby to bydź, iżby te dwie 

władze 
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Władze, przeciwne sobie dawały wy- 
roki: któreyżeby w takowym przy- 
padku słuchać należało ? Odpowiedź 
jest prosta: W rzeczach Ducho- 
wnych Władzy Kościelney, a w Cy- 
winych kraiowey. A iako obiekta 
tych dwoch Władz sg w sobie zupełnie 
różne,nie mogą więc ich Ustawy bydź 
przeciwne; chyba w przypadku, gdy- 
by cijw których są ręku i mocy,chcieli 
sobie przywłaszczać wyższość i pae 
nowanie iedni nad drugiemi, 

Pewnie i to powiedzą :iZ bydz 
może, że Ministrowie Religii na złe 
używają swey Władzy Duchowney;i 
oraz często się zdarzało , że uniesieni 
wyniosłością, usiłowali panować w 
tem, co należy do Władzy Cywilney. 


„Ale coż toza zarzut? Czyliż może 


kto zabronić i ograniczyć tak czyią 
chci- 
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chciwość, aby on nią nie był wzra. 
szonym ? Czyliż Ustawa 1 Prawo, dłą 
tego iest szkodliwe, że może go kto 
zgwałcić, albo chcieć ten występek 
popełnić * Nigdy zas niepodległość 
Kościoła nie. nadaie mocy nikomu, aby 
dła niey miał wdzierać się w niepo- 
dległość Władzy Cywilney ; owszem 
kładzie wieczną granicę między so- 
bą, a Władzą Cywilną, i oney zgwał: 
cenie uznaie ża rzecz arcy złą i szko- 


dliwa, tak Kościołowi, iako i wszei« 


kiey Społeczności. Mowmy w po- 
dobieństwie wfpomnionego Zarzutu: 


Monarcha czyli ma prawo przestą- 


pienia granic swego Sasiada, zagarnie- 


nia iego. ziemi, dla tego, Ze to czyni ? 


każdy przyzna, Ze nie ma prawa ta- 

kowego: i czyliz dla tego złe jest 

ostrzeżenie granic. każdego Państwa. 
albo 
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&lbo daremna i szkodliwa Monarchow 
niepodległość 2 Coż dopiero mowić 
o Władzy Kościoła iiey niepodleglo- 
$ci, którey obiekta są zupełnie ró- 
ine od Władzy Cywilney ?. Dopoki 
Ministrowie Religii będą zostawać w 
granicach tey Władzy, które im ozna- 
czył ich Prawo dawca ; gdy z naywię- 
kszą niepodległością Rządy Kościoła 
fprawować będą: nie przyniosą za- 


pewne żadney szkody Społeczności 


polityczney. Tak i Władza Cywilna 
nie zaszkodzi Kościołowi i Religi, 
gdy przy obszerno $cii właspościswo- 


* jey zostawać będzie. Tak się wszy- 


stko utrzymywać powinno na ziemi; 
bo nieograniczność Władzy. ì Wszech- 


mocno$ci samemu tylko. Bogu iest 


. płaściwa' 


Sądzą niektórzy bydź niewzru- 
SZQe 
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szonym argumentem przeciwka niga 
podległości Władzy Kościelney,wfpar- 
tym na zdaniu Swietego Optata Don 
ktora: s» Że Kościoł jest w Państwie, 
nie Panstwo w Kościele. ,, Atoli coź 
tu iest trudnego do odpowiedzi; i 
nawet do zniszczenia tego zarzutu £ 
A to dosyć iest, tyle powiedzieć: Ko- 
Sciot Katolicki iest powszechny, to 
iest, Uniwersalny względem całego 
świata: więc Zadnego krain r Państwa 
pie iest Ściśniony granicą. Swięty 
Doktor użył tey uwagi do Bonata, 
który urażony przeciwko Cesarzowi, 
modlitwy za niego w Kościele swym 
zakazał; która, podług nauki Pu? 
Swiętego, czyniona bydź powinna a 
Mońarchów, nawet i bałwochwalców, 
którzy za czasow iego światem rzą: 
deli: bo Państw pomyślność złą: 
CZONĄ 
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Czona iest z zwrostem Kościoła i nate 


ki Chrystusowey : bo zamieszanie i 
woyna każdego kraiu równie iest 
szkodliwa tak Kościołowi w nim bę- 
dącemi, iako i kraiowi. Zaczem, po- 
dług wyroków Kościoła, nie dość iest 
prosić Boga o pokoy kraiu, w ktorym 
sig Kościoł znayduie, przeto ; Ze nie 


kray iest w Kościele, ale Kościoł w 
kraiu. Jest, prawda, Kościoł w Pań- 
stwie, z awey strony, która należy do 
Praw Cywilaych i do Politycznych, do 
podległości wigney, Władzy prawey 
Rządowey; aleznowu Państwo iest w 
Kościele w tem wszystkim, co należy 
do Rządu Duchownego,i co'tylko sama 
Władza Kościelna stanowić możę na 
mocy nadaney sobie od Chrystusa Pa- 
na. Gdyby bowiem Władza kraiowa Cy- 
wilna chciała znosić Ustawy Kościoła, 
dawać, 
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dawac wyroki przeciwne prawidłom 
Religii, odmieniać obrządki, Wywra= 
cać Hierarchiią Kościoła: w tem 
przypadku nie byłoby w takiem Pań. 
stwie Kościoła Katolickiego;ale raczey 
Schizmatycki, i nie maiący żadnego 
społeczeństwa i związku z Kościołem 
Chrystusa. 

Nadciągnienie przeto zdania i 
wniosku Swiętego Optata przeciw- 
ko rozciągłości Władzy Duchowney 
jest bardzo Źle użyte : bo nikt prze- 
czyć tego nie może, iżby iey wla- 
snością nie było to wszystko, cokol- 
wiek się tycze Wiary i nauki Wła» 
dza nawet Kościelna w innym wido- 
ku wzięta, nie tylko się nie przeciwi 
Władzy święckiey kraiowey; ale o- 
wszem z iey woli praw SWoich uży- 
wa: bo do któregokolwiek kraiu Wiara 

Chrzę- 
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Chrześciiańska Katolicka wprowadzo: 
ną była, i iest : iey prawidlai Rząd iey 
Kościoła od Władzy kraiowey Cywil- 
ney nie tylko przyiete zostaig; ale: 
prawami tegoż kraiu zareczone są i 
zabefpieczone. Tak uczynił Mieczy- 
slaw l. Xiąże Polski, gdy wezwał do 
swego krain Nauczycielów Wiary 
Chrystusowey.Żadnego bowiem pra- 
widła Rządu Kościołowi nie przepi- 
sał, ani władania nim nię ostrzegł dla 
siebie ; ale taki przyiął, iakim się ten- 
Że Kościoł powszechnie rządził. Po- 
dobnież uczynili wszyscy Mocarze i 
Rzeczypofpolite w przyjęciu Wiary 
Chrystusowey,i założeniu Kościoła w 
ich kraiach. Łączą się nawet kraie 
do kraiow z warunkiem niektórych 
swych praw.iprzywileiów: czyliż dla 
tego powstaie gowy Stan w Stanie? 


Tak 
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Tak przyłączyło się do Polski Xie. 
stwo Litewskie, Pruskie 1 Inflantskie, 

Inny ieszcze iest zarzut takowy 
na wyrazach Świętego Augustyna za- 
„ sadzony. Wszystko to, co nam roz- 
» kazuią ( mowi ten święty Oyciec ) 
» powinno bydź zachowane dla poko- 
„ lu powszechnego, gdy nie iest prze- 
» €iwne Wierze i dobrym obyczaiom: 
A że dyscypliną i Rząd Kościoła nie są 
obiektem Wiary i Moralności: należy 
więc Duchownym bydz w tem wła. 
dzy Swieckiey posłusznemi, cokol. 
wiek im rozkazuie. Na to nie trzeba 
żadney odpowiedzi, tylko wiernie ten 
text Augustyna Swigtego wyłożyć; 
to iest, mowi ten Qyciec Święty tak: 
QuoO enim, neque conira FiQem ; 
feque contra- bonos mores efse con- 


vincitur, indifferenter est habendum: 
& pro- 
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©” propter eorum, inter. quos vivi- 
tur, societatem rervandum -ejse : 
Episto: 54. a0 inquis: Jak tu z te: 
go można dowodzić obowiązku po- 
słuszeństwa DuchownychWładzy świe- 


ckiey, w rzeczach dyscypliny i Rzą: 

du Kościoła: łatwo każdy osądzi. 
Fleury, znakomity Dzieiów Ko- 

ścielnych Pisarz, w wielu zdarzeniach 


i zatargach między Kościelną a świe- 
cką Władzą w zdaniu swem użyty: sto- 
iąc naprzeciw iedney, broni drugiey 
tak pisząc: Jako Władzy Rządu Cy- 
p wilnego iest istotną i naywłaściwszą 
» Zwierzchności iego cząstką - sta- 
» nowić Prawa, Magistratury, Sę- 

dziów i Ministrów; tak do Wia- 

dzy i Rządu Kościola należy, sta- 

nowić swe Praw% Kapłanów, Sę- 
„ dziów i Urzędników : bo. to: iest 


» Pra- 
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» prawo istotne każdego Społecżeń: 
» stwa. Flew: Disc: 7. sur I hist: 
Ecc: Ari: a. 


. Przywodzą ieszcze na dowód 
podległości Władzy Kościelney Rząż 
dom kraiowym Cywilnym przykłady 
i czyny Końcyliow złożonych R. 813. 
iednego w Tour», drugiego w Chalon 


nad Som rzeką leżącym, trzeciego w 
Moguncyi. Te Koncylia, powiadaig, 
prezentuiąc swoie Ustawy czyli Kano- 
ny Karolowi Wieikiemu upraszały go, 
aby w nich popoprawiał, coby bylo złea 
go; dodał, czegoby nie dostawało; poż 
twierdził, co mu się zdawać będzie, 
Czyż to nie iest poddadź Władzy Ce. 
sarskiey Cywilney praw Kościelnych 2 
Żeby na to odpowiedzieć do. 
statecznie, trzeba wyłożyć słowa tycha 
że Koncyliow każdego Z osobna: 
Kon 
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Koncylium Turońskie tak mowi: 
À które (ustawy) podług reguły Ka- 
nonow poprawy potrzebuig $ oddziel- 
ne te zapisaliśmy, aby były Nayia- 

$nieyszemu Cesarzowi okazane. j 
Szalońskie czyli Kabilońskie : 
Ażeby przy rostropnem iego róztrzą- 
śnieniu, to, co rozsądnie postanowili- 
śmy, potwierdzone zostało; tak, w 
czem mniey-dokładnie postąpiliśmy, 
iego doskonałością zastąpione było. ,, 
Mogunckie: A co w nich, (to iest 
ustawach,) poprawy godnego znaydzie 
się,Twoia wfpaniała Cesarska Godność 
niech każe poprawić; ażeby tak popra- 
wne, nam wszystkim, i całemu Ludowi 
Chrześciiańskiemu i Następcom na. 
szym były ku wiecznemu zbawieniu. „ 
Co do pierwszego: Zasiega to Kon- 
cylium zdania Cesarza w ustawach 


swych 
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swych należących do dyscypliny, 
Azaż ten się sądzi bydź podległym, 
gdy czyiego zasiąga zdania? 

Co do drugiego: Wzywa ta 
Koncylium potwierdzenia Cesarza 
Ustaw swoich;i dodania, co się zda* 
wać będzie iego doskonałości, ktorą 
on slyngl w rzeczach nawet tyczą: 
cych się Rządu Kościoła. W tem więc 
Koncylium szuka raczey rady Cesa- 
rza, a nie wyroku, 

Co do trzeciego: Oświadczą 
Koncylium Karolowi Wielkiemu, 2e, 
jeżeli sądzi bydź co potrzebnego po» 
prawy w Ustawach swoich, może roz. 
kazać, aby poprawione było na innem 


Koncylium;tak,aby stąd był nieomylny 
pożytek dla całego Kościoła, Ni: 
gdy bowiem Kościoł na Koncyliąch 


zgromadzony w rzeczach dyscys 
pliny 
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— pliny, nie przyznaie sobie nieomyl- 


ności: bo ią ma.sobie tylko przyrze- 
czoną od Boga w nauce Religi. Je- 


żeli udziela to Koncylium swey Wig- 


dzy Cesarzowi; czyliż ted władzę 
utraca, który iey udziela? Owszem 


„dowodzi przez swe żezwolenie Kos- 


cylium, ze bez niego -nie mogł się 
Cesarz mięszać do iego ustaw, Go- 


dzien nawet był Karol Wielki tako- 


wego z nim się znoszenia Rządu Ko- 
&cipla : gdyZ.on był wielkimiego.Pro- 
żektorem; on Koncylia zgromadzał | 


"za dołożeniem się Stolicy .Apostol- 


skiey, i iey zezwoleniem; oñ na to 
koszta potrzebne łożył; on prawie 
wfpolnie ż Duchowieństwem praco- 
wał około dobra Religii i Kościoła, 
On kray obszerny Stolicy Apostol- 
&kiey nadał; wiele Katedr i Kościołow 
fundował. i Urze- 
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Urzedowanie. Pasterskie w Ow- 
czarni Chrystusowey jest niezawg- 
dnié z istoty swoiey duchówne 1 Ko- 
&cielne: osoby więc wybrane do nie- 
go nie mogą bydź od samey Wladzy 
świeckiey ; tem bardziey gdy te urzę? 
dy maig do siebie przywiązaną Wia- 
dzę Zwierzchności i Rządu nad du- 
szami Wiernych, którey udzielić, i 
* nadadź ią w Kościele szczególnym ten 
tylko może , który ig ma w Kościele 
powszechnym ; a ten nie ma iey so- 
bie nadaney od Zwierzchnosci świe- 
ckiey : bo ta sama iey nie maiąc, na- 
dadź iey nie może nikomu. Nikt al- 
bowiem ieszcze z tem się nie odezwał, 
aby Władza świecka miała moc du- 
chowną w Kościele Katolickim; miała 
ten charakter do ndziału Pasterzom, 
Rządu wnętrznego Ko- 
: - -&eio- 


iakiego oni do 
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„ścioła koniecznie potrzebuią. Miał 
„Kościoł od początku swoiego ten Rząd, 
„gdy żaden Monarcha, żadna Zwierz- 
„chność świecka nie mięszała się do‘ 
„niego; gdy żaden ieszcze kray, ani 
„Monarcha, Wiary Chrystusowey za 
swoie nie przyigl, nie uznał: więctoż 
„same dowodzi niepodległość Wła- 
„dzy Duchowney. 
; Żadne Społeczeństwo utrzymać 
„Bię nie może bez Przewodnika, bez 
„ Wodza; ten, potrzeba, aby był znany 

od podległych iemu; aby nikt nie 
i przy wlaszczal sobie iego tytulow, ie- 
-g0 macy urzędowania; sposób także 
„wybrania iego powinien bydź pewny 
z przepisu prawa. I to jest prawidło 
„istotne i fundamentalne każdego Spo- 
„łeczeństwa. Kościoł wyobrażony iest 
„przez Społeczeństwo Ludu wiernego, 


12 bo 
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bo z tego się sktada, iest więc Społe- 
czeństwem; Pasterze jego sę Urzę- 
dnikami, Magistratami, bo są Scdzia- 
mi. Ci odebrali moc i prawidła Rzą- 
du Kościoła od Boga, i wszystko to, 
co iest potrzebne do iego się utrzy- 
mywania. 

Jeżeli Władza świecka, Monar- 
chiczna Prawowierna, z powodu wido- 
ków politycznych przyznaje sobie 
moc wyboru Pasterzów, lub przepi- 
sania prawideł Kościołowi Katolickie- 
miu na ich obieranie, bez dołożenia się 
Władzy tegoż Kościoła: więc Monar- 
chowie inney wiary będący, 3 nawet 
i Machometańscy. i bałwochwalcy, 
mogliby sobie tęż samą moc przywla- 
szczać ; mogliby Urzędy Kościelne 
Pasterskie nadadź niewiernym i prze- 
gkdowcom Wiary Chrześciańskiey. 

Mo: 


X 133 X 

Monarchowie i wszelkie Zwierz. 
.cbno$ci kraiowe, są Protektorami 
praw Kościelnych ; w ich iest mocy 
podawać ie do wiadomości Poddae 
nym, ich przestępstwa przestrzegać, 
a tem bardziey bronić ich gwałcenią 
i prześladowania. Gdyby zaś przy- 

 właszczali sobie moc praw Kościel- 
nych stanowienia, musieliby bydź Ko- 
ścioła Prawodawcami; raczeyiWładzy 
lego uzurpatorami niż Protektorami 
A obronicielami. Kościoł Katolicki iest 
uniwersalny , czyli powszechny ; ie- 
dnem prawem wszędzie rządzony i u- 
trzymywany bydź musi: gdyby Wła- 
dza każdego kraiu mogła mu nadawać 
rządowe prawa, ta fie rozciągaiąc 
się za swe granice ; więc w różnych 
kraiach różnym fposobem byłby Ko- 
ścioł rządzony: coby sig iawnie fprze- 

Ciyia. 
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ciwiało porządkowi i: iednośći tego 


Kościoła. 
Z okrzyki i Fran- 
| okrzykiem przyięto we fran- 
cyi obieranie Pasteizów od Ludu; 
utrzymuigc,; że w pierwiastkach Ko- 


&ciola był takowy zwyczay, czyli pra- 
wo. Nie powtarzając tego,co się w 


tey mierze wyżey powiedziało, przy- 
znać należy: Że iak było w mocy. 
Władzy Kościełney postanowić go, 
tak i odmienić ; odwoływać go więc i 
przywracać nikt nie może, tylko wla-. 
$ciwy Prawodawca. Nadaremno te- 
dy usiłuie iakakolwięk inna Władzą 
wskrzeszać to prawo i do skutku przy- 


wodzić, gdy go. właściwy Prawo- 


dawca nie odwołuje. Gdyby Wia- 


dza Świecka każdego krain mogła 


przywracać dawne Kościoła Ustawy, 
od tegoż odmienione i üchylone: więc 


by 
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by cały Rząd Kościoła odmienić mio- 
gla ;to wprowadzać, co Kościoł uznał 


bydź szkodliwe. A ieżeli kto s3- 
dzi, że wszystko to, co było zacho- 
wane w pierwiastkach Kościoła iest 
dobre, i wrócone bydź -powinno ; 
przyznać musi, że kążdego Rządu 
dawne prawa nie mogły sie stać nieu- 
Zytecznemi, ani szkodliwemi; więc 


na prożno dawne znoszą ,a nowe stą- 


nowią,ieżli wszędzię dawnych sie trzy- 
mać powinni. I tak, należy w Kościele. 
przywrócić dawny zwyczay pożywa- 
nia Komm unii Swietey pod obiemą 
znakami chleba i wina przez każdego; 
noszenia do domów S. Eucharystyi; 
odprawiania publiczney pokuty przy 
drzwiach Kościoła; oddawania Dzie- 
sięcin z każdego pożytku, i tym podo- 
hne. 

Checa dowodzić, Ze nominowa- 

| nie 


- 


ńie czyli wybranie Pasterza nie iesp 
obiekt duchownaści: ponieważ $wiec- 
cy, nawet niewierni, rozdaig Benefis 


cya, Plebaniie ; Królowie zomimuig - 


Biskupów. - Czyliż nie przyzwoitszą 
iest, iżby lud obierat sobie Pasterza, 
którego iest zrterefsem , aby był iak 
ńaylepszym; a tak, żeby go Zwierz= 
chności Kościelney prezeńtował da 
Instytncyji 2 
Na ca tak się odpowiada: Ze Kö- 
ściół dożwolił świeckim nominowa- 
ziża Plebanów i Biskupów ; czyliż dla 
tego Władza świecka może ludowi 
nadawać moc obierania Pasterzów 2 
Kościoł nádat prawo świeckim nomi- 
nowania Osób na Beneficya, których 
stali się Fundatorami: Czyliż przez 
to rozciągnął to prawo do wszyskich, 
którzy się do tego nie przyłożyli? 
zz” Zgro- 
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Zgromadzenie Narodowe Francuz: 
kie nie mogło nadawać Biskupom 
Petropolitanom Władzy . Konfirmo- 
wania nowych Biskupów, iak chcia- 
ło,i uczyniło : bo ta Władza nadana 
od Chrystusa Namiestnikowi iega 
Papieżowi, nie może bydź przez ni- 
kogo komu innemu udzielona: bo z 
tey Władzy wypływa charakter isto- 
tney Zwierzchności, którego ten tyl- 
ko udzielić może, który go ma. Mie- 
li Metropolitanie tę Władzą, i mieć 
ig mogą; ale od Kościoła przez Pa- 
pieza udzielorig, iak zrzódła, z które- 
go ont wypływa: inaczey powzięta, 
nie ma właściwey cechy, nie ma na- 


 ldeżaego charakteru; ale tylko same 


powierzchowność „i ubocźność. 
Idą w tey mierze uporczywi do in. 

nych przykładów : przywodzą: Ze na. 
| wet 
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wet w samych początkach Kościoła,ną. 


Urząd Apostolski lud wybrał Swięte- 


go Macieia na mieysce JħhOasza:Piotr 


Swięty prezydował na tey elekcyt, 
ale wszyscy Wierni przytomni zdania 
swe dali; i gdy się zgodzić nię mogli 
na iednego z dwoch Macieia i Bar- 
sabę, udah się do losów, i przez te 
Maciey obrany został. Otoz iawny 
fposób obierania Biskupów, Następ- 
ców Apostołów; i ten gdy od samych- 
żę Apostołów postanowiony, czyliż 
się go godziło odmieniać,i gwałcić 
prawo ludu w ow czas mu przyznane ? 
Odpowiada tak na to wielki Bo/*uet: ,, 
Wybranie. Macieja bylo. raczey wy- 
borem Boskim, jak ludzkim ; prze- 
cież nie kto inny, tylko Piotr S. zło- 
żył tę Elekcyią: bo iemu W tey mie- 
rze moc była od (krystusa nadaną, p 
| "Hist: 
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Hirt: Je Var. L5. Nadto, że Piotr. 


Swięty wezwał do tego wyboru wszy- 
stkich Wiernych, których liczba tylk 
ko była 120.; czyli idzie za tem, że 
tak chciał, aby na zawsze w Koście- 
łe czynione były Elekcyie, gdy nic 
w tey mierze nie postanowił? Czy 


stąd wnosić można, Że iako Głową 


Apostołów , iako Namiestnik Chrystu- 
sow, nie mogł sam mianować i wy- 
brać ńowego Apostoła ? Mogł zape- 
wne: ale chciał w ow czas okazać 
Wiernym, że iest dalekim od osobi- 
stego komu sprzyiania, czyli fawor u; 
jak przyznaie Swięty Chryzostom,gdy 
mowi: QuiQ ergo Petrum ipsum 


" 9 j? í 
‘eligere non licebat ? licebat utique; 


feO ne videretur ad gratiam facere, 
abstinet. in AG. Apost: Homil. 5. 


Jeżeli przykład Piotra Swietega 


W wy» 


ma ^ dm. 


PR TREATS nm 


ATE 
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w wyborze Swiętego Macieia ma bydź 
naśladowany od Nastepców Aposto, 
łów: a czemuż ciż sami Apostołowie 
onego się nie trzymali? gdyż Bisku- 
pów sami wybierali i stanowili, iak 
uczynił Swięty Paweł w Osobie Ty- 
fusa: Hujus rei gratią reliqui 
te Creio, ut ea, que Oesunt, corri- 
gas; ©” constituas per Civitates Pre» 
sbyteros, sicut 63 ego Qirposui tibi, 
Epist. a0 Fit: Mowią, że Apostołowie 
oddali Ludowi moc obierania Dyako- 
nów. Prawda, że to uczynili tak Apo. 
stolowie dla tego, że Dyakonów by. 
ło obowigzkiem rządzić i zawiadywąć 
dobrami Wiernych na wspołkę od. 
danewmi , z których potrzeby ubogich 


opatrywali,i im służyli do stołów, y 

których pofpołem iadali. Gdy zaś 

Dyakoni powzigli na siebie same o. 
wiąz. 
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bowiszki duchowne i świętośe chara- 
kieru: wyborich zależał iedynie od 
Władzy i Rządu Kościoła. 

Twierdzą , że nawet Odszcze- 
pieńcy nie byli wyłączeni od obiera- 
nia Biskupów: gdyż Swigtego Ambro- 
łego na Biskupstwo MeSyolańskie 
Aryanie razem z Katolikami obrali. 
Prawda iest, Że byli Aryanie przy- 
tomni wybraniu Swigtego Ambrożego; 


ale z tey przyczyny, że chcieli mieć 


Biskupa z pomiędzy swoich Sekta- 
rzów. Albo? ci są wszyscy Elekto- 
rami, którzy się na mieyscu elekcyt 
żnayduią ; choćby też swoiemi okrzy- 
kami radość, lub nieukontentowanie 
okazywali? A gdyby się też i wci- 
sneli Aryanie do tey elekcyi Swigte- 
go:czykż idzie za tem, Że do niey 
przypuszczeni byli? 2e mieli prawa 
do 
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do niey. należeć? Ważą sięito mg. | 
: DUUM 
wić;za co Odszczepieńcy nie maia 


należeć do wyboru i Biskupów 1 Pa- 
stelzów ? alboż iest ich inżerefsem_ 
złych obierać e 

Jest zapewne, na ohydzenie Wia- 
ry, którey uenawidzg. Ale zpytać 
się raczey należy, Czyli iest Odszcze- 
"pieńcow — infere/rem obierać do- 
brych Pasterzów Katolickich? Nie 
: zapewne : bo ich nie obieraig dla sie« 


bie, ani nawet znać i wiedzieć mo- 


gą iakich Kościoł Katolicki Pastes 


rzów potrzebuie, 


Koncylium. Niceńskie 11. tak sta. 
nowi; Omnem electionem, que fi à 
Magistratibus, Epyif/copts vel P; esbya 
feri vel Diaconi, irritam manere ex 

Canone, Qicenie : Si quis Epifcopus 
Magistratibus szcularibus usus, per 
| EOS 


» 


+ 
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; pł ; 
eo; Ecclesiam obtinuerit, depond* 
tur, 69 segregełur; ©” omnes, qui 
cum eo communicant. Oportet enin 
pum, qui est promovendus ad Epi- 
/copatum, ab Epifcopis eligi: quem- 
admodum à Santis Patribur Ni- 
cza Decretum ert. — Conc. Niccen, 


"ti. a. 797. AG. . Can. 3. 


Koncylium Konstantynopolitań- 
skie IV. toż twierdzi: Quisquis au- 
żem secularium Principum ©. Po- 
żentiumi vel alterius dignitatis laicá, 
adversiim communem ac consenta- 
neam atque canonicam electionem 
Ecclesiastici Ordinis agere tentave- 
rit, anathema sit; Qóneéc obe0iat 
& consentiat in hoc, quod Ecclesia 
de electione 6? ordinatione propri 
Prasulir revelle monstraverit. Conc. 
Constant. IV. 469. Can. 24.) 

Co 
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Coza cząstkę mieć może Wig. 
dza świecka w nadawaniu Biskopowi, 
lub Plebanowi Władzy Duchowney 2 


Jak ta może wyznaczać im lud, 1 od: ' 


dawać do rządu, do nauczania, do 
zawiadywania iego sumnieniem ? Re* 
giuły i prawidla do tego użyte, czy- 
lzby wszędzie mogły bydź iednako- 
we? A nie będąc, iak wiele byłoby 
wprowadzonych zwyczaiow szkodli- 
wych, oraz świętości i iedności Ko- 


$ciola, które są iego fundamentem, 
sprzeciwiaigcych sig! 


Powiedai : że iest w mocy Wła: 
dzy kraiowey dozwolić, lub nie, wpro- 
wadzenia iakowey Religii; a zatem 
może ig przyig pod pewnemi wa: 
runkami. I tak, gdy Keligiia Katofia 
cka przyjętą do którego kraiu była: 
Władza Cywilna musiała wyznaczyć 

Mias 
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Miasta, Stolice i Dyecezye dla. Bisku- 
pów. Co więc przed tem uczynione 
bylo bez dołożenia się Zwierzchności 
Kościelney, za co teraz nie ma 
bydź czynione ? 

Na co tak się odpowiada: Jest 
w mocy kraiowey dozwolić wprowa: 
dzenia Religi do swego krain, lub 
nie; ale nie iey iest władzy odmieniaći 
stanowić prawidła dla niey: boby 
przez to odmienioną bydź mogła; bo- 
by nie była taką, iaka iest w swey 
istocie ; boby w każdym krain inne 
prawidła maiąc, nie byta iedng Wiarg. 
Nie dowiedzie nikt tego, aby Reli- 
giia Katolicka weszla do którego kra- 
iu z innemi prawami, iak z temi, którę 
iey nadał iey Prawodawca i Nauczy- 
ciel Chrystus: i z temi, które iey 
przepisały Zbory powszechne z po- 

K MOCZ 
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mocą i natchnieniem Ducha Swiętę. 
go; złożone z ludzi nayoświeceń. 
szych, i naycnotliwszych. Nadała Wła- 
dza kraiowa mieysca na Stolice Bi- 
skupów , z nich niektóre fundowała, 
dochodami opatrzyła: lecz to czyniła 
stósownie do woli, iey Nauczycie- 
lów, i za potwierdzeniem naywyższey 
Kościoła Katolickiego Władzy; ale 
tym Biskupom Władzy Duchowney nie 
dała: bo tego udzielić nie mogła, 
czego Sama nie miała. Nie mogłą 
nawet oznaczyć granic dla Dyecezyy; 
bo tych obszerność zawisła była od 


liczby nawroconych, i od obszerności 
ziemi przez nich osiadłey; nie mo- 
gła nakazać ludowi posłuszeństwa 
pod obowiązkiem Sumnienia: bo do 
tego mocy potrzebney nie ma,i mieć 
- iey nie może, by naypotężnieyszy Mo; 
nar: 
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harcha, Wszystko więc, cokolwiek 
czyni Władza kraiowa przyymuiąc 
Religiig Każolicką , musi bydź w tem 
fposobie przyięte, w iakim są prawidła 
powszechne tey Religii: inaczey po- 
stępuiąc, byłoby raczey oddalać ią, 
niżeli przyymować ; i nie chcieć iey 
wyznawać, 

Mowią ieszcze: Kościoł nie ma 
własności ziemi, a zatem wszelkie 
iey podziały w rozległości, należą do 
Władzy Cywilney, iey istotney wła- 
ścicielki; stąd wnoszą, Ze do niey 
należy , a nie do Władzy Duchowney 
wyznączać rozciągłość Parafiy i Dye- 
tezyy, oraz im granice stanowić. Od- 
powiedz: Gdy zachodzi potrzeba 
kray dzielić, granice iego stanowić 
ł oznaczać: pic pewnieyszego, 2e to 
należy do Władzy Cywilney,i do te. 

> K2 go 
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go Rząd Kościelny nigdy sig oig 
mięsza ; lecz gdy Kościoł wyznaczą 
Osoby Duchowne do rządu Parafty, 
lub Dyecezyy, nie może żadna inna 
wladza przywiązać ich zwierzchnic- 
twa do pewney rozciągłości mieysca, 
lub ziemi; bo nie może udziału tey 
Władzy uczynić, którey nie ma: a03 
przeto wyznaczać może pewag liczbę 
Pasterzów sobie niepodległych w ich 
powołanin, stósownię do mieysca i 
potrzeb mięszkańców. Kto nawet mo- 
że ipny,iak Rząd Kościelny uznać po- 
trzebną liczbę Kapłanow, stósownie 
do mieysca i liczby mięszkąńców 2 
Co gdyby było mylnie i niepropar- 
cyonalnie: urządzone , przyniosłoby 
uszczerbek, Parafiżanom albo Ple- 
banom ; a zatem Duchownemu Rzą- 
dowi zawod w nauce dostateczney i 
po 
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potrzebney w posłudze Wierny. A 
zatem nie iest tic nad to pewniey- 
szego, Że gdy przychodzi stanowić 
rozciągłość Pórafii; lub Dyecezyż: 
nie może tegó urządzić i ustanowić 
żadna inna Władza, iak Kościelna. 
Własność kraju; lub ziemi źostaie za- 
wsze pod Władzą i Rządóm Cywik 
nym; Zwierchność Kościelna swoię 
fprawoie w rzeczach Duchownych; 

Tak ieszcze w tey mierze mo- 
wig: káZdy może się przenieść z ie- 
dney Byecezyi do inney; przez co, poz 
dług woli i ibterefsów swoich, obie- 
ra Sam sobie P/lebana, Biskupa; có 
może iedenń, lub wielu uczynić, mó- 
83 wszyscy: â tak nie Kościoł, czyli 
lego Władza poddaie Parafiianów, 
Dyecezanów; Plebańóm , Biskupom ; 
ale każdy ich sobie podług upodo. 

bania 
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bania obierać może. Gdy to każdy 
prywatny czyni, za coż Zwierz- 
chność kraiowa nie ma rozrządzie 
swą Władzą, i postanowić lub odmie- 
nić, tak rozciągłość Dyecezyy, iako 
i wyznaczyć Biskupów do tychże Dye 
cezyy; lub ich z iedney do drugiey 
przenosić ê Odpowiedź: Sam -Ko- 
ścioł widząc potrzebę konieczngji czę- 
sto mogącą się wydarzyć , iżby ludzie 
mięszkania swoje odmieniali, przeno- 


sząc się z iedney Parafii do drugiey , 


lub z iedney Dyecezyi do inney; nie 


tylko tego dozwolił, ale postano« 
wił czas zamięszkania, podług któ. 
rego wymiaru każdy podlega tey 
Zwierzchności duchowney, pod któż 
rą zostaie. Lecz przez to nie od. 
wołał, ani odmienił raz nadaney 
Zwierzchności tey, lub inney Dye- 
cezyå 
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cezyi Biskupów. Czyliż Władzą Ma- 
gistratu dla tego ma ustawać, że 
niektórzy mięszkańcy Miasta z niego 
się wynoszą? Czyliż dla tego, że 
niektórzy z iednego Miasta wycho- 
dzą na mięszkanie do innego, Wła- 
dza kraiowa utraca moc swoie utrzy- 
mania Magistratu, lub iego odmie- 
nienia? Luboby była rzecz przy- 
zwoitsza, iżby się Władza Cywilna 
odmieniać, i przenosić mogła do inney 
sobie podobney; iak żeby Władza Du- 
chowna przeniesła się do Świeckiey. 
Tem bardziey iest w tem przypadku- 
rzecz do uskutkowania niepodobna; 
gdyż charakter Władzy Duchowney 
nie może bydź przystosowany i prze- 
łany do Osób świeckich; a gdy tak 
bydź nie może , iakże Zwierzchność 
Świecka udzielać ma tey Władzy Du: 
chos 


chówrey, koniecznie potrzebnby Pie: 
binom i Biskupom; którey sama mieć 
nie może? Częstokroć tak Się wy: 
darza; że Dyeczzyie pogranicżne krat 
iów przechodzą ich granice; i lubó 
one zaymuią w swey rozległości 
dwoch kraiów Władze Rządowe, ża: 
dna iednak z nich nie stanowi dyece- 
zülney obszernóści; bo nawet pfa- 
wem Cywilńem i Narodów czynić te: 
$0 nie może; ale czyni t6 Władzą 
Kościelna, która iedna 1 taż sama be 
dąc w każdym krait, iey Religiig wyż 
znaczającyńh, w iedności tegoż Ko. 
ścioła będącym ; przeznBtzà ten 4 
him porządek, który üzhàle bydź dox 
godnym, swym WyznaWcón rówiię 
sobie podległym. —— 

W początkach opowiadana Swie: 
tey Ewangelii, bo Chryrtó piu 


« powie- 
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powiedział do wszystkich Apostołów: 
Euntes in Mundum universum, præ- 
Qicate Evangelium ómńi creáturd 
Marc. 46. ,, ldgcy w Świat, opowia- 


wiadaycie Ewangeliią wszystkim lu- 


dżiótn. „ Nie mogli przecież Aposto- 
lowié inaczey postąpić, iak ułożyć 
się ,t podział międży sobą uczynić, w 
4 którą stronę świąta má SIĘ z nich: 
który idadź. | tak S. Piotr zostaje 
w Rzymie, S. fakob udał się dö Jeż 
rużalem ; S. Jgdrzey dò Achai; 
S. Szymon do Egiptu, S. Tomàs? 
dó Indyi; inni zaś w inne kráié pószli. 
Nie któ inny, iak sami Apostótowi8 
wyżnaczyli Biskupów tym mieyscómi 
i Dyeceżyiom ; ód których się ódda- 
Mi. I takS. Bor oddał S, Marko: 
wi Alexandryig, S- Pate? Tymoteu: 
$20w1 Efez, a Tyturówi Kretę. Czy: 
tamy 
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tamy w księdze Obiawienia S. fana, 
czyli -Ap ocalypsis, siedmiu Bisku. 
pów w siedmiu Miastach Azyi mniey: 


szey postanowionych. Qd tamtego: 


czasu, aż dotąd wydział Dyecezyy był 
zawsze w Rządzie Władzy Kościel- 
ney. Tradycyia w tey mierze iest 
stale nieprzerwana i nieodmienna. 
Kanony, to iest Ustawy Apostol- 
skie ; które są naydawnieyszey staro- 
Żytności ; które nie są nic innego, po- 
dług Fleurego, iak prawidła 8yscy: 
gliny dane od Apostołów, zachowane 
długo przez samą Tradycyią, a po- 
tem zapisane ; od wieku 1v. w Daywyż- 
szey zostaią powadze: Fleury 8ie, 
7. sur PHist.Eccle: Art: t. Które to 
Kanony zabraniaig Biskupom $wiece. 
nia Xięży w obcey Dyecezyż, w Mia- 
stach i Wsiach do ich Rządu i 'uryz. 
dykcyi 
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dykcyi nie należących; a to bez po. 
zwolenia Biskupa mieyscowego. A w 
przypadku temu się fprzeciwienia, 
wykraczaiący Biskup powinien bydź 
z Biskupstwa złożony, to iest epo- 
nowany ,4 ci, których święcił,, Ep 
scopum non augere extra terminos 
proprios ordinationes facefe in Ci- 
vitatibis ©* villis, que ill mullo 
Jure subjelia sunt, Si vero convis 
us fuerit hoc fecifse prater eorum 
scientiam, qui Civitates & villas ðe- 
tinent, 5 ipse Deponatur, & gui ab 
ilo sunt ordinati. ,, Can. Apost. 36, 
O wydziele' zaś tak Dyecezyi, iako 
Parafii, S. Cypryan nauczą: | Cim 
fingulis Pastoribus portio Gregis 
sit a9/cripta, quam regat unusquis= 
que ©” gubernet, rationem sui afus 


Domino reDJitUuTUS: y S. Cypr d Ep. 


$5. ad Cornel. 
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Jakiego są pożytku i potrzeby w formalnofć, a sobie absokitńą: no» 
Hierarchii Kościelney Kapituly Ka. minacyq. Nie tylko Hierarchiia Ko- 
teÜralne, następniące uwagi dowiodą: ścielaa poniesłaby wzruszenie swego 


——g 


z . 
€ me PR 


S 


Podług Kanonów pierwiastkowega 
Kościoła i naydawnleyszego zwycżza* 
im, Kapituły Kateoralne maig prawo 
władania, to iest fürgzOgkcgi 1 Rz% 
di w Dyeceżyi po zmarłym Biskupie; 
lub iego rezygnacyi; dopóki iriny Bi 
skup nie obeymie prawney Rządów 
władzy. W każdym zaś €zasie té 
Kapituly reprezentilią Senat Ogeće. 
zalny ; Osoby ie skladaigce $3 tádg t 
pomocą Biskupowi do Rządu Byec& 
zyi. W początkach Kościoła Kapi: 
żuty obierały Biskupów; iaRo i dotąd 
obiernią ich w Niemczech i innych 
kraiach. W Polszcze odebrał Kaji- 
żułom ten przywiley Kazimiefż Jas 
giellończąjk ; zostawiWSzy im san 


for- 


porządku z zniesienia Kapiiuł Kate- 
dralmych ; ale cały Rząd Kościoła w 
Dyecezyiach swoich nie mogłby bydź 
utrzymany, bez tych części i sto- 
poiów Duchowieństwa, których do 
Rządu koniecznie potrzebnie; na wzór 
i podobieństwo innych Rządów i Sta- 
nów. Nic przeto pewnieyszegó, iak 
żeby w zaduey części Rządu Kościeł- 
nego, nie było dozoru, ani ładu: gdy* 
by w Stanie Buchownym nie hylo 
takiegoż podziału. Gdyby nie było 
w Kościele, tak Kapitul Katedral- 
tych, iako i Kolłegiat: skądżeby Bi- 
skup zasiągał rady ? pomocy do rzą- 
du Dyecezyi 2 Nie od Plebanów; bo 
z tych choćby niektórzy- byli zdatni, 
nie 


USB 
mie należy ich ódrywać od obowiąz, 
ków Pasterskich. Skgdby nawet mo. 
Zna Osoby zdatne wybierać na Bi- 
skupów ? Do którego to dostoień- 
stwa trzeba wielkiego przyfposobie- 
ni^; trzeba wprzod bydź pomocni- 
kiem, aniżeli Rządzcą; trzeba bydź 
na Urzędzie Dziekana, Archidyiako- 
na 1 Officyala: a dopiero temi sto- 
pniami idący , nie zawiedzie wyboru 
swoiego na Biskupa. Gdy zaś uchy- 


biono tego porządku i doświadczenia; 


wybor dobry musiał bydź zawiedzio- 
ny; zły raczey byłi szkodliwy. Naq 
to, iakżeby mogła bydź czyniona nad. 
groda wysłużonym i wypracowany 
w Stanie duchownym, gdyby w nim 
nie było stopniów los zasłużonego po- 
lepszaicych;a gdyby nie było Pre 
latur i Kanoniy „iakieby tych stos 
S pniów 
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pniów nadgrody były ?- Bez nadgro. 
dy zaś nie zdolal nikt w żadnym Rzą. 
dzie, w żądnym Stanie osiągnąć tego 
dobra, dła którego iest postanowio- 
ny. Stan Duchowny więcey nad in- 
ne Stany potrzebuie ludzi uczonych; 
w któreyze iego Klafsie mogą bydź 
takowi, iak w skladaigcey się z. Pra- 
latow i Kanonikow * Gdyby więc 
tey Klafry tak użyteczney i potrze- 
bney w Hierarchiż Kościelney nie by: 
ło, musiałaby bydź inna tey podobna. 
Nie wfpominam tu użyteczności Pra. 
latów 1 Kanonikow w Polskim Rz3- 
dzie Cywilnym: bo ta iest dobtze . 
wszystkim wiadoma, do iakiey ci po- 
sługi publiczney S3 używani. KoScio- 
ly KateQralne sg pierwsze w każdey 
Dyecezyi; są wzorem i przykładem dlą 


- Kościołów Kollegiackich, a te dla 


innych. 
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innych. Prawodawcy tych Ustaw Kg. 
ścielnych, ludzie światli, cnotliwi į 
doskonali , znali dobrze użyteczność 
stopniów swey Hierarchii ¿nie pros 
wadziłich do tego żaden widok prye 
watny, lub próżny, ale dobro-poe 
wszechne ; daremnę iest więc w tem 
usiłowanie uprzedzonych , stanu rzę= 
czy nie znających, aby te pożyteczne 
Ustawy mieli poprawiać lub znosić. 
Widok ich powierzchowny nikogo 
nie nauczy, ani też komu okaże istotę 
rzeczy. Jeżeli kto z widzenia mie. 
których Osób nienżytecznych wnosi 
sobię nikczemność wszystkich, wiel. 
ką w tem popełnia emylke; i ró- 
wnieby pobladzil , sądząc tem fposo» 
bem o Urzędnikach innego Stanu. 
Nie masz,inie było żadnego urzędy 
na świecie, nawet payużytecznieyszę- 


80: 
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go, któregoby nie posiadali użyte. 
tzni i próźniacy, dobrzy i szkodliwi, 
Żaden Prawodawca nie iest zdolny 
zapobiec złemu użyciu praw swoich 
i urzędów, od siebie postanowionych ; 
ale wie doskonałe, że dobra ustawa 
w ręku dobrego wykonawcy bydź 
musi użyteczną Społeczności: dla ta- 
kowego wiec one stanowi, 


Zna dóbrze Stan Duchowny, dla 
czego zawistni Religii sądzą bydź 
Hierarchiią iego w, Kapitulach od» 
więcznię ustanowioną, nieużyteczną i 
niepotrzebną; że te zniosiszy, Stan 
cały nachylony do upadką zostanie; 
potem zginię ; a z nim i Religiia zo- 
Stawszy ogołoconą 7 Obrońców, Nau- 
czycielów i Pracowników Winnicy 
Ekrystucowęy, koniecznie upa$dz mus 
8. Sątego w Historyi świata iawne 


L i OCZye 
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i oczywiste przykłady , tak dawniey. 


szych , iako iteraźnieyszych czasów, 
Wszelkie w Kościele Schizmy i 


odszczepieństwa zaczęły powstawać 


przez wyzucie się z pod Władzy Pa- 
pieżów, Namiestników  Chrystuso- 
wych. Jakoż, iawna iest rzecz, że 
kto się wybiia z pod iakiey Władzy i 
Rządu, musi powstawać przeciwko 
temu, który ster iego trzyma : tak też, 
kto się wyłamuie z Społeczeństwa Ko“ 
$ciola Katolickiego, musi odstąpić 
naywyższey iego Władzy i iedności, 
Nie chce takowy uznawać tey Wła- 
dzy, która ma moc karania podle- 
głych sobie: więc od tego zaczyną 
buntownićtwo swe, że się ogłasza bydź 
niepodległym ; że owszem ma prawa 
dowodzić , iż ta Władza nie pochodzi 
z ustawy i wyroku Boskiego, ani ludzs 
kiego j 
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kiego ; że jest wymysłem ludżi wyńio= 
słych, chciwych panowania; że nie 
tylko mie iest dla Kościoła i Religii 
potrzebna, ale nawet szkodliwa. Są 
iednak między odszczepietücami od 
Kościoła i Wiary Katolickiey, którzy 
z Władżą Kościelną nie tak nagle po 
stepuig: a tô szczególńie dla omamie- 
nia mniey oświeconych; i dla przy- 
ciągnieńia ich do swego błędu. Tacy, 
niżeli ogłoszą się wcale niepodległe: 
mi Włądży Kościelney , tchyladią sie 
nayprzód od wielu iey praw i wyro-. 
ków ; twierdząc; że tych umiarkowa- 
nić i przyjęcie należy do Władzy Cy- 
Wilüey ; potem że nie są tyczące Się 
Artykutów Wiary; że w materyi ta- 
kowey Ozcydować maig moc same. 
Zbory Ekumeniczne, to iest; powsze- 
chne , zebrane z Biskupów całego Kø- 
La ścio= 
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Ścioła, którym sam Papież iest podle. 
gly. Tę zaś podległość tak rozcig. 
gaią , że Namiestnika Chrystusowego 
bez wszelkiey zoStawuig: a takim go 
bydź twierdząc , łatwo swą. sprawę 
tem wnioskiem kończą: że podlegać 
temu nie masz przyczyny, który z in= 
nemi równie iest podległym ; Ze uchy- 
lenie się z pod władzy wymyśloneyi 
narzuconey, nie tylko nie iest wystep- 
kiem, ale owszem zaszczytem rozu- 
mn i doskonałem poznaniem praw i 
fundamentow oświeconego wierze- 
nia. Odstgpiwszy Głowy Kośćiołą, 
'odstepuig i istoty iego , to iest same- 
goż Kościoła ; a zatem podnoszą inny 
Kościoł podług swych prawideł : dają 
mu tyle mocy, ile im się podoba; i 
nadaną odmieniaig, odbieraią podług 
nowey Schizmy, ktora Zwykle między 
nie- 
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"niemi wznawia się i powstaie; przez 
co dzielą "się na wielorakie części.i 
rozmaite Sekty. ,Nakoniec przycho- 
dzi, że wielu z nich wierzą, w co im 
się podoba, lnb niczemu nie wierzą. 
Te są stopnie Schizmy tak iawne, że 
Ach dowodzić nie potrzeba; tych sku- 
tek iak się widocznie okazał teraz we 


Francyi: ktoz tego nie uzna? 


Gdy się znayduig takowi, którzy 
odeymuig Władzę. Głowie Kościoła, 
a zostawuią mu samą czczą powagę 
i pierwszeństwo mechaniczne : ci tak 


«są «względem zaprzeczaigcych wsży- 


stkiego, iak są Deifci względem .Atgi-. 
stów pa tak iedni , iak drudzy w Boga 
nie wierzą. Jedni bowiem mówią, że 


Bóg iest, ale się do spraw ludzkich i 


do rządu świata wcale „nie -mięsza. 
Drudzy twierdzą, że go wcale żadne- 
go 
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go nie masz. Czyli więc ten Bóg 
Deistów iest, iakby nie był; czyligo 
wcale nie masz, «podług Ateistów.; 
istota rzeczy i zdania iest zupełnie 
iedna. | | 


' Konstytucya Cywilna Francuz- - 


ka w ten fposób obaliła Władzę Stoli- 
cy. Apostolskiey w kraiu Francuzkim: 
» Zakazala wszystkim Kosciolom i Pa- 


» rafüom, oraz wszystkim Oby wate- 


» lom Francuzkim uznawać w iakim- 
„, kolwiek bądź przypadku i potrze- 
» bie Władzy Biskupa Dyecezalnegą, 
» lub Metropolity, któregoby Stolica 
„ była pod obcem panowaniem; ani 
» tego y któwyby był iego- Posłanni- 
» kiem rezyQuigciym we Erancyi, lub 
„. gdzie. indziey ; tak iednak, aby to, 
» wszystko było bez zerwania jedno» 
n; 5ci Wiary i kommunikacyj tojest, 
w, ZnQ>, 


A 
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» znoszenia się, które utrzymywane 
„ będzie z Głową widzialną Kościo- 


, łą powszechnego: tak iak będzie 
„ miżey powiedziano. „ Const. civil 
Qu. Clergé tit. 1. art, 4. 

Zobaczmy teraz, iak chce taż 
Konstytucyia, żeby była zachowana 
iedność Wiary i znoszenia się z Pä- 
pieżem; a to podług następuiącego 
prawidła: „, Nowo obrany Biskup nie 


. » będzie mogł udadź się do Papieża 


» dla otrzymania Konfirmacyi ; ale 


.» napisze do niego,iako do Głowy 


» widzialney Kościoła powszechnego, 
„ na okazanie iedności Wiaryi spo- 
» leczni&wa czyli kommunikacyi, 
» którą z nim utrzymywać powinien.,, 
Const, Civil Qu Clergt Tit. 2. art. 4g. 
Z tych dwoch wyroków  Konstytu- 
cyt Francuzkiey ktoż nie uzna, Że ta 
| wyie- 
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wyięta Kościoł Francuzki i iego Du- 
"chowieństwo z pod Władzy Apostol- 
skiey; Ze iey w niczem słuchać nie 
chce i nie każe : ale zaleca tylko no- 
wym Biskupom , aby donieśli Papie- 
20wi o swoim na to T)ostoieństwo wy- 
wyższeniu, tak, iakby kto 'doniost 
"Przyiscielowi o takowem lub innem 
'zdarzenim. Wfpomnienie więc o ie- 
"dności Wiary i Głowie Kościoła, iest 
tylko Samem omamieniem w prózdych 
'slowach żamkniętem. 

Ci Nowatorowie Francutzcy 
'chcieli poprzeć zdanie 'SWole '5tóso. 
"wne do wybicia się z pod Władzy 
Papiezkiey , wzywaiąc na pomoc üzy- 
*wańych Jolnofci Kościoła Francuz. 
*kiego' ,'i twierdząc : że Podług tych, 
*Papióż nie nia żadney Władzy nad 
"tein Kościołem: ; ta "zaś, któfą sobie 

Pe" 
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'przywłaszcżał, pochodziła z“ fałszy- 
"wych praw nazwańych ‘Decretales. 
Ale trzeba wcale nie znać Wolności 
'Koseiola Francüzkiego , aby tak opa- 
'€zńie i błóśnie b nich sądzić. Trzy- 
"ma, prawda, ten Kościoł, że Władza 
/Papiezka nie test dósolżtna i arbi- 
Pralna, ale że iést' urządzona przez 
Kanońy: że, prócz tego, użycie iéy 
*stósować się winno do pierwsżych 
"przepisów i żasad. Ody zaś się mó- 
*wi, że Władża Papiezka funduie'sie 
"ra prawach ,tem samem istność iey 
"przyznaje się. Jak'zaś żadńa Wła- 
dza ludziom powierzona nie iest béz 
*prawideł ; tak Kościoł Francuzki trzy: 
"mia, iż Wolności tego fundiią "sie'i 
"utrzymują na dawnych prawach iemu 
*ałużących ,'a bybdymrüey mie uwłą. 
"etüjtyeh prawey i faywyższey Pa. 

pie: 
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pieżów nad temże Kościołem Zwierz- 
chności, równie iak i nad powsze- 
chnym ; owszem takie iest w tey mie- 
rze zdanie Kościoła Francuzkiego: 
. Nec defuere, qui earum (libertatum) 
obtentu primatum B. Petri , ejusqué 
„Succefsorum Romanorum Pontificum 
à Christo institutum, eisqué debitam 
ab omnibus Christianis obedientiam, 
SeOisqué Apostolice , in qua Fi0es 
predicatur , & veritas servatur Ec- 
clesie , reveren0am omnibus Genti- 
„bus potestatem minuere non verean- 
(dur, Declar. Cleri Gallic, 4. 4692. 
prefat: Articul. 

Umieścić tu należy wyznanie 
jednego z nayznakomitszych Bisku- 
pów Francyi i Mężów uczonych tegoż 
kraiu, które uczynił publicznie na 
swym Kazaniu, mówiąc 9 Wiadzy 

| Papiez- 
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Papiezkiey : » Wszystko iest podłe- 
p» gle iego kluczom (Piotra,): wszy- 
s Scy (moi Bracia) Królówie i Naro- 
„ dy, Pasterze i Owieczki; ogłasza- 
w my to z radością : bo lubimy pra- 
» Wde; i chlubimy się z naszego 

» posłuszeństwa. » (*) 
Toż wyznaie samo Zgromadze. 


nie Kościoła Francuzkiego: Caput 


est Ecclesie Romanus Pontifex, cen- 
irum unitatis; obtinet ille in nos 
primatum,Authoritatis; Jurisdictio- 
nis, sibi à Christo Jesu in Persona 
Petri collatum. Qui ab hac veritate 
Qifrentiret, Schismaticus. efset. Co- 


mit. Cler. Gallic. A” t68. 
Co 


( Tout eft soumis à ses Clefs ( de Pierre), 
tous, M. F. Rois & Peuples, Pafteurs & 
troupeaux; Nous le publions avec joie; 
Car nous aimons la verité; & nous tenons 
à gloire notre obćifsance. Bofsuet, Sérmon 
sur l” unite dé P Eglise , prtchć a l'ouverture 
de P Afsemblte 1642. 


Co doczarzótu, lub się odwo- 
"łania do Deeretales, czyli fałszywych 
Oekretalnych listów ;:tych ważności, 
słub nieprawnośći inie roztrząsaiąc , 
"mówić *śmiele możemy: że gdyby 
tpoźniey od nich, powstała Władza 
Papiezka, iey dawność byłaby od ty- 
4$15ca:lat;:a taka Po/re/syia, tak cig- 
*gla i przeświadczona, .godna iest 
«szanowanowania , ile będąc tylu wie- 
sków utrzymana wyznaniem, bez ża- 
adnego odwołania się całego : Kościo- 
ija : owszem iest znakomitą prawno- 
&&cig:i.prawidlem , któremi»się Ko- 
a$cioł rządzi. 

Ponieważ Nowatorowie:i Filo. 
_ z6fowie.tak dawni , iako i teraZnieysi 
igawsze «się odwołuią . dosczasów, ji 
"zwyczaiów, pierwiastkowego Kościo- 
dia :ndamy: sig"wigc: do nich, aby- 
śmy 
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śmy tam zobaczyli, iakabyła Władza 
Papiezów, i iakod Kościoła poważąa 
na, W drugim wieku.Kościoła wszczę- 
ła się. wątpliwość o czasie, Wielkona- 
cnym. Rozwiązała ią, swym. wyrokiem 
Stolica Apostolska ; lecz: gdy temu 
nie były posłuszne Kościoły, Azya- 
tyckie i inne niektóre, Wiktor Pa» 
pież pogroził im klątwą. Takowy 
zamiar Wiktora. nie zdawał sig niea 
którym Biskupom bydź zgodny: z ią» 
godnością Oycowskg; wzywąli go, 
więc do niey : mocnych. pawet uży- 
waląc przełożeń : nie było iednak Ża- 
dnego , któryby się zdawał w tem 


'powątpiwać o Władzy Papiezkiey. 


Między innemi S. Ireneusz przekła- 
dał Wiktorowi, iak naymocniey, aby 
go odwrócił od tego przedsiewzię- 
cia; ale nie powiedział ten Święty Oy- 
ciec, 
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ćiec , iżby nie było w mocy Papieża 
tak sobie postąpić. (*) 
Swięty Atanazy prześladowany ' 
od Aryanów , oskarżony fałszywie 


o wielorakie występki, udał się do 


Juliusza Papieża; zapozwał przed 
niego swych prześladowców: a Gi 
bez wyłamywania się z pod Władzy 
Papiezkiey , łudzić i9 tylko usiłowa: 
li; lecz przysżło do wyroku, któryri 
S. Atanaży niewinnym uznany zó: 
stat. (**) 

Takowych przykładów iëst bar: 
dzo wiele, które zamykaią w sobie 
Dzieie Kościoła. . 

Niewiadomi fündameütów Reli- 
gii Katolickiej, a 6 wszystkim, cö 
się iéy tycze, stanowiący śmiele twier: 

dzą : 
A A 


(© Euseb. Hift: Eccles: lib. 5. cap. 24; 
(m0 Fleurg Hift: Eccle, lib. 12, n. 20 
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dzą : że Konstytucyia Francuzka nie 
iest Religii przeciwna i szkodliwa. 
Ale iakże nie iest, gdy znosi iedaość 
Kościoła 1 Apostolstwo Stolicy iego 
ńiszczy ; gdy Poslanni&wo i Namies- 
tniczą Chrystusa Władzę niczem bydź 
tznaie; gdy Zwierzchność Papieża 
nad całym Kościołem odwieczną, 
przez dwa Zbory powszechne uzna: 
ną zaprzecza; Prezditerom oddaie 
Władzę,samym Biskupom służącą?Czy- 
liz to są zamiary dla Religii- oboię: . 
tne? Czyliż to nie było iawne usi- 
łowanie obalenia Kościoła Katoli- 
tkiego , a zatem i iego Religii? (*) 
Ale prożne są te usiłowania prze* 
ciwko Kościołowi całemu : bo ten 
iest pewien trwałości swoiey, tak iako 
i Wia- 
——— — 7 
(4) Co się już oczywiście wyżey dowiodło, 


ico sam fkutek okazał w Kościele i kraiu 
Francuzkim, 


X 126 XC 

i Wiary; podług. wyroku. Boskiego: 
Porta inferi, non, pravalebunt ag. 
versùs eam, Bramy piekielne nig 
przemogą przeciwko niemu, Hac 
est Domus Domini firmiter æðifica- 
ta, bene fundata. supra firmam, Pes 
iram. Ten iest Dom Pański mocno 
wystawiony , dobrzę ugruntowany ną 
staley , to jest, niewzruszoney., Opo- 
ce Piotra. 

Ze niepodległość Duchowięńa 
stwa, iakiegokolwiek bądź wyznąnią, 
iest temuż koniecznie potrzebna, dla 
utrzymania Religii i iey karności: u. 
znali to sami Bałwochwalcy, Machóm 
metanie ,i wszyscy im podobni: Itak 
Egipcyianie, byli naypierwsi z Na. 
rodów dawnych, którzy mieli Wiare 
Qogmatyczng i rząd duchowny świe. 


ckiemu niepodłegły ; Świadczy o tem 
Histga 
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llistoryia Starego Testamentu. Gee 
nes, 47. V. 2t. Jak zaś szanowali, i o- 
chraniali własność swych batwochwal- 
nic, w teyZe księdze iest zapisano: Że 
gdy Egipt srodze był głodem uciśnio- 
ny, dobra wszelkie przedawano dla 
kupna zboża; lecz tych nie tknięto, 
które były oddane na utrzymywanie 
bałwochwalnic i Kapłanów: Emiż 
igitur Joseph omnem terram Ægy- 
pt... (versu 20.) absque terra Sa- 
cerdotali, que libera ab hac condi- 
lione fuit. Cap. 47. v. 26. 

Kalwini Kapito postrzegłszy wie- 
lość Sekż w ich wierze powstaiących, 
nznali konieczną potrzebę do utrzyma- 
nia Rządu w swym Kościele przez przy- 
wrócenie Biskupom dawney Władzy, 
Calvin : Epist: p. 50. edycyi Gene- 
weńskiey, Podobnież lękał się Me» 

M lan: 
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lanchton mówiąc : Nie odważaymy 
» Się w niwczem osłabiać Władzy 
» Duchowney; bo bez tey iaki mieli: 
» byśmy Kościoł? nayokropnieyszą 
» tyranniią : iakiey ieszcze nie było.» 
Lib. 4. Epist: 104. 

Własności nadanych Meczeżom 
nigdy się Soltan Turecki tykać nie 
ośmieli ; skarbów złożonych w tychże 
Meczetach w ten czas tylko używaią 
na potrzebę woienng: gdy Mufty 
naypierwszy Duchowny osądzi i oglo- 
si, Ze woiować przychodzi za Wiarę, 

Persowie trzymaigcy się Nau- 
czyciela Ali utrzymuig dotgd w rzą- 
dzie swoim dwie Władze, Duchowną 
i Świecką ; Królowie ith nie sądzą sie 
bydź nigdy następcami Kalifow, Od 
lat kilkadziesiąt kray Perski niszczo- 
ny iest od buntowników ; lecz od 

tych 


X 179 X 
tych nawet wieki Kapłan Ser , i wszy- 
scy iego Ministrowie są w uszano- 
waniu ; i własność ich w całości. 


Inne są wcale prawidła teraźniey- 
szych Nowatorow względem Wiary 
i Kościoła Katolickiego. Mowią bo- 
wiem oni, że trzeba Duchownych 
przywrócić do tego stanu ubostwa, 
iak byli w początkach Kościoła. Lecz 
zobaczmy, iakowy on był. Gdy ie- 
szcze sam Chrystus nauczał, ieden z 
Apostołów był strożem składu ofiar, 
które prawowierni dawali; i z tych 
czynił wydatek na potrzeby Aposto- 
łów, i wfpomożenie ubogich. Joan: 
+2.0, Ó. 


Nie były zaś te ofiary nikcze- 
mne: bo przyymuiący Wiarę lud w 
znaczney liczbie: iedni część maiąt. 
ku „inni całkowity ofiarowali ; a wszy- 


Ma scy 
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scy oddawali Dziesięcinę nie ze zby. 
ża samego, ale ze wszystkich ich 
dochodów i pożytków. 

Po Wniebowstąpieniu Chrystu= 
sa Pana, gdy się nauka iego przez 
Apostołów rozszerzyła; gdy Rząd 
Duchowny i prace ich powiększyła : 
do Rządu zatem ekonomicznego po- 
stanowili i kreowali siedmiu Dyako- 
nów. Act. Apos. cap. ó. 

Tym oddali Rząd Kościelny. A 
że ich dochody nie były mikcze- 
mne, daie o tem świadectwo S. Pa. 
wet; oraz męczeństwo Swigtego Wa- 
wrzeńta iawnie dowodzi , przez kt- 
re chciał Decyusz Tyran skarb Ko- 
$ciola pod dozorem tego Dyakona 
będący onemu wydrzeć. Dla małey 
bowiem rzeczy nie czyniłby był pe, 
wnie takiego okrucieństwa. Serm, S, 
Leon: Pap. lec. 4, 
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Fra-Paulo zawzięty prześladow= 
ca Kościoła Rzymskiego przyznaie : 
2e prześladowania wszystkie , które 
Kościoł cierpiał, zaczgwszy od Kom- 
moda, brały naywiększą pobudkę z 
chciwości skarbów Kościelnych. Fra- 
Paulo, 9ellemat: benef: pag: 13. 

Zobaczmy także, iakie były bo- 
gaćtwa Kościoła, dawnego Prawa, 
który był tylko figurą teraźnieyszego 
Kościoła. Co było, i iest wfpanial- 
szego i bogatszego nad Kościoł Sa- 
lomona? Kapłani iego używali do 
Ofiar naybogatszych ubiorów: De 
hyacintho vero & purpura , vermi- 
culo ac by/io fecit vertes, guibüs in. 
Oueretur Aaron, quan0o ministra- 
bat in Sanétig, sicut precepit Do- 
minus Moysi. Exod. 39. v. 2. 

Nie Kapłani z dochodów swoich 

spra- 
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sprawiali te kosztowne ubiory, ale 
Lud pobożny: Vestes quoque , guis 
bûs uterentur in Sanítuario, Aaron 
scilicet ©” filii ejus, obtulerunt fili 
Israël, sicut praeceperat Dominus. 
Exo0. 39. 

Posuit Moyses &? Altare aurea 
um sub tefo testimonii contra vea 
lum , 68* adolevit super eo incensum 


aromatum , sicut jufserat. Dominus 
Moysi. ExoO. c. 14. v. 24. 


Nie tylko wiec bogactwa wiel. 


kie składano Bogu na Ofiarę i ozdo. 
bę Ołtarzów iego, ale czyniono to 
z wyraźnego rozkazu Boskiego. 
Zobaczmy teraz cokolwiek, w 
iakim stanie były Narody w począt- 
kach nowego Ewangelii Światła. 
Gdy Chrystus Pan zaczął opo. 
wiadać naukę swoią, Narody były 
pod 
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pod ow czas w naywiększym nierzą- 
dzie: Prawo Natury nie było ni- 
gdzie zachowane ; ludzie żyli w roz- 
wiozlo$ci, rozpuście, nieprawości i 
anarchii; nie widziano różnicy mię- 
dzy Monarchą, Despotą i Tyranem ; 
Wiara publiczna stała się igrzyskiem, 
przemocy i gwałtów ; nazwisko cnoty 
przywigzano do mordów i praw wo- 
jennych, którego używali Mocarze 
ziemscy, aby nim zachęcali swych 
niewolników do zaboystwa i łupier- 
stwa. Rzeczypohte nawet, były w 
tem okropnym stanie i obłąkaniu : 
gdyż i Rzymianie stawszy się Naro- 
dów Tyranami, dostali się w nayo- 
kropnieyszą niewolą. Cesarze, zbro” 
dnicze wiodąc życie,i okrutne utrzy- 
muigc panowanie, byli rządzeni od 
swych niewolników; wszystkim 2da- 
wało 
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wało się bydź występkiem, godnym 
ukarania tego , któryby szacował woł- 
ność , lub bronił prawa własności. 

Ktoż w tem szczupłym rysie 0- 
` wych czasów nie widzi wielkiego 
podobieństwa do teraźnieyszych ? 

Zmiłował się tedy Bóg nad tak 
okropnym stanem Ludu, iako nad 
wyborem sworzenia swoiego; przy: 
niosł na ziemię światło i naukę z4- 
lozong na pewnych i oczywistych 


, fundamentach cnoty, iako naukę 


nayczystszey i świętey moralności, 
koniecznie potrzebney do rządu i 
szczęścia Narodu ludzkiego ; do u- 
wolnienia go z tego okropnego obla. 


kania, w którem zostawał; do wpro. | 


wadzenia w społeczność 1eg0, pra- 


widełludzkości , sprawiedliwości i be. ' 


fpieczeństwa. Dał poznać naukę swoją 
wybrą: 
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wybranym Uczniom; zachęcał ich 
do opowiadania i nauczania iey pra- 
wdy całemu światu, bez względu na 
gwałty, prześladowania i okrucień- 
stwa, których nżywać przeciwko 
nim cieprawość będzie: bo ta dla u- 
trzymania swego panowania nie ma 
innych fposobów. Doświadczyli te- 
go wszystkiego Uczniowie Chrystu- 
$a,co im przepowiedział. Zobacz- 
my teraz,czego ich Następcy doznaią: 

Filozofia iaka$ nowa postano» 
wila, nie tylko prześladować naukę 
Chryiturowg, ale Kościoł iego i 
Wiarę zniszczyć. Założyła siedlisko 
śwaie pryncypalne we Francyi, i 
tam otwarcie panować zaczęła ; iey 
duchem i mocą rządzone było Zgro- 
madzenie Narodowe , które wyro- 
kiem swym zabrało własności Ko- 

ściel- 
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ścielne; wyzuło Duchowieństwo a 
Władzy Stolicy Apostolskiey ; prze- 
wrociło cały Rząd i porządek Ko- 
$ciola Francuzkiego ; swoią Władzą 
iedoym Biskupom nadało Zwierz- 
chność i Juryzdykcyią , którey nie 
mieli: innym odięło, którzy ią pra- 
wnie posiadali; iednych Duchownych, 
stałych przy iedności Kościoła i ie- 
go nauce, wygnano z kraiu; innych 
bez sądu okrutnie pozabiiano. Na 
koniec , ogłoszono iawny Ateizm. Ni- 
żeli zaś przyszło do takowych wy. 
roków Zgromadzenia Narodowego, 


starali się Filozofowie przewrotni Lud 


è 2, + 
błędny omamić, nauczyć ga wzgar- . 


dy Duchowieństwa, nauki lego, i ob- 
rządków Religii ; mieysce Zgromadze- 
nia Narodowego napelnione bylo Gmi- 
nem oblgkanym 1 przekupionym, któ- 
cy 
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ry hałasem i krzykiem, zdania i głos 
enotliwych przytłumiał, wszystkich 
słuch zagłuszał, okrucieństwem i 
śmiercią groził. Nie przeląkł się ie- 
dnak tego wszystkiego JX. Maury 
teraźnieyszy Kardynał, Mąż wiekopo- 
mney sławy: zdobył się na odwagę 
zadziwienia wielkiego godną. Mowił 
naymocniey i naydowodniey , oka» 
zuiąc błędy zdań burzycielów spi- 
knionych na zgubę Państwa i Religii; 
mowił w pośrzod naywiększych prze- 
ciwności i wrzaskow „ nie lękał sie 
zguby Życia, na którą się heroicznie 
poświęcił, tak; ze iasność dowodów 
iego edięła $miałość zuchwałych mo- 
wców, a odwaga wstrzymała zaia- 


dlosé zaboyców. Słusznie więc o 


nim powiedzieć można to, co Lukan 
napisał na Cezara pochwałę: meruit 
timeri, 
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timeri, nihil timens. Lucanus ĝe 
Casare. Godzien był, aby się go 
bano, sam sie niczego nie obawiaigc. 
Cale prawie Duchowieństwo 
Francuzkie stanęło przy całości pra- 
wideł Religii Swiętey: iedni poszli 
na wygnanie , drudzy zginęli od mie- 
cza nieprawości. Okazali to więc 
iawnie calemu światu, że iest w Ko- 
Stiele Bożym ten sam duch cnoty, 
męstwa i odwagi, który był w pier- 
wszych iego Męczennikach. 

Tego Filozofowie dokazawszy, ła- 
two wmowili w Lud próżność zatru- 
doienia się zachowaniem prawideł ia. 
kieykolwiek Religii; ómylne nieoświe- 
conych rozumienie, i samo bałamuc- 
two, cokolwiek dotąd mowiono, i 


nauczano o Jestestwie iednem, Nay- 
wyższem i Wszechmocnem. 


Tu 
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Tu się dopiero obszerne otwo- 
rzyło połe dla wynzdaney rozpusty 
żadnego nie maiącey hamulca ; $mia- 
ło i otwarcie powstalr marnotrawcy 
wyniszczeni, chciwi cudzey własno- 
Sci. Półmędrkowie i Sofiści dokazy- 
wać zaczęli i filozofować, podług 
swego przywidzenia , wracaiąc się do 
ciemnoty dawnieszych wieków, w któ: 
rych ludzie, nie maiąc obiawionego 
Światła, prowadzącego ich do pozna: 
nia prawdziwego Bostwa, tworzyli 
sobie rozmaite dziwaczne bożyszcza, 
i onym wystawiali Panteony. Wszy. 
scy tym podobni Mędrcom zaczęli 
politykować, nauczać, prawodaw= 


czyć, sądzić i niszczyć. e 49 


pa ZZOZ massi uae mmm 

(s) Filozof Filozolow dan Jakob Roufseau 
napisał: Que les Philosophes deviennent les 
Maitres, & bientôt ils seront plus jntclerens, 
que leurs adversaires. Jak tylko Eilézofowie 
panować będą, tak „wnet Rang się bardziey 
nicznośnemi, iak ich przeciwnicy, 
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$. IV. 


PRAWIDŁA TEKAZNIEYSZYCH POLITYKOW ! 
DOWODY IM PRZKCIWNE, 


ofpolstwo było zawsze, tak iak iest 
i teraz, igrzyskiem swych dowodz- 
ców, udaigcych: że iego sprawę u: 
trzymuią, aby swoiey wyniosłości, 
zyskom i złości dogodzili. Ci ludzie 


zapamiętali krzyczą zwykle na ucie- 


miężenia Rządowe, dla ukrycia pra. 
wdziwych swych zamiarów, a tem 
podstępem, dla pociągnienia do siebie 


płytko widzących. Podobnie uczy. . 


nil Junius Brutus, który zbuntował 
Lud Rzymski przeciwko Sematowi; 
Trybunow Władzę wywyżSzył nad 
wartość i naywyższą oznakę wspą. 
niałości i powagi całego Narodu : i 
tem fposobem tę tak znakomitą Rzecz- 
pofpolitą do upadku nachylił. Sylla, 
i wy- 
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i wykonawca iego okrucieństw Ka 
żylina, umieli wystawić Magistraty 
Rzymu za gwałtowne ;itych za nië- 


przyiacioł Oyczyzny i wolności, któ- 


rzy mogli im bydź zawadą do ich 
zbrodniczych układów. Hugonoci 
Francuzcy, za panówania Karola 1X, 
i Henryka lll, nic innego nie gło- 
sili, iak miłość Religii i dobra publi- 
blicznegó; a czyny ich, i skutek usiło- 
wania, były uciemiężeniem oboyga. 


Kromwel uwiodł Narod Angiel- 


ski, gdy go zbuntował przeciwko 


własnemu Królowi, widokami wol- 
ności i szczęścia : stał się zaś iego 
züchwalym Despołą, pod tytulem 
Protektora. 

W nadziei pewnie panowania 
Filip 9' Orléans byt instrumentem 
teraźnieyszey Rewolucyi Francuz- 

kiey. 
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key, — Ten to ohydny zbrodzień, 
który, iak haniebne od młodości pro+ 
wadził życie : tak, gdy tyle złego po- 
pełnił, że iuZ więcey nic uczynić nie 
mogł, zginął od teyże katowskiey rę* 
ki, którey oddał cnotliwego Króla. 
(*) Ten sam Lud,który busź iego 
na początku Rewolucyi w tryumfie 
po ulicach Paryża nosił, cieszył się 
widząc go sromotnie zabitego. Gdy- 
by prawda była prawidlem teraźniey- 
szych Filozofo-Politykow, - musie- 
liby przyznać.; że wielka iest ràüzni« 
ca między rozumem prywatnym a 
publicznym , od którego zawisła 
szczęśliwość powszechna. Rozum 
publiczny z każdey nauki pochodzić 
nie może, a tem bardziey znaleźć 
się przy warstatach  rzemieślni= 


czych, 


„ana EA M — 


(9). Dał Wotum na śmierć Ludwika XVI 
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mieślaika nie czyni go zdatnym do 
Rządu, ani Sądownićtwa: za coż go 
odrywać od tego, co czynić umie, 
do tego, czego wcale nie rozumie £ 
Lecz tak na to odpowiedaią:. Nie 


dla tego chdemy mieć panowanie w 


ręku Pospólstwa, aby to przez się, 
to iest, w swych Osobach rządziło : 
ale, aby wybranym od siebie Rządy 
oddało. Nie zgadza się to, nayprzod; 


ze zdaniem i nauką Prawodawcy te- 
raźnieyszych Filożofow, bo nawet 
ieden z nich znakomitszy napisał: A 
P instant qw un Peuple se Qonne ðe 
Représentans, il n'est plus libre,tln* 
est plus „..Contr. 50C. 1. 9, c, 45. Jak 
tylko Lud stanowi swych Reprezen- 
tantów, tak nie iest iuż wolnym, nie 
jest iuż, ,, 

Nie można także temu przeczyć, iz 

Na umie- 


)( 196 )( 
umieiętność dobrego wyboru Urze. 
dnika publicznego nie iest pospo- 
lita, owszem bardzo trudna i rzad- 
ka; iak więc Lud zdólnym bydź mo- 
że dotakiego wyboru? Czy nie iest 
wiadomo, iak Lud zwykł wybierać 
tych , którzy mu umieig podchlebiać, 
onego omamiać,i przekupić? Bo iako 
w Pofpólstwie naywiecey iest ubo= 


gich, tak też nayłatwieysi oni sg do 


przekupstwa; iedno słowo , iedno ha- 
sło: Ludowi do myśli iego,dane, czę- 
$to u niego wszystko stanowi; wola 


iego łatwo się za wiatrem unosi ; 


czego doświadczył Cycero w Rzymie, . 


gdy tak mowi: Imperium populare, 
ventosum. Phil. Il. 7- Panowanie 
Ludu do wiatru podobne. 

Jak tylko ludzie odstępuią przy- 


rodzoney niepodległości, dla korzy- 
stania 
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stania z pewnych pożytków Życia 
społecznego ; jak tylko obieraig so- 
bie, iaka im się podoba, forzig Rządu, 
i tey sie poddaig : tak zaraz wolność 
ich i niepodległość przyrodzona usta: 
wać musi; bo na iey. mieysce wstę- 
puie moc,i powaga praw Rządowych, 
Ktoby więc, przyigwszy takową wła- 
dzę, iey się przeciwił, i chciał się 
wracać do pierwszey wolności: nie 
tylkoby gwałcił obowiązki na siebie 
przyięte ; aleby się stał wiarołomnym, 
i społeczeństwu, w Lktórem zostaie, 
szkodliwym. Ani może kto słusznie 
mówić: że chciałem mieć nad sobą 
Władzę Rządową , gdy iey się podda- 
łem; ale ta ustawać powinna, gdy 
iey dłażey uznawać mie chcę. Bo 
zaiste , jeżeli nie iest nikt mocen, to 


iest, nie powinien , łamać i odrzucać 


Zawar- 


— 
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zawartego z kimkolwiek Kontrakty: 
tem bardziey nie należy, i nie godzi 
się odstępować dotrzymania Wiary 
publiczney ; wyłamywać się z poslu- 
szeństwa tey Wladzy, którą kto nad 
sobą za prawną uznał ; i gdy ta utrzys 
muie się przy prawach -sobie slu2g- 
cych, bez naruszenia praw kraiowych. 

Nie nad to pewnieyszego, że Kon- 
trakty, Przymierza, i Traktaty po- 
winny bydź obostronnie dotrzymane; 


inaczey, iedna strona uchybiaiąca ' 


swych obowiązków , uwałnia drugą 
od dotrzymania onych. Nie wolna 
iednak każdemu o tem sądzić , po- 
dług swey szczegolney woli i własne- 
go przywidzenia, W Rządach nawet 
Państw i kraiów, gdy zachodzi spór 
między Władzą, a Podległością ; arcy- 
trudne i niebefpieczne iest onega 
rozwią- 
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rozwiązanie : Są to konwułsye śmier- 
telne. których gwaltowne leczenie 


pewnieyszą śmierć, a niżeli zdrowie 


przynosi. Stan rozumuigcych lestestw 
ńigdy się nie poprawiał przez Rewo- 
lucyie, ale się raczey pogorszył. A 
niżeli przyszło do zamierzonych ko- 
rzyści, przyszłych Pokoleń: powsta- 
ły inne zamięszania, które albo zwró- 
ciły stan rzeczy dawnieyszych, prze- 
ciwko którym powstano; albo ie w 
gorsze zamieniły. Coż bowiem ezło- 
wiek w przyszłości pewnego upa- 
trzyć może? Co dla mey zabefpie- 
czyć? Wszakże to nie iest dziełem 
stworzenia śmiertelnego. 

Zobaczmy to w poźnieyszych 
przykładach : Zburzył Krommel, i 
lego wfpolnicy Anglig; ziemia iey 
krwią się zalała; zepchnęli Króla z 

3 Tro- 
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Tronu do grobu; ucisnęli kray cały 
gwaltami miezliczonemi. Po śmierci 
Kromwela wstąpił na Tron dziedzi: 
czny Karol Il; Anglija uyźrzała się 
w tem stanie politycznym, w iakim 
była za panowania Karola 1., i do- 
świadczyła: że wzburzenie iey, klę- 
ski iey, były wzniecone wyniosłością 
zuchwalców , dla ich osobistych wi- 
doków, nie dla dobra publicznego ; 
^czula klęski okropne w próżność o- 
brócone , i hańbę okrucieństwa wy- 
konanego ną Osobie Króla, którą 
dotąd uznaie. 

Flandryia Austryacka uciśniona 
od Cesarza Jozefa ll. wypowieda 
mu posłaszęństwo; podnosi woyne 
kosztem krwie swych mięszkańców: 


a niżeli użyła swobob zamierzonych, 
niezgoda domowa wznieciła chci- 
wość 
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wość Rządu w Pofpólstwie ; musiano 
się wrócić do pierwszego panowania; 
straty wszystkie przepadły. Tem cza- 
sem, powstała woyna Francuzka, po- 
grążyła Flandryig w przepaści okro- 
pney nieszczęść i zniszczenia. 

Qyczyzny moiey naysroższego 
losu nie mam tu serca wyinienić , do 
którego obce raczey usiłowania otwo» - 
rzyły drogę: niżeli własne przedsie- 
wzięcia naygorzey umiarkowane. Jest 
wiele przykładów podobnych, któ. 
rych nie wfpominam, abym zamie- 
rzoney szczupłości Pisma tego nię 
rozszerzył. 

Jest to iawnie samem skutkiem do» 
wiedzione : że teraźnieysi Filozofowie 
1 Prawodawcy, chwyciwszy się nay- 
szkodliwszey nauki i polityki, nie czy- 
nią różnicy między prawami człowieką 

w dzi- 
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w dzikich lasach mięszkającego » a ży 
igcego w Społeczeństwie o$wieconem; 
skąd wpadli w zamięszanie i wywróce* 
nie porządku fizycznego i moralnego. 

Nałeży i to uważać, że Wolność 
Konstytucyyna nie. iest wolnością 
naturalną > owszem wielce sie od 
niey różni. Pierwsza bowiem wstrzy- 
muie popędliwość drugiey : stąd ia- 
wny dowod, że nie są z sobą zgodne. 
Ci zaś, którzy tey oczywistości nie 
przyznaig , iawnie są w błędzie; a gdy 
innych do tego ciągną, staią się im, i 
całemu Społeczeństwu, w którem ma- 
ią znaczenie , arcy szkodliwerni. Wol- 
ność Konstytucyyna czyli Cywilną 
zasadza sie na pozytkach prawem pi- 
sanem zapewnionych wszystkim człon= 
kom Społeczeństwa; te zaś pożytki 


znaczą, i zaymuig to wszystko, co sta» ` 


nowi 
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nowi los każdego tey ziemi mię: 
szkańca i obywatela, na którey się 
znaydnie, i ciągle lub długo na niey 
przemieszkiwa:to iest, befpieczeń: 
stwo Osoby iego , sławy i własności. 
Pochodzi to wszystko z prawa natu- 
ry , ale pewność tego zachowania, od 
niego zabespieczona nie iest; trzeba 
koniecznie prawa Konstytucyynego 
i dzielności iego, do przymuszenia 
człowieka, aby innym i sobie nie był 


„szkodliwym, ale owszem  pozyte- 


cznym. 


Wolność, nważana w prawie na- 
tury, powinnaby bydź od wszystkich 
ludzi i Narodów iednakowo wzięta i 


rozumiana ; ale przeciwne mamy do- 
świadczenie : U iednych bowiem na 
tem zależy, aby sobie wolnie obie- 
rali Przewodników., czyli Naczelni. 
ków, 
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ków; i tym wypowiedzieć mogli po- 
` słuszeństwo , gdy im się przestaną po- 
dobać. Inni tak chcg bydź wolnemi, 
iżby się zawsze mogli uzbroić, i użyć 
swych sił, podług upodobania, Inni 
przeciwnie, wolnemi się bydź sądzą, 
gdy tak są rządzeni, że żadna poryw- 
czość , żadne gwałtowne wewnętrzne 
przedsiewzięcia, wzruszać ich fpo- 
koyności nie są zdolne; a stąd wno- 
szą, że Rząd Monarchiczny | dosko- 
nały i fprawiedliwy, nayzdólnieyszy 
jest do utrzymania wolności czło= 
wieką dobrze zrozumianey: bo mu 
może skuteczniey bronić źle czynić, 
a dopomagać do dobrego. 

A lubo zapał nieumiarkowany 
zdaie się nienawidzić samego Kró- 
łów Imienia, iakoby Wolności naro- 
dowey szkodliwego ; niech iednak te= 

go 


| 
| 
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gozdanialudzie nauczą się z doświad- 
ezenial dziejów świata, Ze nie Żyłuł, 
ani Urząd, los Rządowy stanowi, ale 
iego użycie. Wszakże Spartańska 
Rzeczpofpolita miała dwoch Królów 
dziedzicznych, którzy nie tylko iey 
szkodliwemi nie byli ; ale owszem ich 
powagą i staraniem stała siedm Wie» 
ków: 

54 miektórzy Republikanie, któż 
fzy sądżą : ŻE nie masz wolhoSci ża 
ich granicą, chociaż nie doznaią ża- 
dnego skutku wolności:  Uciśnieni 
przemocą chytrych , przymuszeni do 
dźwigania ich iarzma, niszczeni we: 
wnątrz i zewnątrz, wątpliwi losu i 
życia: chlubig się lednak z tego, że 
ich kray mianuie się Rzecząpofpolitą; 
Nie masz nic dziwnieyszego, iak sły: 
szeć tam okazałe uwielbianie wolno: 

$ci, 
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šči; gdzie są iawne skutki $rogiey nie 
woli. 

Rozumieią niektórzy, że Rząd 
tylko Republikancki uszczęśliwia Na* 
rody ; ale muszą ci nie wiedzieć,w iak 
okropnym stanie dawne Rzeczypofpo» 
lite znaydowały się ! iak ie woyny do: 
mowe częstó niszczyły! Inni twier= 


dzą, że Narody pod Rządem Repu-: 


blikanckim będące, zapewnią Euro. 
pie pokoy:.bo się łatwiey miłością 
braterskg ziednoczą. Odesłać i tych 
należy do Historyi powszechney; a z 
tey dowiedzą się, iak okrutne pano- 
wały woyny między Rzeczamipofpo- 
litemi | iak wiele krwie ludzkiey wy» 
lali Rzymianie, Kartagińczykowie , 
Ateńczykowie, Lacedemończykowię, 
Tebańczykowieiinni, chcąc iedni drus 
gich. wyniszczyé i pokonać; bo każdy 
z tych 
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-Z tych Narodów, chciał nad inne 

górować. ! 
Rząd Gminny Demokratyczny 

nie zdaie się bydź zgodnym z pra- 

wdziwą wolnością , a tem bardziey 

stałym bydź nie może ; bo tak łatwo 


się mięsza i wzrusza własnym 1 ob- 
cym duchem niefpokonosci , iak mo- 
rze powietrzem ; tak niszczy i po- 
Żera ludzi, iak wiatry rozbiiaią okre- 
ty i zatapiaią żeglarzów;a iak burza 
morska nie ustaie, póki wiatry trwaią: 
tak burza Pofpólstwa nie uśmierzy 
się, dopoki ią wzruszyciele podnie- 
caig. Demostenes całą swą wymową 
nie zdołał w Atenach tego wstrzy- 
mać, co czynić usiłowali przedayni 
Filippa Macedońskiego Ateńczyko-= ` 
wie. 

Rozumiem , że rzecz dogodną 

uczy- 


uczynię wielbicielom Rewolucyi Fran- 


cuzkiey , gdy tu przywiodę Zdanie 


jednego z znakomitych Członków 
Konwencyi Francuzkiey , to iest to, 
co powiedział Boż/sy O Anglas przy 
wprowadzeniu Planu nowey Konsty- 
tucyi w Roku teraźnieyszym ,, Rò- 
» wność powszechna, iest chimera: 
» gdyby bowiem bydź mogła, trze; 
„ ba, żeby wszystkim Obywatelom, 
„ Cnoty, talenta i fortuny, równo u- 
,, dzielone i nadane były. Sama tyf- 
„ ko. własność, czyli Pofrefsya przy- 


» więznie Człowieka do Kraiu. Czlo- 


» Wiek bez tey własności będący , 

» trzeba,izby przymusem staley. Cno- 

» ty przynaglony był do zamilowa. 

» ni& 1 ütrzymywania , porządku rze- 

, czy , któren mu Żadney lego wła- 

» sności nie dochowuie. Gdyby Lu. 
| » dzie 
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m dzie nie pofsefsyonaci rządzili, włos 
» żyliby nieumiarkowane taxy han: 
» dlowi i rolniktwu szkodliwe. Kray 
s+ rządzony przez Pofsefsyonatów us 
trzymuie sig w porządku przyzwoi- 
tym Spoleczeüstwu: Tam bowiem 
gdzie rządzą nie pofsefsyonaci, nie - 
masz istoty Społeczeńtwa. ' Ta 
prawda znana była od Narodów 
naydawnieyszych. . . . Aby bydź 
Obywatelem, trzeba bydź zupełnie 
» wólnym i nikomu niepodległym : 
+, Człowiek w gminie będący, nic nie 
» posiadaigcy, nie iest ani iednym, 
» ani drugim: Jest bowiem innemu 
, podległy, któremu łatwo się może 


» dać uwieść. 


» Trzeba więc, aby takowy nie 

„ należał dopóty do czynów rządo- 

» wych, dopoki uwięzioney swey wol- 
O » NOŚCI 
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» ności nie odzyska. Nie powinni i Cj. 
» należeć do czynów Obywatelskich, 
„ którzy nie umieig czytać, pisać, ani 
„ też. nie maig żadney umieiętności 
Z ebraki, 
» włóczęgi, holysze nie należą wcale 


» Rzemiosł wyzwolonych. 


„ do Społeczeństwa: Jedni bowiem są 
» ciężarem Społeczeństwn, drudzy nie 
„należą do żadnego Kraiu.(*)Bankruci, 
» OSZUŚCI, są w tymże samym rzędzie: 
„ zerwali bowiem wszelkie związki, 
„ które mieli z Społeczeństwem, są 


, nawet dłuźnikami caley Rzeczypo- 
„ spolitey.(**) Kto chce używać Pra. 


+ WA Obywatelskiego, powinien peł- 

» nić 
KA —— 
szkodliwemi; łakną i 
itych i nawet nay- 
łatwo sig od- 
- 


(x) Sa' nawct bardzo 
czuwaią na dobro pracow 
cnotliwszych Obywatelów» 
ważaią na ich zaboyftwo- * 

(39 Nie tylko bowiem A fkrzywdzają 
lichfiarzów, ale i tych wszyftkich, którzy 
z temi maią interesa 1 iakiekolwiek 
związki, 


~ 
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nić onego obowiązki i znosić cię- 


Żary. Sprawiedliwa więc iest i 


potrzebna oddalić tych od zaszczy- 


tów Obywatelstwa, którzy nie sg 
zapisani w Taryffach Podatków Pu- 


blicznych. Podamy wam. Projekt: 


ieszcze do iedney Ustawy, która 
będzie strażą Konstytucyi: To iest, 
żeby przez iaka$ liczbę lat, nie 
mogł nikt osiągnąć Urzędu w rzę- 
dzie Politycznym , któryby wprzod 
nie sprawował Urzęda niższego; 
Rufso dał tę radę Polakom; Mira- 
bo. Zgromadzeniu- Konstytucyine- 
mu. 


Wszak i Kartagińską Rzeczpo- 


fpolite przewaga Pospoltwa w iey 
Rządzje zgubiła: Na końcu bowiem 
drugiey woyny Punickiey z Rzymia- 
nami, w czasie wstrzymanego ognia 


05 tey 


= 


i 
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tey woyny przez umowione  Armi- 
sticium Przysiggg obóch stron zabe- 


spieczone, Lud Karżagineński uwie- . 


dziony namową nieprzyiaciol Publi- 


czney spokoyności, niedbaiących o 


Los Oyczyzny, wzgardziwszy Radą. 


i Powagą Senatu, Zdaniem i rozsą- 
sądną gorliwością znacznieyszych O- 
bywatelów, stał się wiarołomnym po- 
tężnemu nieprzyiacielowi, gdy Ma- 
gistraty swe przymusił do zabrania 
Statków Rzymskich, które w ufności 
bespieczeństwa do Portu Kartageng 
przyplynely; .Co dało powod Rzy- 
mianom do rozpoczęcia woyny Kar- 
tagineńczykom nader szkodliwey. 
Denis Tyran Syrakuzy nie przy- 
szedłby był do naywyższey i Despo- 
życzney Władzy*w tey Rzeczypofpo- 
litey, gdyby był nie umial Ludu iey 
Sto- 
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Stolicy zwodzić: Wymownym be- 
dac starał sie w Publicznych Mo- 
wach podchlebiać Ludowi, Rządzców 
ganić, oskarżać, iakoby się zaprzedali 
Kartaginehczykom , w. ów czas ucią- 
źliwym OQyczyzny Jego Sąsiadom; 
wzniecał Ludn nienawiść przeciwka 
znakomitym Obywatelom, aby ci o- 
slabieni nie przeszkadzali mu do 1e. 
go wyniostych zamysłów ; dowodzić 
usiłował , Ze maiątki bogatych od Lu. 
du pochodzą, a ztąd wnosił, że są 
lego własnością, co iak iest mu pod- 


chlebne , tak też łatwo u niego znay- 


„duie wiarę. Wzmacniał ten Tyran 


swe Argumenta. hoynością i prze= 
kupstwem , nawet pieniędzmi ze skar- 
bu publicznego użytemi. Magistras 
ży dawne poznosił, nowe postano- 
wil, sam będąc w nich zawsze piers 
wszą 


wszą sprężyną. Osiągnąwszy Władzę 


nad Woyskiem naywyższą, wyiednal 
dla niego we dwoie podwyższoną 
place, co mn wiele dopomoglo do 
dalszych iego zamiarów. ‘Udał przez 
uiętych do tego ludzi, iakoby nasta- 
wali na życie iego zawiśni Dobru 
Publicznemu i iego Patryotycznym 
czynom  przeciwüi, dle zabespie- 
czenia wiec Osoby iego, dozwolono 
mu miec' straż szczególną, czyli 
Gwardyg, którey on umiał użyć do 
czynienia wszelkiego rodzam gwał- 
tów i do utrzymywania się przy 
Władzy Tyraüskiey , pod którą Na- 
rod $ycyliyski długo ięczał. 

Ani w Rzymie obrońcy niewin- 
ności Scypiiona Afrykańskiego zasło- 
nili go od niesprawiedliwego wyroku 
Ludu, na wygnanie go Skazuigcego. 

Ary- 


yn 0 
Arystydes Ateńczyk tegoż losu do- 
Znał, za to, że był od wszystkich 
jako fprawiedliwy czczony i wielbio- 
ny. Sokratesa smierć sądem Ludu 
Ateńskiego wykonana, od tegoż, Za 
występek’ poczytana. Wolter pyta- 
ny, pod którym wolałby bydz Rzą- 
dem: Despożycznym, czyli Demokra- 
życznym 2 Odpowiedział, że pod 
pierwsżym : bo lepiey iest mieć nad 
sobą iednego Despożę, iak wielu. 
Pomimo $wiattey zdrowych Poli- 
żyków nauki samo doświadczenie da- 
ie nam to iawnie poznać ,.iż nie masz 
stałości, fpokoyności i befpieczeństwa 
w tym Rządzie, w którym nie masz Wła- 
dzy Zwierzoboiey nad innemi niższe- 
mi. Muszą bowiem w nim powstać Pizy- 
straty, Megakłe, Maryusze , Syllo- 
wie, Cezary itym podobni: bo tacy 
się 
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się postawią na mieyscu Zwierzclinieg 
Władzy zasiadaigc tron przemocy; ale 
bez prawa, bez ograniczenia ich woli, 
zcałą siłą gwałtu, zdzierstwa i okru- 
cieństwa. W ten czas, nieszczęśliwy 
Narod, ięcząc w kaydanach, oddałby 
chętnie hold owey Władzy , którą był 

znienawidził 1 zniszczył. 
Filozofowie, którzy gardzą $wia- 
tłem rosfopności i doświadczenia, 
nie dokażą nigdy tego; aby swoim 
uniesieniem sie, omamieniem i entu- 
zyazmem zawrócili głowę wszystkim 
Narodom i ludziom; aby nieszcze- 
ścia, których sg narzędziami, we 
wszystkich wznieciły chęć ich naśła- 
dowania. A lubo zdaie się szerzyć ta 


popularnego równowładztwa nan- 

ka; więcey atoli do niey prowadzi 

«iemnota, duma , chciwość nowości, 
iak 
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iak potrzebne koniecznie zdstanowie- 
nie i gruntowne przekonanie. Ktoż 
bowiem nie powinien poznawać pra- 
wdziwych przyczyn i skutków takiey 
Filozofii?  Naymniey nważny wi- 
dzi, że co gubi iednych, tego się in- 
nnym chronić należy, 

Prawdziwa Wolność nie na tem 
zależy, aby wolno było każdemu 
czynić, co mu się podoba, gle ra- 


. Cczey na tem, aby to czynił, co ni- 


komu szkodzić nie może; aby Pra- 
wem irzgdfem, w dochowaniu życia, 
maigtku 1 fpokoyności, tak był zabe- 
ÍpiecZony,, ażeby sam Rząd nie tylko 
nie mogł mu przeszkadzać do użycia 
przyzwoitych swobod, ale owszem 
do ich osiągnienia i używania dopo- 
magał, Tam bowiem, gdzie tego 
zaręczenia i skutku nie masz, wolno- 
ści Zadney bydź nie może. 
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Prawa Kraiowe zgodne bydź po- 
winny z Wiarg Narodu , którą wyzna- 
ie: gdy zaś iey się przeciwig, wy- 
rządzaią ten gwałt i despotyzm, któ- 
ry rozciąga swe panowanie nad tą 
częścią wolności człowieka, która 
mu iest naydroższa; wydzierać mu to 
usiłuie , co iest nayistotnieyszem pra- 
widłem życia iego, co w nim utrzy- 
muie fpokoyność wewnętrzną, a za 
tem naypewnieysze uszczęśliwienie. 


Każdy Prawodawca ` powinien 


znać dobrze Narod, dla którego pi“ 


sze prawa; należy mu uważać wszel- 
kie skłonności, wady 1 przymioty Lu- 
du, który ma żyć pod iego prawem ; 
Inaczey .postępuiąc, naśladowałby o- 
wych Doktorów, którzy iednakowe 
daią lekarstwo chorym, bez rozró- 
żnienia' w nich sił i gatunku choroby; 
a za 
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a zatem, iak Doktor tym fposobem 
postępniący zabija chorych, tak Pra- 
wodawca takowy: do nieladu, angr- 
chi i zguby prowadzi Narod. 

Dobre sumnienie i posłuszeństwo 
Prawu, czyli prawemu Rządowi kto 
czyni, sam też złego doznawać "nie 
powinien; Przeciwnie, ten doświad- 


czać musi , który fpokoyność powsze- 


chną miesza, usiluie raczey rządzić ,: 
niżeli bydź rządzonym: a gdy sam 
nie może, stara się panować z inne- 
mi, w celu ich zguby, i nabycia samo- 
władztwa; do czego, zamięszanie po- 
wszechne, z niego powstająca anar- 
chiia, hasto wolności nieogranicze- 
ney, Władza i Rząd- mniemany Po- 
spólstwa, są mu śrzodkami niezą- 
wodnemi. 

Obrót nagły machiny wielkiey 

złęż0- 
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złożoney z wielości sztuk i sprężyn 
lest bardzo niepewny i niebefpie- 
czny,a zatem nie trwały: bo łatwo 
w niey rozliczność części podzielo- 
nych zmięszać się może, i całą ma- 
ching zruynować. Podobne dzieią 
się przypadki w obrotach  polity- 
cznych ; poruszywszy niemi wielki i 
ludny kray, zburzywszy w nim, izni- 
szczywszy prawidła dawnieysze Rzą- 
du Cywilnegoi Moralnego, wie iest 
w mocy ludzkiey wstrzymać iego u- 


padek. Sa tego wielorakie i oczy- 


wiste dowody w dziejach Świata, tak 


dawnieyszyeh, iako i w teraźniey- 
szych. X. Sabatie przepowiedział, i 
że nowa Konstytucyia Francuzka 
trwać nie będzie sześciu miesięcy, 


Ć) Jak 


—Ó M W o À B 
C) w liście pisanym 39. Stycznia. 1790, 


X 


x tegoż Prawa. 
- | 
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Jak- tylko Narody Prawem Cywil- 
mym rządzić się zaczęty, .nie nadały 
nikomu takowey mocy Prawo dawstwa, 
aby ie przymuszal do przyiecia praw 
od siebie ustanowionych. Użyci tyl- 
ko byli zdatni Pisarze do takowego 
dzieła, które ukończone, od Narodu 
dobrowolnie przyiete y wzięło moc 
Prawa Kraiowego. I w tem to iedy- 
nym fposobie Narody dais sobie Pra- 
wa, i wkladaig na siebie, i całą Poto- 
mność obowiązek ich zachowania ; 
gwałtem narzucane, podobnież od- 


rzucone bywaią. (*) 


Jak 


——————— 


(«) Uznali tego potrzebę Prawodawcy Kott- 
stytucyi Polfkicy 3. Maia; gdy udali się do 
Narodu, prawnie i wolnie zgromadzonego 
we wszyftkich Prowincyach i Woiewodz- 
twach, zasiągaiąc iego zdania i przyiecia 


I 
| 


D. 
| 
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Jak nie masz przykładu, aby pa- 
nowanie okrutne było trwałe : tak i. 
tego nie będzie, aby Prawodawcy 
okrutni napisali Prawa ludzkości. , 

Jakiż widok i cel inny mieć po- 
winna równość wielbiona od Filo- 
zofów „równość człowieka,iak ten, 
aby każdy równie był nadgrodzony 
za wysluge, karany za występek , ró- 
wnego doznawał befpieczeństwa i 
sprawiedliwości; gdyż na tem isto- 
tnie zasadza się równość natury czło» 
wieka, i iego prawdziwe sżczęście. 

Lecz uważmy , czyli ciż Filozo- 
fowie tak chcą, i dążą:do tego? 
Wszakże ci, znosząc równość urodze- 
nia, niszcząc maiątki, dla tego, aby nie 
człowiek, ale Stan nie miał różnych od 
drugiego zaszczytów,(ktory to Stan ni- 
kogo od siebie odrzucać nie powinien; 


chyba 
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chyba występkiem skażonego, lub 
niezdatnego) zabranialą raczey wszy= 
stkiin ubiegania się do tey różnicy 
przez fposobność i zasługę , która za- 
wsze dążyć powinna do dobra pa 
wszechnego. Jeżeli chcą równości 
maigtku.: to się raczey chimerą, ani- 
żeli Filozofiią, lub rozsądną Polity- 
ką nazwać powinno.  lnaczey nawet 
względem siebie postępuią : bo ni- 
szcząc innych, sami się bogacą. Zat 
szczywszy Stany, niszczą partykular- 
nych; więc niszczą wszystkich ; a za 
tem i tego; któremu równość i ko- 
rzyść obiecuią; a tak zubożywszy 
wszystkich, równemi ich w piedostae 
tku i nędzy uczynią. - Lecz pewnie; 
ten jest prawdziwy zamiar Polityków- 
zniszczyć, zubożyć» aby łatwiey sła- 


bych gnębić. 
Jest 


„Jest iednak wyższa Moc i Wła. 
dza nad wszystkie ziemskie; te więc 
„nie zdołaią wywrócić tego porządku 


między ludźmi , który ona postanowi- 


ła; aten daie się widzieć w wielora- 
kiey w ludziach różności, która się 
nawet okazuie w ich zdatności: i sile 
fizyczney ; są one dziełem samey na> 
tury , którey ludzie prawa dadź nie 
mo gą. - 

Nierówność losu urodzenia, da- 
stoieństwa , maigtku, wziętości i szą- 
cunku, która się widzieć daie między 
wszyskiemi ludźmi: uważana bywa 
za przeznaczenie, szczęście, lub przy- 
padek ; mienią bydź ten los za wyrok 
ślepey fortuny ; ponieważ obiąć tego 
domyslem nie mogą, iaka iest ró- 
żnica przyczyn fizycznych 1 moral- 
nych, które się przykładaią, lub wcale 

stano- 
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stanowią różne zdarzenia między 
ludźmi. Stąd to więć pochodzi, że 
niesłusznie narzekaią na przeciwność 
losu i przeznaczenia; gdy to raczey 
powinni przyżnać swey ciemnocie , 
złey woli i błędom. 

Żadne Prawo ludzkie nie może 
tego mocą swoią dokazać, aby się 
wszyscy rodzih z Rodziców cnotli- 
wych, oświeconych i chcących dadź 
dzieciom swoim równe i doskonałe 
wychowanie ; tako ani tego, aby w 
całym Narodzie równy był podział 
dla wszystkich Kraiowych korzyści, 
tamuiąc wszelkie rozszerzenie stara» 
nia i przemysłu. Jakichby Rząd użyt 
prawideł do osiągnienia tego cudu 
Polityki, aby wszystkie członki Spo- 
łeczności mogły równą posiadać wzię- 
tość , równą władzę i wpływ w spra: 

A wach 


wach publicznych i prywatnych? Ta- 
kowa sztuka działania. ludzkiego nie 


znayduie się w iego nafurze, ant w, 


podobieństwie ; a ieZeli Prawodawca 
Lacedemoński rozumiał coś podobne- 
go dokazać: przystosował to do ma- 
ley liczby Woiowników ; dal im pra- 
wa dziwaczneiokrutne. Dawni Fi- 
lozofowie w też zapędy równości u- 
wikłani , wyznać musieli, że równość 
i nierówność między ludźmi iest ie- 


dnem z naydoskonalszych dzieł O-. 


patrzności, która. przez ten porzą- 
' dek utrzymuie , i wkłada konieczny o= 
bowiązek i potrzebę na człowieka, 
aby ieden drugiego „szukał, wspoma- 


gal, óświecał i bronił. 


Spoyzrzyimy iuż na skutki tey 
równości od teraznieyszych. Filozo-. 
fów wprowadzoney. Czyli ci, któ- 

szy 
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tzy ig ogłosili, i lud łatwowierny do 
niey zachęcaią, zostaią w równości š 
kiedy iedni drugich zpychaią z do- 


- wodztwa, Braci swoich przymuszaią 


do swego zdania i woli, przeciwnych 
zaś srodze uciemiężaią, maiątek i 
Życie im odbieraig? O! coż to za 
wielka między nimi panuie nieró- 
wność ? Któryż kiedy Despota wy- 
niosł się wyżey nad równość , albo 
większą. wzgardę okazał człowieko- 
wi, i prawo iego gwałtowniey zdeptał ?. 

Wątpić o tem nie należy „że iest 
i bydź powinna utrzymywana równość 
między ludźmi dobrze zrozumiana : 
ale tana czem się zasadza ? a to na 


„opiece Rządowey równey. dla wszy- 


stkich mięszkańców ziemi , tak co do 

ich osobistego befpieczeństwa, iako 

i maiątku; na oddaniu równey każde- 
Pa fnu 


ditt sprawiedliwosci , nadgrody i kary 
zasłużoney, stósównie do. każdego 
prżypadku ; na wolności równey każ- 
dego godziwego przedsiewzięcia, szu- 
kania sławy i innych korzyści, bez 
szkodzenia nikomm: na dobrym roz- 
dZele ciężarów kraiówych, mie fol 


£uigc nikomu, ani też nikogo nad in- 


ńych nie uciążaiąc. W nadgrodach 
iedrak'i karach, nie może bydź róż 
wność żachowana, bez względu na 
stan każdego. Jak bowiem można 
prostakowi dadź w nadgrodę Urząd, 
którego on fprawować nie umie ? Jak 
maiętnemu dadź równą nadgrodę pie: 
melng z ubogim? Jak przypuścić 
do wpływu Rządowego, ludzi nigdy 
się do tego nie sposobiących, a prze« 
to mezdatnych ? ludzi bawiących się 
podłem rzemiestem, lub hańbę na so~ 
bie 
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bie noszącym ? Czy bydź może z po- 
Zytkiem dobra powszechnego i przy- 


zwoitością , mieścić takich ludzi w tey 
Radzie, w którey się okazywać po- 
winna dzielność i powaga całego. Na- 
rodu ? 

Kary także porównane bydź dla 
wszystkich nie mogą: Jak bowiem 
można bogatego i ubogiego ukarać 
równą ilością pieniędzy? Jak karać 
skrobaniem błota, tak tego, co do 
tey roboty zwykle iest używany : iak 
itego, który innym za to płaci? 

Jak bogaty, tak ubogi, a zły 
Obywatel, bydź może dobru powsze- 
chnemu szkodliwy : Ubogi pragnie 
się zbogacić, a stąd łatwo go miaé 
datkiem; bogaty pragnie górować 
pad innych, łatwo więc wiedzie się 
blaskiem znaczenia i władama. Ta 

tylko ` 
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tylko iest pewna między nimi ró- 


znica, że gdy więcey zawsze iest 
ubogich iak bogatych, więc pierwsi 
są niebespiecznieysi: Bogaty nie chce 
podadź w niebefpieczeństwo swych 
dostatków, i dlatego unika zamięsza* 
nia; ubogi zawsze pragnie domowych 
zamięszek : bo w nich spodziewa się, 
choć na czas krótki, z cudzego zy- 
skiwać , i bezkarnie co komu wydrzeć. 
Słusznie więc do tych tu uwag można 
to zdanie przystósować: Divitie at- 
que paupertas eque sunt Reipubli- 
cæ pestes. Cnota więc Obywatelska 
stanowi i utrzymuie dobro powsze- 
chne, a nie same dostatki, lab ubo- 
stwo. W czem tak nas uczy S, Aya 
broży: Dircant Oivites non in facul- 
tatibus crimen hærere, sed in illis, 
qui facultatibüs uti nesciunt; nam 
divi- 
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diwiłice, sicut malis sunt impeOimen- 
ża: ita bonis sunt a0jumenta vtr- 
tutis: Naygorsti nayniebefpi ecznie y- 
si lndzie,sg marnotrawcy,tak dla kraiu, 
jako i dla Społeczności: Ci bowiem 
straciwszy własny maiątek wdzieraią 
się da cudzego: Urzędowanie ich 
i wpływ do Rządu iest niebefpieczny; 
przyciśnieni potrzebą i pragnieniem 
powrócenia się do obfitości, łatwo od- 
stępuią swych obowiązków i dobra 
powszechnego; a w tem zawodzą zau- 
fanie publiczne, i iawnemi okazuią się 
zdraycami. 

Dawny to iest głos łudzących Po- 
fpólstwo: iż się toż porównać może z 
możnemi i znakomitemi swego kraiu 
ladźmi; że wszyscy mogą bydź ró- 
wnie wolnemi i możnemi : ale, iak nie 
było ich prawdziwym zamiarem a to 


siĘ 


się starać, tak ani możnością wykę- 
nać. | : 
. Lud zaś po wielu klęskach wy- 
Gerpianych sam poznał,iż wolnośći 
równość nieograniczona, nie rozró- 
Źniona, była tylko czczem hasłem 
zamięszania, a mie prawdziwym Zê 
miarem iego uszczęśliwienia. 

W caley Starożytności nie było 
takiego Polityka ,ani Filozofa, żtych, 
którzy prawdziwey nabyli sławy, któ. 
ryby był tego zdania: iż pożyteczną 
iest dła dobra powszechnego wolność 
nie dotrzymania, lub zerwania obo. 
wiązków, tak publicznych iako i pry- 
watnych ; owszem przeciwnie starali 


się utrzymywać ich moc,i konieczną - 


stałość ,którey naruszać nie godziło 
się nikomu. Zostawiono tak dziwa- 
czn$ naukę Filozofom i Politykom 


wieku 


PO EŃ 
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wieku ośmnastego , to iest: że żaden 
człowiek, żadna generacya, czyli 
pokolenie nie może do drugiego roz- 
ciągać swych obowiązków ; I tak w 


tem rozumieniu Ustawa Rządowa, czy- 


li sam Rząd od Narodu przyięty ,od - 
tych tylko bydź ma utrzymywany; 
którzy go postanowili; i to tylko póty, 
póki im się utrzymać go podoba. Ale 
jednak ktoż nie przyzna, że iak wszelką 
Władza i Rząd może ograniczyć nie- 
podległość,wolność szczególną i ogól- 
ną dla dobra Powszechności : tak Po- 
kolenie czyli Generacya iedna dru- 


' giey może wyznaczyć i przesłać obo- 


wiązki stałe, aby ią tak, iak siebie ur 
szczęśliwiła ? Ludzie tylko złey woli, 
i ci,którzy w zamięszaniu upatruig oso- 
biste swe zyski, będą temu przeciwni; 
dobrzy żaś i cnotliwi Obywatele sta- 
łość 
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tość Rządu utrzymvig za rzecz każde- 
mu kraiowi koniecznie potrzebną i 
istotną, bez którey pewne zamiesza- 
nie do zguby go wprędce przypro- 


wadzić musi. Nauczaią ieszcze nie- _ 


którzy tego wieku Politycy: 2e wszel- 
kie dziedziczne Urzędy pochodzą z 
oszukaństwa rodzaiu ludzkiego; wszel- 
ki Rząd stały iest żyraniią ; że przez 
Monarchiczme Następstwo przechodzi 
Lud w podległość iednę po drugiey, 
tak,iak bydło: a zatem wnoszą, że 
Rząd Monarchiczny dziedziczny iest 
to Ustawa nierozumna, i wzgardy go- 
dna. Nie wchodząc w roztrząsanie 
obszerne takowey nauki i opinii, ani 
w pochwały Rządu Monarchicznego: 
należy powiedzieć przyczyny, dla 
czego wielu innych Poliżyków prze- 
kladaig Rząd Monarchiczny dziedzi: 
czny 
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czny nadinne. Uznaig bowiem w nim ` 
lepiey zapewnioną fpokoyność kraiową, 
przez oddalenie wfzelkich fakcyy ubie- 
gama się do Naywyższey Władzy,i u- 
chylenie przemocy i derpotyzmu. (*) 

Monarchowie nie dziedziczg Lu- 
du, tak, jak bydła: bo im takowego 
dziedzi&wa żadne Prawo nadadź nie 
mogło: bo Prawa Boskie i ludzkie te- 
mu się przeciwig, aby człowiek, a tem 


bardziey Narod, uważany był w ró- 
wności z bydlety nierozumnemi. Mo- 
narchowie i wszyscy Urzędnicy dzie- 


dziczni,w prawie Następstwa swoiego 
maią sobie oddaną i powierzoną opie- 
kę nad Ludem: powinni bydź iego 
Oycami; gdy zaś przestępuią tako- 
we 

———————M————— 

(») Ta uwaga powodowała Prawodawcami 
Konfłytucyi Polfkiey 3. Maia, gdy przez nię 
dziedzi&wo TroBu dancieft Domowi $g- 
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we prawidla ,niegodni sg nazwiska 
Monarchow, ale raczey Tyranów. 
Trudna wprawdzie iest utrzymać ich 
w pewnych obowiązkach,i przeszko- 
dzić przestępstwa granic prawem im 
wyznaczonych: ale trudnieysza,i na- 
wet niepodobna przymusić cały Narod 
lub część iego znaczną do posłuszeń- 
stwa praw ; zapobiec temu, aby w nim 
nie było ludzi gwałtownych, i naywyż- 
szego władania pragnących. Przecież 
Monarcha zły i niefprawiedliwy, wy- 
stawiony iest na niebefpieczeństwo; 
mało który znalazł się, aby tego nie 
uznał: Ze uszczęśliwienie Narodu jest 
lego własnem; że gdy od Narodu 
swoiego ukaranym bydź nie może, 
od obcych zganionym będzie, i Ścią- 
gnie na siebie hańbę w potomności; 
gwałtownicy zas w Arystokracyt, 
lub 
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lob Demokracyi dalecy są öd tych 
wzgłędów i od tey boiaźni. 

Na koniec, przyznać każdy roz- 
sądny musi, że ludziom w Społeczeń- 
stwie Zyigcym, potrzeba stałego Rzą- 
du, na zasadach nieodmiennych rnie- 


wzruszonych ugruntowanego: gdzie 
zaś nie masz takowego Rządu, tam 
nie masz żadnego, chyba Rewolu- 
cyyny, który przez to samo czem iest, 
Rządem «bydź nie może; ale zamię- 
szaniem i gwałtem,. który nieporzą- 
deki anarehiią utrzymuie, 

Kończę iuż pracę moią na tey 


„ostatniey prawdzie i rzetelnym wy- 


znaniu: żą mną nie powodsie widok 
względów csobistych, lub podchle- 
bnych; że nawet tak daleki od niego 
iestem : iż dosyć iest dla mnie resztę 
dni życia zakończyć pod którymkol- 
wiek 
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wiek Rządem, w iakimkolwiek zaką- 
cie; pragnę tylko, aby Bóg czczony 
był od swego Ludu, podług iego ob- 
żawionych wyroków,i pewnych pra- 
wideł; a ludzie żyli w pokoiu, wspo- 
magali się wzaiemnie,wielbigc Opatrz- 


ność, która się niemi opiekuie : do- 
brym nadgrodę, a złym niezawodną 
karę wyznącza. 


Omyłki do Poprawy. 
Na > wierszu 9. « Przy- 


pisku, zamiast przez zbytek w lubości, 
czytay przez rozpustę. 


Na kar. 140. wierszu ostatnim Sā- 


me o czgytay same obowigzki. 


Na kar. 152. wierszu 14. Wyzna- 
czaigcym czyiay wyznawaigcym. 


- 


-Na kar. 164. wierszu 4. bez wszel- 
kiey Joday władzy. 


Na kar. 166. wierszy 4. Zdania 
jest iedna czyłay zdania są iedne. 


Na kar. $3. wierszu 2. gdzie 
dalby czytay gdzie daley. 


PEFFE IEIET. 
— — — 


